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inż. E. K W I A T K O W S K I
b. M inister P rzem y słu  i Handlu.

Z  KAŻDYM K ILO M E TR E M
W YBRZEŻA BAŁTYKU.

P R O G R A M  P R Z E B U D O W Y POLSKI  N A  P A Ń S T W O  M O R SK IE  N IE  MOŻE BYĆ W Y K O N A N Y  
A N I  PRZEZ PO JEDYN CZE Z A R Z Ą D Z E N I A ,  A N I  N A W E T  PRZEZ W YK O Ń C Z E N IE  CHOĆBY N A J ­
W IĘK SZEG O  DZIEŁA N A ROD OW EGO ,  J A K I E M  J E S T  B U D O W A  PORTU I M I A S T A  GDYNI.  

D O KO NA SIĘ ON DOPIERO W Ó W C Z A S ,  G D Y  W O L A  I MYŚL  T W Ó R C Z A  C A Ł E J  POLSKI,  
W S Z Y S T K IC H  POKOLEŃ 1 W S Z Y S T K IC H  Z A I N T E R E S O W A Ń  Z W I Ą Ż E  SIĘ J A K  N A J Ś C I Ś L E J , 
Z K A Ż D Y M  K ILO M ETREM  POLSKIEGO W Y B R Z E Ż A  B A Ł TYK U .

Warszawa, 4 grudnia 1930.
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NASZE HASŁO: Bez cz kupiectwa —  

niemasz przyszłości dla Polski na morzu!

kupiectwo frontem do morza
Na oczach naszych urosło morze do spraw  potrzeby  codziennej. I myli się stanowczo ten, co, obser­

wując na  stronie, upa tru je  w tern parciu naszem ku wybrzeżu i portom morskim przedewszystkiem kierunek 
polityki państwowej. Bez dwu zdań, p ęd  ku  morzu, zainteresowanie się spraw am i morza i Gdyni 6ą dziś 
własnością i nieoddzielnym składnikiem  umysłowości przeciętnego Polaka.

Na morze! —  to hasło, które, raz po razie, rozbrzmiewa po Polsce, docierając do najodleglejszej 
mieściny na rozległym niżu Polskim. Hasło, k tóre  nie p rzesta je  budzić i porywać; entuzjazm ować i pociągać, 
interesować i zachęcać. Skupia się w tem wezwaniu „na morze!" jednocześnie coś nowego i coś odwiecz­
nego. Bierze ono w posiadanie i podbija jednocześnie: serce i umysł.
s I ten podwójny oddźwięk, jaki budzi w um ysłach Polaków, tłumaczy dostatecznie zwycięski pochód 

ku morzu, na przestrzeni ubiegłych lat sześciu.
—  1—  — * —  —  ■ ’ " '

Stanęliśmy na przełęczy Nowego Roku.
Jednocześnie nowa sy tuac ja  polityczna, jako wynik onegdajszych wyborów do IV oejm u i oenatu  

Rzeczypospolitej, rokuje duze nadzieje. Nigdy zresz tą  nie opierały się rząd y  vv Odrodzonej Polsce na tak 
wybitnej p rzew adze stronnictwa rządowego. To powinno i musi odrzucić odpowiednie i s tosunkowe korzyści  
całemu gospodarstwu narodowemu!

Po raz pierwszy, od radosnego roku  odrodzenia się państwowości polskiej, liczyć mogą sp raw y  po - 
morskie i morskie  na szersze zainteresowanie się niemi szerokiej opinji. Lecz w Polsce, gdzie t rad y c je  m or­
skie tak  niedawno wskrzeszone zostały i p rzyw arły  jeszcze zbyt cienkim pokostem do duszy Polaków — 
nigdy nie będzie zadużo i zaczęsto tego wskazywania na  doniosłość szczególniejszą sp raw  Pom orza i morza. 
Każde polskie stronnictwo polityczne, k tóre  chce ostać  się na fali zmiennych zdarzeń i przem ija jących  haseł 
dnia politycznego, zapisując się niezniszczalnemi głoskami w his tor j i Polski, musi posiadać system atyczny 
program  pomorski i morski. Opinja polska przyklaśnie  każdej inicjatywie na tem polu. Nam potrzeba 
w Polsce wykrzesać ducha i nastró j ofiary d la  Pomorza. Ducha solidaryzmu szerokiego i ścisłego całej  
Polski z prastarą ziemicą pomorską.  Dla obu Izb par lam entarnych  roz tw iera ją  się znaczne możliwości 
w k ierunku odzyskania tą drogą dla parlam entu  należącego mu się słusznie wpływu, szacunku i miru w N a­
rodzie i Państwie. Poprostu  nie można się około Polski współczesnej i przyszłej lepiej zasłużyć, jak w ła ­
śnie przez system atyczne utrwalanie i pogłębianie dotychczasowych zdobyczy i sukcesów polskiej p racy na 
morzu.

Pam ięta jm y: jedno, jedyne zpośród 16-tu wojew ództw polskich graniczy z morzem. G raniczy w do­
datku  arcywąskim pasem 74-kilometrowym. Lecz ta  granica morska w ojew ództw a pomorskiego jes t  naszą 
właściwą bazą kontaktu  z ca łym  światem.  J u ż  raz, w chwili wybuchu wojny cłowej z Rzeszą niemiecką, 
poznaliśmy ca łą  olbrzymią wartość prak tyczną tego faktu, że mamy choć len skromny dostęp do morza, 
niezależny od nikogo. Dziś, drogą przez porty morskie idzie nieledwie połowa wszystkich towarów w naszym 
eksporcie i imporcie. Znaczy to, że przez cztery procent granic polskich przechodzi połowa tego, co przez 
dziewięć dziesiąt sześć procent granic lądowych —  pomimo kilkudziesięciu rozmaitych linij kolei żelaznej, 
traktów i dróg bitych, pomimo ożywionego ruchu osobowego, kołowego, samochodów...

Stanowczo -  jeśliby naw et nie wierzyć w przyszłość p iacy  polskiej na morzu, —  gdyby nie mówić wcale 
o rozwoju przyszłym  naszej gospodarki, koniecznym choćby z uwagi na olbrzymi przyrost na tu ra lny  oraz 
reglam entację  ruchu imigracyjnego w Europie i głównych k ra jach  zamorza, już same bieżące potrzeby 
codziennej gospodaf ii  polskiej dorff&gają się czynnej pracy na rzecz rozwoju program u pomorskiego i m or­
skiego.

Do kupieckich w arsztatów idzie wielki'zew:

K U P IE C T W O  F R O N T E M  DO M O R Z A !
*

. . . r .W .  l T  A rtur  Gustowski. Leszek  Gustowski.

można wtaczać i wyłączać podczas ruchu i przy 
wielKiej ilości obrotów. Sprzęgła zębate oraz kłowe 
starej konstrukcji można włączać i wyłączać tylko 

w stanie spoczynku.

B E N N B I E L S K O
8530*
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TEOD O ZY NOSOW 1CZ
b D yrektor D epartam entu Morskieg-o. . ,  ,

Nasze sprawy morskie a kupiectwo polskie
Są zadania państwowe, k tóre  bez inicjatywy rząd u  i m ater jakiej ofiary ze strony  Państw a urzeczy­

wistnione być nie mogą. _ ■ . ■ ■
Zaliczam do nieb ekspansję  morską. Udział Państw a w urzeczywistnieniu program u m or­

skiego każdego k ra ju  jest przejawem  jednej z najzdrowszych  form etatyzmu,  powiedziałbym etatyzmu 
absolutnie niezbędnego, o ile się jest zdecydowanym prowadzić realną politykę morską.

Ostatnie la ta  życia gospodarczego Polski dowiodły, że sp raw y  morskie znalazły u nas należyte z ro ­
zumienie czynników rządowych oraz oddźwięk u sfer gospodarczych kraju.

Dwa posunięcia dużej miary  obecnego rządu  w zakresie sp raw  morskich. —  a mianowicie —  szybka 
rozbudowa portu  gdyńskiego i rozwój polskiej floty handlowej są  przykładem  ingerencji Państw a w dzie­
dzinie zadań  gospodarczych.

W  danym w ypadku Państw o uczyniło ten niezbędny pierwszy krok, ktorego w naszych warunkach 
inicjatywa pryw atna podjąćby nie mogła. J e s t  to p rzyk ład  zaangażowania przez Państwo publicznych 
funduszów dla sprawy, z której bezpośrednich zysków m ater ja lnych  się nie oczekuje, która jednakże 

' otwiera nowe drogi i możliwości ogromnych pośrednich korzyści dla całego kraju... Oczywistem jest, że 
korzyści te s taną  się rzeczą realną  dopiero wówczas, gdy samo społeczeństwo polskie, a zwłaszcza sfery 
gospodarcze i kupieckie, dołączą swą wolą, inicjatywę i decyzją  współpracy na terenie ekspansji  morskiej. 

T A  C H W IL A  JUŻ N A D E SZŁA. —
W ykończona część portu  gdyńskiego już dzisiaj obiecuje duże możności naszem u handlowi 

zamorskiemu własnemi siłami. P ływ ające  pod polską banderą  s tatk i handlowe, uruchomione regularne 
linje okrętowe, —  stanowią realne  środki niezależnej, własnej, komunikacji morskiej.

Korzystam  z wyjścia w świat specjalnego morskiego numeru „Rynku , —  aby na jego łamach rzucić 
głośny apel do całego kupiectw a polskiego:

—  TERAZ N A D E SZ Ł A  W A S Z A  KOLEJ!  —
—  Przychodźcie nad  nasze morze i pokażcie, co tutaj zrobić potraficie.
—  Nie obawiajcie się p racy  n ad  morzem i działa jc ie  śmiało.
—  P A M IĘ T A JC IE , ż e  h a n d e l  m o r s k i  b y ł  o d  c z a s ó w  p r z e d h i s t o r y c z n y c h , —

JEST I BĘDZIE S P R A W Ą  D O C H O D O W Ą .
  Że narody, k tóre się tym  handlem  zajęły, osiągały zawsze szczyt dobrobytu.
  Pamiętajcie, że D O B R O B Y T  N A SZEG O  K R A J U  będzie w dużej mierze za leżał od tego, czy k u ­

piectwo polskie swą misją morską należycie zrozumie? —  Czy potrafi z ca łą  stanowczością i uporem dobijać 
się o uniezależnienie i usamodzielnienie się naszego hand lu  zamorskiego?

  Pamiętajcie, że Państw o utorowało W am  drogę, wybudowało port  nowoczesny i tani w eksploa­
tacji, s tworzyło początki floty handlowej, —  dając W am, jako K U P1E CT W U  POLSKIEM U, MOŻNOŚĆ

Paryż, dnia 12 grudnia 1930.

^ v ^ O fffw w inrm w m m m M K iam X IO C lO O O C X X X X X gC X X lO O O O C lO C X K O O O O O O O O O O O O O C O O O JC T lO O tX X X X M O O a^

TAD EUSZ M A R C H L E W SK I
P re z e s  Związku Tow. Kup. na  Pomorzu.

tftola ftupca n> programie morskim
Nietrudno zauważyć, że świetnemu rozwojowi naszego portu nie do trzym uje kroku rozwój własnego  

morskiego handlu.
W ytłumaczenie nietrudne. N aprzód  brak nam tradycji handlu tego typu, powtóre handel wewnątrz-  

ny, a przedewszystk iem  pomorski, który powinien b y ł  s tworzyć w łaśc iwy dla tego problemu fundament, 
przechodzi od lat kryzys  coraz bardziej podcinający jego swobodą ruchów i jego inicjatywą. W  chwili, 
kiedy handel w alczy  o swój by t  i utrzymanie swych warsztatów, trudno wcielać w  czyn ekspansją.

Zwrot ku lepszemu nastąpi z chwilą uzdrowienia stosunków w handlu wewnąłrznym, w  którym  mimo 
w szys tko  tkwią poważne siły, czekające na w łaściwą organizacją. Potrzeba tylko sprzyjających  warun­
ków pracy i trochą wiącej zrozumienia dla roli handlu w  Polsce, by  stanął on silny i zdrow y u wrót na­
szych na szeroki świat.

Grudziądz, 28. grudnia 1930.
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Handel idzie za banderą
R o zw ija m y Gdynią, budu jem y do n ie j drogi żelazne, staram y się spowodować  

kupiectw o polskie, aby pracowało p rzez  G dynię.
M usim y pam iętać, że handel idzie za stw orzonem i dla niego udogodnieniam i i że 

handel idzie za banderą.
G dynia w inna się stać w ęzłem  lin ij regularnych morskich, które w swem  za łożę  

niu m ają być przed łużen iem  naszej sieci kolei żelaznych.

G dynia, dnia 5 grudnia 1930.
'UMUUL
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Solen und Gdynia
Ich  w ill daran erinnern, dass bis zum  Jahre 1921 G dynia das einsam e Leben  

eines zw eitklassigen, an der armen  —  w dhrend  einer 180 jdhrigen preussischen Staats- 
zugehórigkeit  —  vernachlassigten, kaschubischen K iiste gelegenen F ischerdorfes fiihrte.

Im  A ugenblick der U ebernahm e durch den Polnischen S taa t zdhlte G dynia 658 
E inw ohner und besass ein sch w d ch e i, ais an anderen S tellen  der polnischen K iiste  
entw ickeltes Fischerleben.

A m  1. D ezem ber 1930 zah lt G dynia 45.293 E inw ohner und iibersteigt gleich- 
zeitig eine W arenum ladung von 3 M i/lionen Tonnen jahrlich.

U nd es ist bestim m t kein schadlicher Ehrgeiz eines 31 M illionen-Staates, wenn  
°r dernach strebt, im Jahre 1940 an der Ostsee w enigstens eine polnische S ta d t von 
europdischer Grósse, also ca. 100 T ausend  Einw ohner zahlende S ta d t zu sehen, sowie 
einen eigenen, unabhangigen Seehafen zu besitzen, dessen W arenum satz ca. 1 M illio- 
nen To. betragen wiirde.

Dies ist sicher kein iibertriebener Ehrgeiz eines Volkes, das einst iiber eine 1.200 
K ilom eter lange M eereskiiste herrschte, und w elchem  die geschichtliche Gerechtig- 
keit im X X . Jahrhundert, also in dem  Jahrhundert des scharfsten w irtschaftli- 
chen W ette ifers aller Volker der W eltkugel  —  kaum  74 km . von dieser K iiste w ieder  
zuerkannte.

G dańsk, den 4. D ezem ber 1930.

P o lski parow iec transa tlan tycki s.s. „Pułaski".
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Budujmy potęgę morską Polski
Ileż głębokiej treści mieści się w tych słowach: budujmy 

potęgę morską Polski. W ydaw ałoby się, że wszystko co na 
ien tem at należało powiedzieć zostało powiedziane; napisać — 
napisane. Zrozumienie tej tak ważnej kw estii .zdawałoby się 
winno było już dostatecznie przeniknąć do świadomości 
ogółu polskiego, doceniającego znaczenie ogólno-,państwowe, 
'Polityczne :i gospodarcze dostępu do własnego polskiego 
morza.

Istotnie „myśl o polskiem mor z u “ poczyniła olbrzymie 
postępy wśród społeczeństwa polskiego w ciągu ostatnich lat 
dziesięciu. Uderzmy się jednak w piersi. C zyż dla wielu 
z pośród nas do dziś dnia polskie morze nie jest mytem, .ro­
dzajem symbolu, czy hasła, które czcić należy, które jednak 
pozostaje dla naszej świadomości czemś odległem, nioreal- 
n,ern, i nieuchwyitnem?

Tym czasem  polskie morze, to rzeczywistość. To realne 
pole pracy każdego Polaka, to ujście eneirgij gospodarczych 
i politycznych narodu, z którem  mniej lub więcej silneml 
węzłami związany jest każdy Polak bez względu na to, czy 
sobie z tego zdaje sprawę, czy też nie. Co więcej pol­
skie morze, to symbol nowej odrodzonej ojczyzny, to w ar­
sztat, w .którym odbywa się od lat dziesięciu nieustanna prze­
budowa naszej psychiki zbiorowej, naszego nastawienia poli­
tycznego, socjalnego i gospodarczego.

W iadomem jest powszechnie, jak wielki wpływ na zbio­
row ą psychikę każdego narodu w yw iera bliski kontakt z mo­
rzem. H oryzonty um ysłowe narodów lądowych są znacznie 
ciaśniej sze, poczucie wspólności z resztą ludzkości słabsze, 
aspiracje skromniejsze, a  poczucie w łasnej siły i rozmach 
ekspansji mniejsze. Polska przedrozbiorowa nie zrozumiała 
poza niielicznemj wybitne mi jednostkami doniosłego zna­
czenia jakie dla .rozwoju narodów przedstaw ia wolny dostęp 
do morza. Zresztą i w tych dawniejszych czasach znaczenie 
dostępu morskiego było pod każdym względem mniejsze niż 
obecnie (?).

A później, w okresie rozbudowy gospodarki kapitalisty­
cznej, kiedy rozpoczęto w całej pełni aktywizow ać korzyści 
drogi morskiej; kiedy liczne narody europejskie wznoszą pod­
waliny swej potęgi politycznej 1 gospodarczej właśnie na za ­
morskiej ekspansji kolo.njalnalnej, naród polski pozbawiony nie­
podległości politycznej zw racać musi całą swoją energię 
w kierunku zachowania swej indywidualności narodowej.

Niepodobna w ciągu lat kilku odrobić zaniedbań stuleci. 
To też p ierw szy żywiołowy entuzjazm po odzyskaniu w łas­
nego morza.iprzeminął i choć na świadectwo zrozumienia real­
nego znaczenia dostępu do morza pow stał w ciągu lat kilku 
port w Gdyni, dla przeciętnych Polaków do dziś dnia real­
ność korzyści z posiadania w łasnego wybrzeża morskiego 
płynących jest mało uchwytna. Tymczasem w ystarczy przy­
glądnąć sję z,bliska tym , co pad polskiem mopzem 'pracują, 
o polskie morze walczą, wsłuchać w jednostajny rytm lal, 
bijących o p o b rz e p  Gdyni, zbliżyć się do pierwszych polskich 
m arynarzy  handlowych i wojennych, przy jrzeć .się uporczywej 
pracy pierw szych pionierów, budowniczych polskiego po r­

tu, —  by powróciwszy daleko w gtąb lądu zrozumieć, czem 
je'sit morze dla Polski, dla rozwoju jej potęgi politycznej i go- 
sp .n ; rczej.

Dotychczas dokonane dzieło wyzyskania gospodarczego 
dostępu do moirza jest olbrzymie. .Blisko połowa handlowych 
obrotów zagranicznych Polski odbyw a się drogą morską. 
Rozrost Gdyni porównać można jedynie ,z amerykańskiem 
tempem powstawania miast, w najświetniejszym okresie roz­
woju gospodarki, amerykańskiej. Z niczego p o w sta je ‘własna 
flota handlowa i .wojenna, cale społeczeństwo grupuje się, 
własjiemi prywatnem i środkami w spierając Skarb Państw a 
w dziele budowy polskich flot. Tworzenie bezpośrednich po­
łączeń okrętowych z zamorskiemu krajami umożliwia prze­
nikanie handlowe Polski do odległych rynków światowych, 
oraz skierowanie poprzez własną linię morską naszego ruchu 
•pasażerskiego, a zwłaszcza emigracyjnego.

W szystkie (e fragmenty budowy polskiej potęgi 'morskiej 
są. znane, .lecz wielu; jeszcze .nie zdaje sobie sprawy ze zmian, 
jakie one powodują i powodować m uszą w układzie we- 
wiiętrzno-gospodarczych stosunków. Najdonioślejszy wpływ 
muszą one w ywrzeć .przedewszystkiem na strukturze handlu, 
tej dziedziny życia gospodarczego, której związek z morzem 
zawsze był najsilniejszy. A więc przedewszystkiem  samo­
dzielne w yjście polskiego kupca-eksportera u,a polskie inoirze. 
zerwanie ,z kosztoiwnem i szkodliwem pośrednictwem obcych 
kolei, i portów, oznacza nową erę w historii polskiego ku- 
piectwa, erę powstawania typu samodzielnego polskiego pio­
niera, polskiego kupca-eksportera.

Ileż słusznych zarzutów  w ytacza się dzisiaj, że niewielu 
mamy w Polsce prawdziwych eksporterów, itj. kupców! którzy 
n.a w łasny koszt i ryzyko dostarczają tow ar polski, loco porty 
•obce czy naw et do rąk zagranicznego odbiorcy! Częstokroć 
eksport odbywa się w  ten sposób, że zagraniczny, przew aż­
nie niemiecki .pośrednik .przybywa do Polski i tu zakupuje to­
w ary udzielając zaliczek, by  następnie "wywozić je przez obce 
koleje i porty i tam sprzedaw ać je naw et pod obcą marką.

Kupcy polscy, n,ie .posiadając własnych portów' morskich, 
nie znając kupieckich zwyczajów morskich, byli łatw ym  łupem 
dla bogatego i znającego św iat ca ły  zagranicznego kupiec twa 
morskiego', zw łaszcza wielkich domów handlowych w  nie­
mieckich portach Bremy, Hamburga; także Szczecina. Do 
dziś dnia sumy, idące ,w dziesiątki i setki milionów złotych 
rocznie obciążają nasz bilans płatniczy z tytułu nieuzasadnio­
nych zysków pośredników i przewoźników zagranicznych, nie 
licząc już .kwot, straconych przez samych sprzedawców na 
cenie towarów, kwot, które niekiedy z łatwością niożnab; 
samemu zachować, sprzedając tow ar bezpośrednio odbiorcy.

Stw orzenie typu własnego kupca eksportera nie pozosta­
nie oczywiście bez wpływ ii na konsolidację kupiec tw a w e­
wnątrz kraju. Tym pierwszym realnym rezultatem wznosze­
nia morskiej potęgi Polski' będzie więc konsolidacja handlu 
polskiego i przywrócenie mu w ramach ustroju gospodarczego 
słusznej i należnej .roli.

Roman Battaglia .

Chłodnice kominowe i teiniowe
9600 wykonuje we wszelkich sposobach budowy Firma:

Budow a Chłodnic Kominowych Sp.Z03r.OOp.
Królewska Hula (O. $1.) ul. Katowicka OS. teł. 390
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Gdynia jako port eksportowy
Już w chwili odzyskania niepodległości przez 

Pańsirwo Polskie powstaje zagadnienie budowy w ła ­
snego portu. W prawdzie po zawarcia T raktatu  W er­
salskiego opracowano projekt rozbudowy portu gdań­
skiego; niebawem przecież wyjaśniło się, iż w G dań­
sku faktycznie otrzym am y znacznie mniej praw, . niż 
zapowiadały ram y Traktatu.

Na wiosnę 1921 roku rozpoczęto budowę portu na 
niezależnem wybrzeżu. Roboty posuwały się zrazu tak 
wolno, że należało obmyśleć lepsze sposoby postępu 
budowy. Ogłoszono przetarg na budową portu, w n a ­
stępstw ie czego w dniu 4 lipca 1924 roku zawarto 
umowę z „Konsorcjum Francusko-Polskiem  dla Budo­
wy Portu  w Gdyni". Od października 1926 r., daty 
zawarcia drugiej umowy z konsorcjum, zaczyna się 
prawdziwie amerykańskie tempo w budowie portu.

y W jflf llE y C -  ' - r \ '

Sylwetka Portu w 1928 r.

Z prowizoryczej przystani drewnianej, zaopatrzo­
ne) jedynie w  kolej wąskotorową, odchodzą w świat 
w roku 1924 pierwsze statki, wywożące do Francji 
4.199 ton kopalniaków, oraz do Danji, Belgji i F rancji 
rozmaitego drzewa 4.643 ton i drobnicy do Francji 
344 to n . . Ogółem wywóz W roku 1924 wynosił 9.186 
ton. Są to pierwsze kroki w dziedzinie eksportu pol­
skiego przez Gdynię. Pierwszem towarzystwem okrę- 
towem, które podjęło regularną komunikację morską 
między G dynią i Le Havre, było „Compagnie Gene­
rale Transatlantique", przewożąc 7;567 emigrantów 
i pasażerów. > - •

Rusunrti Każdego rodzaju. Obliczenia statyczne
St. WAHL inż,, Poznań, Marsz. Focha 96, blok 2
Kursy rysowania i liczenia technicznego, dzienne i w ieczorne. #307

Od tej chwili Gdynia zwraca na siebie uwagę kół 
gospodarczych nietylko Polski, ale i Europy, które jed­
nakże odnoszą się do niej jeszcze z pewną powściągli­
wością i rezerwą.

Dzień 8 sierpnia 1925 rokp^p.o.siada duże znaczę- - 
nie dla eksportu polskiego. W  tym bowiem dniu od­
szedł z portu gdyńskiego statek łotewski (,M ary“, wio­

zący pierwszy transport 1.740 ton węgla polskiego cło 
Rygi. Moment ten s ta ł się początkiem nowego etapu 
rozwojowego dla Gdyni. Ogólny wywóz w roku 1925 
wynosi 53.924,5 ton, z czego na węgiel przypada prze­
szło 75 proc. ogólnego eksportu przez Gdynię. Od 
tego czasu wywóz węgla stanowi gros obro­
tów portu gdyńskiego. Głównymi odbiorcami naszych 
towarów są  w dalszym ciągu — Danja, Belgja, F ran ­
cja oraz przybyw ają nowi — Szwecja, Łotwa i Litwa 
via Gdańsk.

Rok 1926 stanowi nader ważny etap w rozwoju 
portu. Osiedla się w tym okresie W nowym porcie 
szereg placówek handlowych, które szybko się rozwi­
jają. Jednocześnie czynione są jak najdalej idące 
ułatwienia w celu przyciągnięcia do Gdyni kapitałów 
obcych, oraz elementu kupieckiego i przemysłowego.

Jak  już poprzednio zaznaczyliśmy, w roku 1926 
rozpoczyna się znaczniejsze ożywienie w budowie sa ­
mego portu, co dało możność zwiększenia obrotu por­
towego. Towary nasze odchodzą do 12 krajów, w licz­
bie których po raz pierwszy figuruje Am eryka Połudn., 
do której wysłaliśmy w tym roku 7.320,5 t. cementu. W 
wywozie przeważa węgiel, który na ogólną sumę wy­
wozu 404.251,2 ton stanowi 95 proc. Głównym odbior­
cą węgla jest Szwecja, dokąd wywieziono 204.972,7 
ton. — Dalej idą: Danja, Łotwa, Norwegja, Finlandja, 
Rosja, Anglja, Litwa i Estonja. Wywóz przez Gdynię 
w roku 1926 zwiększył się o 350.326,7 ton, to znaczy 
prawie ośmiokrotnie.

Dzięki rozbudowie lioij kolejowych na terenie 
portu, oraz budowie pierwszego hangaru portowego, 
zapoczątkowano w roku 1927 operacje tranzytowego 
magazynowania. Eksport w roku tym zwiększył się, 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, o 487.493,8 ton i s ta ­
nowi 891.683 ton. Również wzmógł się i ruch pasażer­
ski, co wykazuje liczba 8.172 pasażerów i emigrantów, 
k tórzy wyjechali przez Gdynię. Lata 1928 i 1929 oraz 
pierwsze półrocze 1930 roku wykazują dalszy wzrost 
wywozu towarów polskich przez Gdynię. W okresie 
tym Ministerstwo Przem ysłu i Handlu wznosi wielki 
państwowy hangar Nr. 3 o powierzchni 6.800 m.2; 
ustawia 8 nowych dźwigów, oraz oddaje do eksploatacji 
całkowicie ukończony basen imienia M arszałka P ił­
sudskiego. Również w' okresie tym została wybudo­
wana i oddana do użytku Gdyńska Łuszczarnia Ryżu,  
jedna z największych w Europie, położona przy n ad ­
brzeżu Indyjskiem. Powyższe spowodowało to, iż port 
gdyński występuje jako port znany i notowany na eu­
ropejskich rynkach morskich. Pod względem natęże­
nia przeładunkowego, zajm uje on obecnie piąte m iej­
sce wśród portów Bałtyku.

Liczbowo eksport przedstawiał się w sposób n as t.. 
w roku 1928 wywieziono 1.765.058 ton, w roku 1929 
2.492.857 ton oraz w pierwszem półroczu 1930 — 
1.403.868 ton. Wywóz nasz w okresie tym sk ładał się 
z następujących pozycyj: węgiel, koks, cement, p a ­
pier, sól, cukier, wytłoki buraczane, mąka pszenna, 
otręby pszenne, nasiona, masło, jaja, bekony, wędliny, 
mąka ryżowa oraz drobnie. Węgiel w dalszym ciągu 
jest podstawą pracy przeładunkowej portu i eksport 
jego wynosi w roku 1928 — 1.758.232 ton, w r. 1929 
2.447.859 ton i w pierwszem -półroczu 1930 roku — 
1.319.636 ton.
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Jeżeli z liczby wywozu przez Gdynię wyeliminu­
jemy węgiel, otrzymamy następujące liczby: dla roku 
1928 — 6.826, — 1929 —  44.963 tony oraz dla pierw­
szego półrocza 1930 roku 84.232 ton. W liczbach 
tych mieści się zadatek przyszłych obrotów Gdyni, 
obrotów daleko bardziej cennych i dochodowych dla 
portu, niż masowy przeładunek węgla.

Na drugiem miejscu pod względem ilościowym 
należy wymienić eksport cukru, który rozpoczął się 
dopiero w roku 1929 i wyniósł 23.577 ton, zaś w pierw­
szem półroczu 1930 wzrósł do sumy 64.856 ton. — 
Obok cukru należy wspomnieć o wytłokach buracza­
nych, które znalazły sobie rynek zbytu w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej. Oprócz naszych w y­
tłoków eksportujem y wytłoki buraczane rumuńskie, 
które idą tranzytem  przez Polskę do Gdyni.

Z chwilą ukończenia Gdyńskiej Łuszczarni Ryżu, 
zaczęliśmy wywozić ryż, eksport którego w roku 1929 
wyniósł 4.109 ton, a w pierwszem półroczu 1930 — 
2.274 ton. Mąki ryżowej w roku 1929 wywieźliśmy 
1.008 ton, a w pierwszem półroczu 1930 — 4.635 ton.

W ybudowana przez Państw. Bank Rolny Chłodnia 
Portowa w Gdyni jest już gotowa do przyjmowania to­
warów, a mianowicie jaj, mięsa, i masła. Będzie ona 
prowadzona przez Spółkę, zorgainzowaną przez P ań ­
stwowy Bank Rolny o kapiiale zakładowym 11.100 ty ­
sięcy złotych i będzie nosiła nazwę: , Chłodnia i Skła­
dy Portowe w Gdyni". Chłodnia gdyńska jest wypo­
sażona w najnowsze urządzenia techniki chłodniczej, 
zabezpieczając w ten sposób należytą konserwację

złożonych produktów. Może ona pomieścić około 709 
wagonów towarów, w tem 600 wagonów jaj, 40 wago­
nów m asła itd. i jest jedną z najw iększych w Europie.

Zadaniem Chłodni jest, przy specjalnie niskich 
opłatach za składowe, ułatwić z Polski eksport szyb- 
kopsujących się towarów. Oddanie do użytku ekspor­
terów  polskich chłodni gdyńskiej niewątpliwie znacz­
nie zwiększy wywóz produktów chłodzonych, który 
będzie stanowił pokaźną cyfrę w ogólnym eksporcie.

Z powyższych danych można wnioskować o szyb­
kim rozwoju eksportu przez Gdynię i to pomimo ogól­
ny kryzys gospodarczy kraju. Jeszcze bardziej 
rozwinie się nasz handel zamorski, o ile zostaną usu­
nięte różne niedomagania, jak: brak inicjatywy ku ­
pieckiej przy zdobywaniu nowych rynków zbytu, a tak ­
że obawa, że krajow e biura sprzedaży, napotykając 
trudności przy zdobywaniu rynków zagranicznych, 
będą oddawały sprzedaż w ręce zagranicznych orga- 
nizacyj handlowych itp.

W inniśmy nadto dążyć do nawiązania ścisłej 
współpracy z naszern wychodźtwem, a planowa polska 
po'ityka emigracyjna winna zadanie to ułatwić.

Polska, stanąwszy w szeregu państw, które na 
międzynarodowych rynkach zbytu toczą walkę konku­
rencyjną, użyć musi wszystkich tych metod, jak: daw­
ne tradycje, nowożytne teorje  ekonomiczne, oraz n a j­
nowsze zdobycze w dziedzinie techniki handlu, ażeby 
w międzynarodowem współzawodnictwie wychodzić 
zwycięsko.
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W A C Ł A W  S O B I E S K I
Profesor U niw ersytetu  Jagiellońskiego  

Autoir -dzieła „Wiałk-a o Pom orze .
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Inż.  H E N R Y K  B A G IŃ S K I .

Terytorialny dostęp Polski do morza
Jesteśm y świad­

kami pewnego ro ­
dzaju  „szału" n ie­
mieckiego, sk iero­
wanego przeciwko 
obecnym granicom 
Polski z Niemcami 
w imię jakoby za ­
grożonego „wscho­
du niemieckiego".

J u ż  'n i e j e d n o ­
krotnie mieliśmy 
możność udow od­
nić, że to, co 
Niemcy nazyw ają  
„wschodem" sw o­
im, przedewszyst- 
kiem odnosi się do 
nowego zaboru pol­
skiej ziemi.

My, Polacy, k tó rzy  przecierpieliśmy przed w ojną euro­
pejską  t rag ed ję  niemieckiego gw ałtu  n ad  polską wła-- 
snością, musimy trzeźwo patrzeć na  środki, k tóre 
Niemcy przygotow ują przeciwko nam, obecnie r.a d ro ­
dze pokojowej u siebie i zagranicą, by zaraz  na drugi 
dzień po ewakuacji N adrenji  oświadczyć, że jeśli d ro ­
gą pokojową nie uda się doprowadzić do rewizji gra- 
n ;cy po lsko-n iem ieck ie j ,  to  grozi Europie nowa 
wojna!

P rzy ję to  tak tykę straszenia  E uropy nową wojną 
oczywiście z winy Polski, k tóra nie chce „oddać" Niem­
com swojej ziemi rodzimej.

Ponieważ E uropa  nie chce wojny za „wszelką 
cenę", więc ta  polityka s traszenia  m a wywrzeć taki 
skutek, że gdyby naw et Niemcy pokazały  „silę" i coś 
gwałtownego m iałoby nastąpić, np. p rzejścia  wojsko­
wych organizacyj w stan  walki z Polską na  Pomorzu 
lub Śląsku, to oczywiście E uropa  ma uznać stan  fak ­
tyczny czyli „siłę" niemiecką i nie .będzie s taw ała  po 
stronie „słabszego" czyli Polski, dla której n ikt nie 
będzie w szczynał nowej wojny europejskiej.

Takie rozumowanie, jako podstawę do napaści na 
Polskę, k tórej wszyscy jesteśmy świadkami, powzięły 
Niemcy w ciszy gabinetów nowveh hakatystów  i pod 
anonimowym autorem  książki „Niebezpieczeństwo ko ­
rytarza"  *) obwieściły światu swoje wyznanie wiary, 
d oda jąc  sobie wzajemnie otuchy do walki ze „s łab ­
szym " Polakiem,

Niemcy udowadniają , że Polacy głównie op iera ją  
się na ludności polskiej Pomorza, niepotrzebnie z a j ­
m ują część terytorjum , k tó re  oddziela P rusy  W schod­
nie od Niemiec, gdyż dostęp do morza mógłby być z a ­
gw arantow any Polsce przez państwowe te ry to rjum  
niemieckie. Polska zamiast z dwóch portów G dańska  i 
i Gdyni mogłaby korzystać aż  z 7 portów niemieckich: 
Hamburga, Bremy, Szczecina, Gdyni, G dańska, K ró ­
lewca, no i K ła jpedy  (a gdzie uszanowanie dla sp rz y ­
mierzonej Litwy, do k tóre j  należy K ła jp ed a? ) .  N iem ­
cy ośw iadczają zdecydowanie, że Polsce nie jest k o ­
nieczny do życia państwowego teryforjalny dostąp do

’) „D ie  K 'o rr id o r-G e fa h r" . D as  P ro b le m  d es  d e u tsc h e n  O s ten s  der 
e u ro p a isc h e n  V e rs ta n d le u n g  des W e W rie d e n s  vo n  ***. M linchen IWO 
Im  V e rla g  d e r  S f id d eu tsch en  M w ia tsh e fte .

morza, a tylko zabezpieczony umowami międzynaro- 
dowemi „niekrępowany" dostęp do portów niemiec­
kich. Argum ent ten m a oczywiście posłużyć „zas tra ­
szonej"  Europie na wywarcie nacisku na  Polskę, ażeby 
„sprzeda ła"  swój dostęp te ry to rja lny  za „wieczną  
p r z y ja ź ń " Niemców  do Polski! Słuchajcie, Polacy, jak 
to się ma stać; dosłownie przy taczam  tę „drogocenną" 
propozycję: 2) „N aw et w wypadku, gdy kory tarz  na- 
skutek bezustannej polityki odniemczania, będzie 
w orzyszłości zamieszkały tylko przez Polaków, to jed ­
nak musi być zwrócony Rzeszy niemieckiej. P rak ty cz ­
nie rozwiązanie będzie zależnem od rewizji polsko- 
nienreckich  stosunków siły. Jeżeli Polska może teraz 
podkreślać z naciskiem, że w obronie ko ry ta rza  zawsze 
jest gotowa za miecz chwycić, to gdy przekona się, że 
Niemcy nie d a ją  się tą  groźbą onieśmielić, s tanie  się 
ona mniej pewną. A  gdyby stosunek siły  zmienił się 
o tyle, że Polska posiadałaby świadomość swoiej p o ­
rażki, to miecz polski napewno pozostanie w spokoju 
w pochwie. Ponieważ zaś można z całą  pewnością li­
czyć się ze zmianą stosunków siły na korzyść Niemiec, 
wskazanem byłoby, aby Polska nabra ła  trzeźwego 
przekonania, że kory tarz  teraz jeszcze mógłby być dla 
niej bardzo cennym przedmiotem handlu, którego w a r ­
tość jednak tern więcej się kurczy, im więcej Niemcy 
s ta ją  się silniejszemi i im większem s ta je  się p raw d o ­
podobieństwo, że korytarz, jako dojrza ły  owoc poli­
tycznej niemieckiej roboty przygotowawczej i bez ża d ­
nych ofiar musi upaść n a  łono Niemiec. Im  wcześniej 
Polska zaproponuje  Niemcom kupno korytarza, tern 
wyższą będzie jego cena."

W ybory obecne do Sejmu i Senatu oraz,do Sejmu 
śląskiego były  odpowiedzią na  zamachy niemieckie. 
Precz, Niemcze, od polskiej ziemi, gdyż nie spodlimy 
się nigdy, by sp rzedać  swoich braci, pozyskać w ą tp li­
wej wartości przyjaźń.

O ddajc ie  Niemcy polskie ziemie nadodrzariskie, 
Powiśla, W arm ji  i Mazur, to jedyna, jednogłośna o d ­
powiedź Polski na zamachy niemieckie na naszą z ie ­
mię.

J ed n ak że  liczyć się należy z argumentem, podsu­
w anym  zagranicy, że Polska mogłaby z łatwością ko ­
rzys tać  z portów niemieckich i nie potrzebuje wyłącz­
nie portów polskich G dańska  i Gdyni, gdyż argum en­
tacja  ta  prowadzi do przekonania zagranicy, że jeżeli 
Polska może korzystać  z łatwością z portów niemiec­
kich, to właściwie tery torja lny  dostąp do morza  jest 
n iepotrzebny i Pomorze mogłoby być oddane dla z a ­
spokojenia „silniejszego".

Na tę nikczemną agitację życie samo przyniosło 
rozwiązanie, bowiem jesteśmy świadkami jak cały 
handel zagraniczny Polski, ściśnięty od wschodu i od 
zachodu bojkotem gospodarczym, u torował sobie po ­
tężne ujście przez morze.

Dzisiaj, po 5-letniej wojnie celnej, jaką nam  
wytoczyły Niemcy w r. 1925, Polska wychodzi ze zw y­
cięstwem!

Obrót morski Polski  bowiem wynosił w i. 1929: 
w wywozie 44 proc., a w przywozie 35 proc. ogólnego 
obrotu handlu  zagranicznego lądem i morzern w to ­
nażu, gdy jeszcze w roku 1925 obrót morski Polski w y ­
nosił w wywozie zaledwie 15 proc., a w przywozie 
20,3 proc.

■’) T am ie  &»t. <?•?
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T f e * * *  D O  M A S Z Y N .
a. A P A R A T Ó W  t.T.P.

WYKONYWA R .B O R K E N H a GENT
700 ,

Jest to dotychczas około 50 proc, ogólnego obrotu 
handlu zagranicznego w tonażu. W edług ostrożnych 
przewidywali na podstawie szczegółowych obliczeń 
handel morski Polski przez Gdynię i Gdańsk oowinien 
osiągnąć 75 proc. ogólnego obrotu handlu zagranicz­
nego P o lsk i3).

Sprawdzianem tych pomyślnych przewidy wań 
jest przedewszystkiem statystyka niemieckich kolei, 
gdyż obrót Polski z portami niemieckiemi Ham bur­
giem, Bremą, Szczecinem i Królewcem wynosił (oprócz 
reeksportu) w r. 1928 — 1.100.000 t,, a w r. i 929 — 
800.000 t. w imporcie i eksporcie łącznie. W obrocie 
z portam i niemieckiemi biorą udział towary wysoko- 
wartościowe (wełna, bawełna, cukier, towary kolo- 
njalne i t. d.), a wraz z reeksportem  dokonywanym 
przez niemieckich pośredników obrót ten należy oce­
nić na zgórą 1 i pół miljona ton, wobec czego straty  
stąd  wynikłe dla polskiego bilansu płatniczego sięgają 
300 mil jonów złotych ').

Sumę tę, przy kierowaniu bezpośredniem trans­
portów zamorskich przez Gdańsk i Gdynię, zarobiłyby 
corocznie polskie firmy handlowe, bankowe, spedy­
cyjne, asekuracyjne itd., zatrudniające tysiące rąk ro­
boczych. Widzimy, że polscy kupcy w dalszym ciągu 
popierają jeszcze Niemców i pracują na zubożenie Pol­
ski, nie w ykorzystując w pełni portów polskich na 
Bałtyku.

iii
s) T egoż autora: „Zagadnienie dostępu Polski do morza". Nakt. 

Z. O. K. Z. W arszawa 1927, str. 247.i  „Gospodarcze podstaw y pol­
skiego handlu m orskiego". Nakt. Instytutu Balt.. Toruń 1930.

4) „Dziennik Gdyński" Nr. 268 z 20. XI. 1930 r.

Nic więc dziwnego, że obr»ty morskie Gdańska i 
Gdyni nie osiągnęły swego największego rozwoju i 
muszą zwiększać się, jeżeli chcemy pozbawić Niemcy 
argumentów, że mogą całkowicie obsłużyć morski han­
del Polski.

Kupiec polski, sprow adzający lub sprzedający to­
wary przez porty niemieckie, szkodzi interesom pol­
skich kupców wogóle i dlatego zrzeszenia kupców 
polskich we własnym interesie powinny przeprowadzić 
kontrolę, a przedewszystkiem tak zorganizować w ła­
sny handel w Gdańsku i Gdyni, ażeby ani jeden kupiec 
polski nie potrzebował korzystać z portów niemieckich.

Najsilniejszym  orężem z Niemcami, to ude­
rzanie po kieszeni! Nietylko, że korzystają jeszcze z 
obrotu morskiego Polski, chcą nam  wydzierać nadal 
polską ziemię!

Jestem  głęboko przekonany, że kupiectwo pol­
skie poprze świadomie cały naród polski, k tóry swe­
go terytorjalnego dostępu do własnego morza nie da 
sobie wydrzeć.

C A ŁE K U PIEC TW O  PO LSKIE  N A  FRO NT  
DO G D A Ń SK A  1 GDYNI, A  Z W YC IĘ ŻY M Y !

W arszawa, 30. 11 30.

ooooooooooooo<xx»6000<xxxxxx»ooooooooo(x»oooo<xxxx)ooooooocxxxxxxwxx»ocyxooco<xxx>ooc»oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Jak pracują Gdańsk i Gdynia?
XXXXXXXXX)OOCOOCOOCOOOOCOOOOOOOOCXXXXXX)CC!OOOOOOOCC<OCOC*XXJOOOOOOOOOOOr

Handel zagraniczny -  Gdańsk-Gdynia
O bjaśn ien ie:

Cały handel zagraniczny

Obrót morski Gdynia

Obrót morski Gdańsk

C a ły  handel zagran iczn y  R. P . 1925 1926 1929
w  tonnach . . . . . . . 17 012 866 24 742 425 26 125 857

O brót to w a r o w y  przez  
G dańsk w  tonh. ch

Port
2 712 748 6 300301 8 569 651

Obrót to w a ro w y  przez  
G dynia w tonnach

Port
55 571 414 561 2 823 502
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Ruch statków w portach polskich w latach 1913 
oraz 1924-1929

ROK

W E S  Z Ł O W  Y S Z Ł O

Liczba
statków

Poj. 
w tys. 
netto 

reg. tonn

Ładunek 
w tys. 
tonn

Liczba
statków

Poj. 
w tys. 
netto 

reg. tonn

Ładunek 
w tys 
tonn

W tem 
węgla 

w tys. tonn

Port  Gdańsk
1913 2910 925 1234 2855 937 8781924 3312 1635 738 3330 1648 1636 411925 3986 -  1870 691 3958 1864 2032 6181926 5967 3432 641 5903 3396 5660 34041927 6950 3900 1517 ~  6942 3933 6380 41031928 6198 4045 1832 6183 4027 6783 53691929 5396 3892 1793 5432 3918 6767 5322

Port  Gdynia
1913 --
1924 27 14 1 27 14 9 - 91925 85 75 2 72 71 50 371926 298 205 0 303 208 414 4021927 530 423 7 519 416 889 8781928 1108 985 190 1093 974 1767 1741
1929 1541 1445 324 1552 1458 2498 2452
1930 i I . - X I . )  1883 1862 484.383 2038 2.322 2831 2.690

Obrót towarowy statków P. P. Żegluga Polska
W roku 1928 . . . .  430.800 tonu towarów I W roku 1930 III -kwartał 135.227 tonn towarów 
„ „ 1929 . . . .  469.974 „ I „ „ 1929 „ „ 166.234 „

Ruch podróżnych w porcie gdańskim
1924 1925 1926 1927 19 8 1929 19k)

Porty przyje­
chało

wyje­
chało

przyje­
chało

wyje­
chało

przyje­
chało

w yje­
chało

przyje- w yje­
chało j chało

przyje­
chało

w yje­
chało

przyje­
chało

w yje­
chało

przyje- w yje­
chało chało

Ogółem 29629 52175 24828 41683 21705 55020 28939 70462 33928 77381 28580 72404 —  —

RESZTKI NAKŁADU! Ukazała się nowa praca znanego publicysty, 
cenionego autora pn-afrykańskich „ K a r t e k  
z p o d r ó ż y  “ i redaktora tygodnika naszego 
p. L E S Z K A  G U S T O W S K I E G O  p. t.

MA PIÓRZE?
G D A N S K  — G D Y N I A
Osobne słowa wstępne do książki tej skreślili: 
Pan Minister Dr. H e n r y k  S t r a s b u r g e r  
i Pan Pułkownik inż. H e n r y k  B a g i ń s k i

D o  n a b y c i a
w księgarni „kupca”

po cenach: 
wydanie zwykłe . . zł 2,50 

,, oprawne w płótno 
i ze złoceniami . . zł 6,—

P o z n a ń ,  ulica Wielka 10
P. K. O. 212 857

RESZTKI NAKŁADU!
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„BRACIA LANGE”
FABRYKA NASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA, SP. AKC. w LODZI

PMł fladDwy pleidw wnwłowytli wykonywa:
D i O f O  i ednokomorowe do 
r  IB W S  hartowania, ceraen-

I Pi 6 CG dwuRomorowe’ sPe_

D io r o  d0 srza-r l C I C  nia przy

puszcza­
nia, z opałem rop­
nym lub gazowym

rotacyj­
ne wy- 

wracalne
Piece

s 8310

PROSPEKTY i OFERTY WYSYŁA SIĘ 
NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE

icjalnie do hartowa- 
towania i  odżarzania | nia stali szybkotnącej 

opalane ropą naftową lub gazem.
Temperatura do 1300° C.

Piece SSr
zastosowaniu ką­
pieli solnej lub oło­
wianej, z opałem 
ropnym lub gazo­
wym

Piece  ̂P  wysokiego tiinleaUa
z ciśnieniem do 2000 
m/m 'śłupka_wodne- 
go, słuźące_ dcTuru- 
chomienia pieców 

hartowniczych.

Turbowentylatory
i ekshaustory

B i r - i m m m m n n m T g i r g i n n i w i n n r g i r g i r g i r J i r g i r e n m i w  l a i m m i g i r g i r i n r B i n  i r - i r g i m r a n n g i r - i i  
BilllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllUlllllllllUJIIIIIilłłllltllllllill!IIillllllllllllllli(!ll!tlifitl(IUIIIIfllltllfh'll!Jl!fl:I..IIIIłll!lllilllll!f

(  T-WO AKC. BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

jj. JOHN W ŁODZI
=  w y k o n y w a :

|  Pednie części. Przekładnie zebate makowe w skrzyniach oliwnych Koła zebate
|  i ślimakowe. Napreżacze ratnienne. Walce młyAskie żeliwne 

rowkowaniem (ryflowaniem). Walce hutnicze. Ruszty 
Kotły kwaso- i ognioodporne Tokarki i wier-

w stanie goto­
wym wraz z
ż e l i w n e
łwardzone.

I  tarki do obrób­
ki metali. Gładziarki (kalandry)

ze specjalne­
go żeliwa.

dla przemysłu w łó k i e n n ic z e g o  
i papierniczego oraz walce do nich. Orygi­

nalne kotły Strebel’a radiatory dla ogrzewań centralnych.

W ie lka  Nagroda
(Grand Prix)

od Rządu
oraz

Wielki Złoty Medal
na P. W. K. w Poznaniu

9226B i u r a  w ł a s n e :

Warszawa, Poznań, Kraków, Lwów, Gdańsk, 
Katowice, Lublin.

Informacje, specjalne prospekty,oferty na żądanie
Adres telegraficzny: Transmisja—Łódź, Transmiaja—Warszawa i f. d. iiii
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Port Gdynia a słowne szlaki morskie
(O dległość  w milach morskich i kilometrach)

A. BAŁTYK.
A rensburg 262 mil m orsk Cli 485
Diin am un d e (D ź w in o u i ś ci e) 312 „ 578
Fridrichshafen M l „ 706
G uteborg 378 „ '700
Helsinki 418 „ 747
K alm ar 171) „ 315
Kilonja (Kieł) 331 „ 613
.Kłajpeda (Meme!) 110 „ 204
K ołobrzeg (Kolberg) .145 269
K j5benhavn (K openhaga) 250 „ 463
K rólew iec 67 „ 124
K iristiauestad 505 .. 086
K ronstad t 558 „ 1.033
Malmij 246 .. ' 461
P iła w a  (Pilau) 40 „ 74
Stockholm .336 622
Św inoujście (Sw indem iinde) 161 ,. 354
Szczecin 227 „ 420
T raverm inde 308 „ 570
W indaw a 201 „ 372
W isn iar 302 550

B. MORZE PÓŁNOCNE I OCEANY.
Objaśnienie: S przez Kanał Siieski, P przez K

P a  nam oki, N -  dokoła P rzy ląd k a  D obrej Nadziei.
Adelaida (S) 21.131 mil morskich -11.410
Aden 5.340 9.890
A lexandria .3.785 7.010
Algier 2.400 4.445
A m sterdam 634 1.174
A ntw erp ia  (W est ga t ) 760 1.408
Archangiiel.sk 2.271 , ,  ,, 4.206
Babia .Blanca 7.300 1.3.520
B altim ore 4.400 8,149
Bana ma 5.550 10.279
Bangkok 9.760 18.131
B atavia 9.210 17.057
Batum 4.360 . . 8.075
B arcelona 2465 4.565
B elfast 1.340 2.482
Bom bay 6.980 12.827
B ordeaux 1 ..36,3 2.524
Boston 33390 tt 6.8.34
Boulogne 768 1.422
Brem enhaven 507 939
B uenos-A ires 7.020 , ,  , , 13.001
Ga dii z 1.930 3.574
■Calcutta 8.660 14.038
C herbourg 888. i 645
C olom bo 7.410 13.72.3
Colon 5.380 9.964
Cons tan ca 3.991 »» M 7.39 i

. C orin to 6.160 11.408
D over 743 1.376
Bdinburg 842 , ,  ,, 1.359
Fiuinie 3.575 6.621
G alac 4.120 7.630
G enua 2.845 5.269
G ib ra lta r 1.985 „ , 3,676
H am burg 5.33 987
H am  morfę st 1.621 3.002
H avre 859 1.491
Halifax. 3.360 6.223
Hongkong 10.410 19.279
.Honolulu 10.160 18.816
K am erun 5.200 9.6,30
K ap F inistere 1.430 2.648
Kap H orn 8.240 15.260
K apstad t 6.780 12.557
K artagena 2.173 4.024
K onakn 3.680 6.815
K onstan tynrpo l 3.795 7.028 ■
L izbona 1.710 3.167
L a s  P alm as 2.375 .4.399
London 783 1.450
M elbourne (S) 11.760 , ,  , , 21.780

M ontreal 3.820 mil m orskich 7.075
M ontevideo 6 900 12.779
M alta 2.965 5.491
M arseille 2.675 4.954

• N agasaki 11.410 2,1.131
N eap o l. 2.990 5.537
New-Yoirk .3.940 7.297
Ne w -O rlean 5.440 10.075
Odesa 4.126 7.641
Palerm o 2.895 5361
I binarna • 5.440 10.075
P ernam buco 4.810 8.908
Plym outh 967 1.791
P o rt Said 3.905 7.232
Rio dc Janeiro 5.905 10.906
iPireus 3.470 6.426
Koitterdam 670 1.241
S an-F rancisco 8.760 16.324
S an ta  C ruz 6.630 12,279
Sebastopol 4.095 7.584
S ierra  Leone 3.600 „ 6.667
Singapore 8.970 16.612
Southam pton 860 1.593
S ydney  (S) , 12.190 22.576

(P) 1.3.280 24.595
(NT 13.310 „ , 24.650

.Triest 3.665 6.788
T anger 2.017 3.735
W arna 3.950 7.315
Vlissingen

(W estgat) 713 1.320
(O stgat) 685 1.239

W lady  w ostok 12.010 22.243
Yokohama (S) 11 920 20.156

(P) 13.460 24.928

Resztki  nakładu!

,,K A R T K I  Z  PODRÓŻY"  —  Praca po­
dróżnicza o Afryce Północnej i Sa­
harze z 42 ilustr złp. 6.00
W oprawie płóciennej ze złoceniami złp. 10.00 

„N A J W I Ę K S Z E  WINNICE A F R Y K I  . złp. i .00 
„Z K R A I N Y  STEP ÓW , P I A S K Ó W  I D A K T Y L I “ 
„ W  K R A J U  O L I W K I  I D R Z E W A  F I G O W E G O "

złp. 1.50
„NA MORZE! G D A Ń S K - G D Y N I A “ . . złp. 2.50 

Na papierze puszystym w oprawie
płóciennej ze z ło cen ia m i............................złp. 6.00

„DANZ1G UND G D Y N I A "  złp. 2.00
W oprawie płóciennej ........................... złp. 3.50
Powyższe prace drukowane p. LE SZ KA  G U ­

S T O W S K I E G O  są jeszcze w ograniczonej ilości eg­
zemplarzy do nabycia. —  Do cen wymienionych do­
chodzi opłata portorjum.

KSIĘGARNIA „KUPCA"
Poznań,  Wielka 10  

P. K. O. Poznań 212-857.
Resz tk i  nakładu!
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FABR. mim  STOL
A. Wardziński, Nakło n. Notecią
Tele fon  5 4 .  Adres te leg ra f . :  W ardziński Nakło n. N.

Wykonuje narzędzia i w arsz ta ty  dla s to ­
larzy, bednarzy, kotodziei, cieśli i wogóle 

dla przem ysłu drzew nego
Drewniane

tarcze zapedowe
we w szystkich rozmiarach oraz

zęby drewniane do kół żelaznych
po najniższych cenach 

Wyroby m o 'e  zostały na P. W. K. w Poznaniu 
ZŁOTYM MEDALEM t przez M inisterstwo dla Prze­
mysłu i Handlu SREBRNYM MEDALEM państwowym 

odznaczone. 9590

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOO0OOOOO'

Biuro Technicxno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

Jen e ra ln e  P rzed staw ic ie ls tw a  I sk ład n ica  fabryczne: 
„B a rso n "  Polska Fabryka Wyrobdw Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie,
O  W łocław ska Fabryka D rutu dawn. C. K I a u k e Sp. Akc. 

w e W łocław ku
0. E. Domnlnk M echaniczny Zakład Technicznych  Tkanin 

w e W łocław ku
55967281w  Posiada na składzie:

n  skórzane, z sierści 
“ U ł  J wielbłądziej, kono­

pne I bawełniane.
A n o a m r a gazu.
( 7 1>1 a wodowskazowe rur- 
uLht U kowe or g.  „Klin­

gera" 1 wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a r o w n i c e
Dł u t u  uszczelniające org.
M j l j  „Klingerit“,Laserlt, 

azbestowe 1 gumowe.

S z c z e l i w o  wełniane, az­
bestowe, talkowe I gu­
mowe.

gumowe tłoczące, 
splralowe, do pary, 

parciane I parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Cyna an g ie l sk a  I do lu to w a n ia .  M e ta l  biały łożyskow y  
Lampy ■ kolby benzynow e do lutow ania -  Szczoik l s ta low e 

Filce te c h n icz n a  -  F ib ra  w p ły tach  i laskach  
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu I rolnictwa, 
r^k e t a  w / a  * k 'ur technicznych, kolei, cukrowni 
L /  U  M d  W  d  . gorzelni, browarów I fabryk.

Mannmitry
K u r i i  kontrolne.

t t i e i k l

oraz

o r a z
do czyszczenia maszyn

Nadzwyczaj ekonomiczne

ż e l i w n e
piece cyrnwacnine

do o g rzew a ­
n ia  h a l w a r ­
s z t a t o w y c h  

i i n n y c h  
w ięk szych  

p o m ie sz c z e ń

dostarcza

I ATow. Akc. „WIEPOFANA
WI ELKOPOLSKA ODLEWNIA 

F A B R Y K A  N A R Z Ę D Z I  i M A S Z Y N

POZNAŃ
ul. Dąbrowskiego 81,

I  9324

telefon 61-56

t e  Lilpop Szulc i s-ha
S|». z «»z£r. odp.

dawniej  S I E R E D Z K I  & S Z U L C

Centrala Maszyn i Narzędzi
R o k  z a ł o ż e n i a  1 9 0 4

T e l e f o n  3 4 5 0  Poznań, Su/, enarcin 4 3  T e l e f o n  3 4 8 0

Polecają do natychm iastowej dostaw y ze składu: 
Obrabiarki do drzewa i metalu. M aszyny blachar­

skie. N ożyce i dziurkacze do blachy. Narzę­
dzia pneumatyczne F ilniki krajowe 

i zagraniczne. W szelkie narzędzia 
► Łożyska kulkowe i samosmarujące 

oraz w szelk ie części transm isyj­
ne. Pasy skórzane i z sierści 
wielbłądziej. Tarcze i w yro­
by szm erglowe, krajowe 
i zagraniczne. Artykuły 
techniczne. Aparaty 

do spawania. Stal 
do różnych celów  8414

W szelkie piły do d r z e w a  w yrobu  FrledenshU tte
Rury gazowe i kotłowe. Oryginalne szwajcarskie łączniki 
marki +  G F +. Armatury, artykuły instalacyjne, śruby 

1 nakrętki
K ie r o w n ic t w o  fo c l io w e .

Uelnga sp ra w n a  Ceny u m ia rk o w a n e
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T Skrzynka z a p y t a ń
■ ditedzlny porad lacho wrak 

I dródał nkipdv 1
UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:

Nr. 5717. firmy, wyrabiającej osie ruchome.
Nr. 5757. firmy, która dostarcza zatrzaski (za­

meczki) znane powszechnie a używane do jedwab­
nych gotowych motylków męskich.

Nr. 5852. firmy, wyrabiającej ozdoby do krat 
grobowych w formie liści.

Nr. 5920. firmy, wyrabiającej igły do maszyn 
do szycia.

Nr. 5980. firmy, dostarczającej przędło do w y­
twarzania powrozów z wełny drzewnej (Holzwolie- 
Seil-Spinnmaschine).

Nr. 5992. przedsiębiorstw w Poznaniu lub w Ka­
towicach trudniących się sztucznem osuszaniem no­
wych budowli.

Nr. 5993. firmy, wyrabiającej nakładacze do 
mierzwy do pługów, wytłaczane z jednego kawała 
blachy stalowej, kompletnie montowane.

Nr. 6010. firmy, wyrabiającej masowo guziki tło­
czone z blachy białej, mosiężnej oraz z niklowanej 
blachy żelaznej.

Nr. 6032. firmy, wyrabiającej pierścienie tło­
kowe.

Nr. 6033. fabrykanta zamków meblowych marki 
„Elzet“ .

Nr. 6035. hurtowni, dostarczającej śrut my­
śliwski.

Nr. 6038. firmy, wyrabiającej sikawki ręczne na­
dające się do czyszczenia samochodów, gaszenia ma­
łego pożaru, polewania ogrodów itp.

Nr. 6042. firmy krajowej, wyrabiającej części ro­
werowe jak : ramy, kierownice, przekładnie itd.

Nr. 6043. firmy, dostarczającej części zapasowe 
do maszyn do szycia.

Nr. 6044. firmy, dostarczającej piece do emalio­
wania ram rowerowych.

Nr. 6045. firmy, dostarczającej nowoczesne urzą­
dzenia wewnętrzne dla handlu żelaza i sprzętów ku­
chennych.

Nr. 6048. firmy, wyrabiającej stalowe kufy.
Nr. 6050. firmy, wyrabiającej przyczepki do 

traktorów i części zapasowe do przyczepek.
Nr. 6052. firmy, wyrabiającej pilniki do wyro­

bów precyzyjnych wykroi (sznytów) t. zw. Vallor- 
ber Feilen.

Nr. 6053. firmy, dostarczającej prasy (maszyny) 
do wyrobu cementowej dachówki.

Nr. 6054. firmy, dostarczającej maszyny do pra­
sowania dachówek blaszanych we formie dachówek 
cegłowych.

Zasadą nowoczesnego kupca jest:
„N ajw iększy obrót i najmniejsze za­
pasy, by nie więzić kapitału obroto­

wego".
Zasadę tę realizuje samolot, 

przywożąc tow ary z odległych miast 
z szybkością telegraficzną.

Samoloty kursują codziennie. 
Niskie ta ry fy  przewozowe. U ła t­

wione formalności celne. Dostawa do domów.

Inform ujcie się w biurach Polskich L in ij Lotni­
czych „L O T ".

i  'M A R S  ZlnKMrtoyąj

Saneczki rodelkowe 
Pralki czyli deski do prania i

n a j le p s z e j  j a k o ś c i  
wytwarza i dostarcza

„MARS" Sp.zo.p., Lubliniec G.ŚI.
Biuro sprzedaży: Katowice, ul. Słowackiego 16

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i S ka
W ZAWIERCIU

Własne biuro w Warszawie i i
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

_________ Rzeczypospolitej

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: 5

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGU CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: przenośniki 
(transportery) podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
OKNA ŻELAZNE
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TORIIHSKA FABRYKA UIYROBOUI mETflLOUJYCH

FR. STREHLAil i S RA
T. Z O. P.

T O R U Ń
Rabiańsha 4 — Tel. ISO
W-y r a b i a specjalne

Rynny spadziste z blachy cynk.
we wszelkich rozmiarach 

Rynny dachowe półokrągłe 
w e wszelkich przykrojach 

Szele do rur czarne i ocynk. 
Szele trapsowe do syfonu 
Rynneisy każdego gatunku 
Haki dachowe pocynkowane 
Okna dachowe pocynkowane 
Wiadra do smoły 
Rury spłuczkowe 
Kolana pojedyńcze do rur 
Szele do rur spluczkowych 
Szele połątzające do rur 

„Saxionia“

artykuły budowlane i to :

Prysznice do pieców kąpie­
lowych

Rury przelewowe do wanien 
kąpielowych 

Kule cynkowe od 10-50 cm 0  
Gwoździe papowe potynkow. 
Puchaki kute, silne 
Kapy wypukłe z blachy cynk. 
Kołnierzyki do nalutowania 

na rynny 
Motki z twardego drzewa  
Kolby do lutowania 
Cyna do lutowania 
Rozety do kurków 
Pływaki do skrzynek klozet.

9349

TOKARNIA METALI i SZLIFIERNIA 
ZAKŁAD GALWANIZACYJNY

Cenniki na żądanie wysyłamy bezpłatnie.

„Der Eisenhandler”
B a r l l n  SW 68, Alte Jakobstr. 156/157

Znane najlepsze I ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych i kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu I organ ogło­

szeniowy dla wymienionych branż.
Wychodzi od 37 -m iu  la t raz w tygodniu  

Na życzonlc numery okazow a.
■izsIUch wiid.mo&i udziale si« za nadeiłanism kasztów patztswych

Korei? instancja tylko w niemieckim język i

JUOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXJOOOOOOOOOCXXXXXXXXXOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCC*

&P29W

im ad ła  kute prom ien iow e, 
m ło tk i, klucze m aszyno­
w e prasow ane i samocho  
dowe, s ie k ie ry ,ło m y ,ły żk i 
do m e ta li, m łoty spręży­
nowe tran sm isy jn e , w óz­
ki z unoszoną p la tform ą.

FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI

OŁDAKOWSKI  i NEUMARK
w łaść.: E d w a r d  N e u m a r k  9412

Łódź. Zakątna 81 telefon 100-71
OOOOQOOOOOOOOOOOCXX>OOOOOOOOOOOOOCXXXXX)OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

S R E B R N Y  M E D A L  
na P. W. K. w Poznaniu.

HICKELIVERK Sp. AkC.
PARiSZOWICE O. ŚL

polecają swe pierwszorzędne

Piece
kąpielowe
z blachy czysto miedzianej

dostosowane do palenia 
węglem lub drzewem 

około 12 13 14”  0
„  315 340 365 mm 0
„  100 120 140 Itr.

Oaseń No. 101 brunirowane na ko­
lor bronzewy 

Deseń No. 102 błyszcząco klepane 
(młotkowane)

Deseń No. 103 młotkowane, kolor 
starej miedzi 

Deseń No. 104 młotkowane w pas- 
•  kach, kolor błyszczą­

cej miedzi 
Deseń No. 105 z rowkami, kolor 

błyszczącej miedzi.
Piece te zaopatrzone są 

w la niklowane mosiężne ba- 
terje, w prostopadłą rurę odpły­
wową 1 w półskośny natrysk. 
Na życzenie dostarcza się za­
miast nieruchomego metalowe­
go natrysku, ruchomy wąż me­
talowy z ręcznym natryskiem 
i zahaczeniem (za dopłatą). 

Piece wysyła się w specjalnych skrzyniach bez za­
rzutu opakowane. Skrzynie przyjmuje się zpowrotem 
za policzeniem 2/3 wartości, przy zwrocie tychże franco. 

Dostawa natychmiastowa ze składnicy.
W wypadkach gdzie specjalnie zależy na taniości, 

służymy piecami prima lakierowanemi z płaszczem cyn­
kowym, miedzianą rurą opałową i miedzianem dnem, 
z obręczą niklową środkowo-czołową.

Wszelkie zapytania załatwiamy bezpośrednio. 8M7

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
K a t o w i c e - Z a ł ę ł e .

1 na każde ciśnienie 
i każda wydajność ii

8296

Przy wszelkich korespondencjach
prosimy powoływać się na

„Rynek Metalowy i Maszynowy"
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych

Przeniesienie centrali Poznańskiego Towarzystwa Telefonów
W  ro k u  1921 sp ó łk a  z ogran iczoną po ręką  Poznańskie 

T ow arzystw o  T elefonów  p rz e ję ła  z rąk  obcych przedsięb io r 
s tw o  budow y i z b y tu  a p a ra tó w  na  p rą d  s ła b y  a  dz ięk i n ie ­
s tru d zo n e j en e rg ji k ie row n ic tw a , w  k ilk u  następnych  la tach  
rozw inę ła  się p lacó w k a  ta  do pow ażnych rozm iarów  za 
rów no w zak resie  p ro d u k c ji w łasn e j o raz  h and lu . F irm a  
ta  posiada s ta le  na sk ład z ie  o b fity  w y b ó r 1 w szelkiego 
ro d za ju  sp rz ę tu  telefonicznego., jak  rów nież kom pletnych  
u rząd zeń  te lefon icznych  najnow szych , system ów , szerego ­
w ych, pó ł -i pełno - au tom atycznych  o raz  au tom atycznych  
w  kom binac ji z szeregow em i Z a  w ykonane p race  i  d o s ta r ­
czoną a p a ra tu rę  posiada w spom niana p laców ka  w yrazy  n a j­
w yższego u znan ia  ze stro n y  in s ty tu ey j państw ow ych , sam o­
rządow ych  o raz  p ry w a tn y ch  pow ażnych p r o dsię i  >rct v  p rze ­
m ysłow ych  i hand low ych , co ch lubn ie  św iadczy o je j zd o l­

ności dostaw czej i konk u ren cy jn e j.
Z  chw ilą  rozw o ju  rad io fo n ii, Poznańsk ie  T ow arzystw o  

T elefonów  jak o  jedno z p ierw szych  na  g runcie  poznańsk im , 
ro zszerza jąc  sw e w a rsz ta ty  m echaniczne, poczęło budow ać 
a p a ra ty  rad jo w e i rów nocześnie zao p a trzy ło  sk ład n icę  sw oja 
w p ierw szo rzędny  ra d jo sp rz ę t te j dziedziny. C elem  zadow o­
len ia  w zm agające j się  liczby  odb io rców  i  zapew n ien ia  s p rę ­
żyste j obsług i, o tw o rzy ła  firm a  m agazyny  sp rzedaży  w P o ­
znan iu , przy ul. Fr. Ratajczaka 39 oraz w Gydgoszczy  
p rzy  u l. Jag ie llo ń sk ie j 65/66, prow adzone jako  filje .

W  osta tn im  czasie c en tra la  firm y p rzen iesioną  zo s ta ła  
na U L. P IE K A R Y  NR. 16/17, na co zw raca jąc  pp. in te 
resentom  uw agę, polecam y zarazem  rdzennie po lską  p la ­
ców kę tę  w ytw órczo  - hand low ą zasłużonem u dalszem u po ­
p a rc iu . -—p —-

Narzędzia marki H. P.
P o śró d  zna jdu jących  się, na  ry n k u  naszym  w obiegu 

hand low ym  n arzęd z i przem ysłow ych , rzem ieśln iczych  o raz  
d la  celów  specjalnych , renom ow ane w yroby  m a rk i „H . P .“ , 
cieszą się n iezm iern ie  żyw ym  popytem . W yroby  te  w y tw a ­
rzane  z n a jp rzed n ie jszy ch  su row ców  w  oparc iu  o d łu g o ­
le tn ią  p ra k ty k ę  i dośw iadczenie, jak o  p ro d u k t m asow y 
a jed n ak  w ysok iej w a rto śc i jakościow ej, ek spo rtow ane  b y ­
w ają  do różnych  k ra jó w , zn a jd u jąc  szerok ie  zastosow an ie . 
Z n ak  ochronny  ,,H . P . “ , w y b ity  n a  k ażdem  narzęd z iu , s t a ­

now i g w aran c ję  o ryg inalności i trw ało śc i. Pod  tym  z n a ­
k iem  fab ry k o w an e  są  narzęd z ia  d la  w sze lk ich  dziadów  p ro ­
d u k c ji m eta low ej i budow y  m aszyn, d la  różnych  gałęzi' r z e ­
m ieśln iczych, da le j d la  lo tn ic tw a , sam ochodów , m otocyk li 
i row erów . H u rto w a  sp rzed aż  a rty k u łó w  tych  pow szed­
n iego i sze rok iego  zb y tu  spoczyw a w  ręk ach  firm y  R Mar- 
tinek i  Ska. z o. o. w Poznaniu przy Alejach Marcinkow­
skiego 15, I. piętro. N a  życzenie odbiorców , w ysy ła  w s k a ­
zana  firm a  cennik i w zględnie  s łu ży  szczegó łow ą o fe rtą .

Hurt żelaza i wyrobów żelaznych
N a  polu  k ra jo w eg o  h u rto w eg o  h a n d lu  że lazem  i w y ­

robam i żelaznem i ta k  w zak res ie  rozm iarów  o raz  o rg a n i­
zacji p rzodu jące  stan o w isk o  d z ia ła ln o śc ią  i zasięg iem  swym  
zaję ło  Towarzystwo Kontynentalne dla Handlu Żelazem 
Kern i Ska. w  Krakowie, ul. Kopernika 6. P lacó w k a  ta 
posiada w ła sn ą  fabrykę, a rm a tu r  i  odlew nię m eta li w  Ł a ­
g iew n ikach  ko ło  K ra k o w a  a  poza  tern rep rezen tu je  n a j ­
pow ażniejsze h u ty  k ra jo w e  i specja lne  zak ła d y  przem ysłow e, 
d o s ta rcza jąc  to w ary  po o ryg inalnych  cenach fab rycznych  
w zględnie  syndy k ato w y ch  i to  ze składów - w łasnych  w zg lęd ­
nie odnośnych h u t. D ob rze  u sto su n k o w an e  jak o  p rzed s ię ­
b io rstw o  h u rto w e  p ierw szej k a te g o r ii , T ow arzystw o  K o n ty ­
n en ta ln e  jest w ielce k o rzy s tn em  źró d łem  d ostaw y  żelaza, 
b lachy , gw oździ i d ru tu  w szelk iego  g a tu n k u , da le j d o ­
s ta rc z a  rów nie  konku rency jn ie  części p lużne , odlew y ż e ­

liw ne i m aszynow e, u rządzen ia  łazienkow e częściow e i k o m ­
p le tne , zw yk łe  o raz  luksusow e, ru ry  k u to  - żelazne, żeliw ne, 
m osiężne i m iedziane, w szelk ie  m a te r ja ly  w iertn icze  ja k  
ru ry , liny , żerdzie , łań cu ch y  i t .  d ., szyny  n o rm a ln e ,'w ą sk o ­
to ro w e  i ak ceso rja , w yroby  k u te  jako  to podkow y, k ilo fy , 
siek ie ry , m otyczk i o raz  inne, w reszcie odlew y sta low e, a r ­
m a tu ry  i łączn ik i d la  w szelk ich  przew odów .

D la  sp ręży stsze j o b sług i licznych odbiorców , firma, 
om aw iana o trzy m u je  od d z ia ły  sp rzed aży : w Poznaniu, przy 
ul. P ie k a ry  16/17 (G m ach  „A p o llo " ), w Warszawie, ul. 
M arsza łk o w sk a  117, we Lwowie, u l. K o p ern ik a  18, w K ró­
lewskiej Hucie* ul. K a to w ick a  32/34, w Borysławiu, ul. 
D rohobycka, w Trzebini, ul. C h rzan o w sk a  o raz  w Gdańsku  
M uenchengasse 4 /6 .

— p —

Aparaty precyzyjne wyrobu krajowego
Szanow nym  C zyteln ikom  naszym  z grona- k u p iec tw a  

a r ty k u łó w  technicznych  o raz  pp. przem ysłow com  z w ra ­
camy uw agę  na zam ieszczone w dzisie jszym  num erze  o g ło ­
szenia fa b ry k i p recyzy jnych  ap a ra tó w  Ignacy Ciechurski we  
W łocławku, przy ul., Stodólnej 46.

Specjalizow ane w sw ym  zak res ie  p racy  p rzed s ięb io r­
s tw o  to w y tw órcze  w ykonu je  najnow sze j k o n s tru k c ji  i  r ó ż ­
nych sy stem ów  m anom etry , te rm o m etry  d la  celów  przem y 
słow ych  m aszyn  i u rząd zeń  og rzew alnych , rów nież  piro 
m e try  i ciągom ierze. A p a ra ty  te  pod w zględem  p recy zy j­
nego w ykonan ia  z pełną, g w a ra n c ją  za  dok ładność, d o ró w ­

n u ją  na jp rzedn ie jszym  tego  rodzaju  fab ry k a to m  z a g ra ­
nicznym , z k tó reg o  to w zg lęd u  znaleźć w inny  p o śró d  in te ­
resow anych  sfe r m ożliw ie n a jliczn ie jszych  p ro p ag a to ró w  
ich  rozpow szechn ien ia  i zasto so w an ia .

D ysponu jąc  odpow iedniem  u rządzen iem  technicznem  o raz  
personelem  w ykw alifikow anym , firm a  C iechu rsk i p rz e ­
p ro w ad za  we w łasn y ch  w a rsz ta ta c h  n a p ra w ę  in s tru m en tó w  
i a p a ra tó w  precyzyjnych w szelk ich  system ów , w ykonu jąc  
każde  zlecenie sum iennie, fachow o i w  te rm in ie  n a jk r ó t ­
szym . |

— P —
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SEEBBESBEBBEEBBEBEBS

I „ M A K S ”  §
i  WYTWÓRNIA KUCHEN POLOWYCH g
-  W RZESZOWIE I

 —  a
Telefon 24 Telefon 24 [■]

B
P R O D U K U J E  MAS OWO:  B

Bszafki odzieżowe stalowe robotnicze g
szafki narzędziowe stal. B

stołki warsztatowe na stal.tłocz.nóżkach SB
wozy, beczkowozy B

zbiorniki, rezerwuary g j
parniki najwyższej jakości g

pralnie mechaniczne i ręczne B
suszarnie dla pralni ®

B
Masowe a itjlo ly  iżelasa, blachy i drzewa. g

9591 B

Miejsce zarezerwowane
dla firmy

Lloyd Bydgoski
Tow. Akc.

BYDGOSZCZ, ul. Grodzka 2 8 /2 9 .
Telefony: 471, 472, 259.

1 Wielki Srebrny Medal na P. W. K. 1929 r. |

El
FABRYKA KAMIENI MŁYŃSKICH

ISTNIEJE OD R. 1880

Poleca znakomitej dobroci dla młynarstwa zbożowego

tfamionio złożonel i a i m C I I I C  z oddzielnych

francuskie! llll? llllP  sztuk oryginal­
nego franc. La
Ferte kwarcu.naturalne

| Kamienie sztuczne: \
§  Kwarcowe z najlepszego francuskiego La Fertć kwarcu, g

Kwarcowo-szmerglowe. szmerglowe 
I sztuczne piaskowe do perlaków.

|  Kamienie francuskie do mielenia farb, glazury, gipsu itp. |
1  Nakładania świeżej masy kwarcowej lub szmerglowej § 

w maszynach do czyszczenia zboża, łuszczarkach, 
perlakach i śrutownikach.

1  P łyty gotowe z masy kwarcowo-szmerglowej dla od- g 
g  nawiania zużytych kamieni bez żadnych fachowców, j

1  9595 |

LOKOMOBILE
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Produkcja kamieni młyńskich
J u ż  przeszło 50 la t  istnieje we W łocław ku fabryka 

kam ieni młyńskich Józefa L ew ińskiego, k tó ra  w swym 
zakresie pracy je st jednem z najpoważniejszych krajow ych 
przedsiębiorstw  tej dziedziny. F abryka w ytw arza i poleca 
znakom itej dobroci kam ienie francuskie natu ra lne  dla rnly- 
narstw a zbożowego, złożone z oddzielnych sz tuk  oryginal­
nego kw arcu L a Ferte . Prócz tego m agazyn fabryczny 
zaopatrzony jest sta le  w w ybór kam ieni sztucznych k w ar­
cowych, kwarcowo - szm erglowych, szm erglowych, i z p ias­
kowca do perlaków , dalej dostarcza firm a Lew iński k a ­
mienie dla potrzeb innych dziedzin przemysłowych jako 
to : do m ielenia farb , glazury, gipsu i t. p., oraz p rze­
prow adza naprawy, nakładanie świeżej masy kwarcowej 
lu t  szm erglow ej w maszynach do czyszczenia zboża, łusz- 
czarkach, perlakach i śrutow nikach. O statnio wprowadzony 
zostały przez om awianą placów kę specjalnego rodzaju  p ły ty  
gotowe z masy kwarcowo - szm erglowej do odnaw iania zu ­
żytych kam ieni bez żadnej pomocy fachowców, oo stanow i 
w m lynarstw ie w ielkie udogodnienie. Fabrykę, w łocław ską 
polecamy usilnie uwadze i poparciu sfer interesowanych.

— p —

Ważne dla 
wytwórców opakowań blaszanych

F irm a Franz Stiasny w W iedniu I. K ollnerhofgasse 6, 
trudn i sie od  długich już la t  dostaw ą surow ca oraz farb  
dla przem ysłu chrom olitograficznego n a  blasze i w yrobu 
opakowań blaszanych. H urtow nia  wymieniona dostarcza 
angielską i niem iecką blachę b ia łą  i czarną w partjach  
jedynie większych dla fab ryk  oraz specjalne farby  do d ruku  
na blasze. N a osta tn i a r ty k u ł posiada firm a Stiasny gene­
ra ln ą  reprezentację dwóch św iatow ej sław y fab ryk  i  to h o ­
lenderskiej oraz niemieckiej. H olenderska fab ryka ,,Sa- 
tu rn u s“ zdobyła na rynku  św iatowym  rozgłośną renomę w y­
robem  niezrów nanej niem al jakości lakierów  złotych' do 
nadruku  blaszanych puszek konserwowych, dalej lakierów  
do druku  plakatów  na blasze, lakierów  srebrnych, lakierów  
em aljowych do sztancow ania białych 5 kolorowych dla n a­
d ruku  puszek blaszanych i tub cynowych. W szystkie te  
g a tunk i farb  odznaczają się  wysoką Lzdolnoścąą krycia,, 
dużą wydajnością, pięknością 1 pełnią barw y oraz połyskiem 
a nadzw yczajną ich za le tą  je s t to , że po ukończeniu d ruku  
można poddawać je sztaneow aniu bez uprzedniego n a tłu sz ­
czania. Zastosow anie tych lakierów , podnosi znacznie w ar­
tość jakościow ą gotowych fab rykatów  i tern tłum aczy się 
szeroki ich zbyt. J a k  wspomnieliśmy, firm a Stiasny re ­
p rezentuje rów nież na js ta rszą  niem iecką fabrykę farb  dla 
przem ysłu graficznego Jaenecke & Schneemann A. G. 
w H anow erze i dostarcza słynne jej farby  do d ruku  na1 
blasze, k tó re  w yróżniają się  w szelkiem i zaletam i jak  świa- 
tło trw ałością, nigdy nie zaw odzącą zdolnością lakierow ania 
i  krycia powierzchni, odpornością na- gorąco, i gotow anie 
i t. d. F arby  te  w ytw arzane są  we wszystkich życzonych 
odcieniach barw  do d ruku  na blasze i  papierze, oraz do 
Wyrobu tub  cynowych i staniolow ych. F irm a S tiasny wy­
sy ła na życzenie opróbkowane o ferty  franko i oclone do 
każdej s tac ji na terenie Polski1, na co interesow anym  szcze­
gólną zwracam y uwagę. — p—. . . . 
Plomby ołowiane jj

w różnych wielkościach poleca

Wytwórnia Plom b -  D. HOCHSTIM i;
:: 8787 KRAKÓW, ulica T ryn ita rska  20. 9601 :

DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY

BRACIA KLEIN
DflBRROWA GÓRNICZA

Telefony: 91 i 291

P O L E C A :

Łańcuchy
elek tryczn ie  s p a w a n e  i p a te n t  „ V i c t o r "

Śruby, nakrętki 
i nity 

Drut i gwoździe
Sprężyny 

stalowe do mebli.
9594

A rm a tu rę
do pary, wody, gazu i t. d. 

m c i i *  tłokowe, gazowe i łączniki doru ry . nich,
płyty uszczelniające:

Klingerit, Moorit gumowe z przekład­
kam i/azbest, tekturę techniczną i t. d.

c 7 r 7 o l i w a *  do tłoków> m8Szynd Z U C lI W O . parowych i pomp,

w ęże  gum ow e i m e ta ­
lowe do pary, wody i t, d„

sm arow nice , inżektory
Restartinga,

odw adniacze, pom py sk rzyd ło w e:
podwójnego i poczwórnego działania oraz wszelkie inne, 
u m i l i ł  I m a h « ( « | 2 s k ó r z a n e ,  balata i z sierścipasy  transm isy jne: wielbłądziej, 
narzędzia , tygle, Morgana, żarów ki,

poleca ze składu 9593

ADOLF RICHTER
B I U R A  T E C H N I C Z N E  

WARSZAWA, RYMARSKA 10 —  T elefon 10-81 i 8 6 -8 0 . 
ŁÓDŹ, PRZEJAZD 2 0  -  „  3 -8 0 .
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POSTĘPY )
W PRZEM YŚLE ~

' (PRZEDRUK A R T Y K U Ł Ó W  D O Z W O L O N Y  JE D Y N IE  ZA PO D A N IE M  ZR Ó D LA ).________________________

Oświetlenie w warsztacie
N astają znowu długie wieczory, dnie pochmurne, 

w których w arsztaty muszą być oświetlone, aby móc 
jakąkolwiek pracę w nich wykonać. Światło dla p ra ­
cy jest warunkiem niezbędnym i tern powinno być lep­
sze, im delikatniejszą je-st praca, którą mamy wyko­
nać i im więcej dokładności i uwagi wykonanie jej wy­
maga. Z tego wynika, że oświetlenie pracowni należy 
do głównych warunków dokładnej i wydatnej pracy.

Dobre oświetlenie umożliwia oku spełnianie jego 
funkcyj, zapobiega przedwczesnemu wyczerpaniu je­
go siły wzrokowej, ułatwia pracę, podnosi wydajność 
pracy, zapobiega nieszczęśliwym wypadkom, u trzy ­
muje dobrego, wesołego, radosnego ducha pracowni­
ka. To wszystko spełnia dobre oświetlenie, które musi 
być dostosowane do jakości i rodzaju pracy, a więc 
nie powinno być ani za słabe, ani za mocne, nie po­
winno stw arzać cieni, ani też oślepiać pracownika. P a ­
dać ono powinno zgóry i oświetlać cały lokal, a głów­
nie cały w arsztat pracy równomiernie

W pracowniach mamy do czynienia z dwojakiego 
rodzaju oświetleniem, mianowicie potrzebne jest oświe-

Ważny wynalazek w
Pewien m łody technik szwedzki, nazwiskiem 

H arry  Johansson, wynalazł sposób pokrywania  że­
laza aluminium przy temperaturze 900 stopni Celsju­
sza. Dzięki tej jego metodzie żelazo nie rdzewieje 
i jest zabezpieczone przed utlenianiem się oraz przed 
niszczącem działaniem żrących gazów i płynów. 
P rz y  tym nowym  procesie żelazo zostaje nietylko 
pokryte w ars tw ą , zawierającą aluminjum, lecz także 
przeniknięte białym metalem, przez co uzyskuje się 
stop o wielkiej odporności. Postępow anie to zostało 
zbadane przez Zakłady Żelaza i Stali „Sandviken“. 
Okazały  się przy  tern tak wspaniałe rezultaty, że 
koncern „Sandvi!ken“ zdobył praw o monopolu dla

Wysokoprężny zbiornik spawany 
ze stali chromo-wanadowej

W ytw órn ia  A. C. Smith Corp. w Milwaukee za­
instalowała zbiornik spaw any na ciśnienie ze stali 
chromo-wanadowej, a służyć ma on do pewnego 
procesu chemicznego. Grubość ścianek zbiornika 
wynosi 89 mm., długość 10058 mm., średnica w św ie­
tle 660 mm. Przed  ustawieniem zbiornika poddano 
go wielokrotnym próbom na ciśnienie 560 atm. oraz 
ostukiwano, a następnie doprowadzono ciśnienie 
próbne do 700 atm., p rzy  którym  dokonano badań 
stanu zbiornika. Pom iary  w ykazały , że w zbiorni­
ku nie ukazały się ani ry sy  ani niedopuszczalne od­
kształcania, wobec czego bezpośrednio po tej pró­
bie ustawiono zbiornik na miejscu. (Power.)

tlenie ogólne i oświetlenie miejscowe Ogólne oświe­
tlenie umieszcza się u sufitu, względnie u ścian wy­
soko. Służy ono do ogólnego oświetlenia całej pracow­
ni i zwykle świateł takich trzeba więcej. Te światła 
jednak nie są w ystarczające dla pracy przy poszcze­
gólnych warsztatach. Dlatego każdy w arsztat powi­
nien mieć jeszcze swoje własne oświetlenie bezpośred­
nie, które rzuca żywy snop promieni właśnie tylko na 
dany w arsztat i neutralizuje, czyli znosi refleksy, od­
bijania i załamywała się promieni oświetlenia ogól­
nego.

Oświetlenie lokalu, a głównie warsztatu pracy za­
leży od ułożenia lampy, W lokalach niskich dobre są 
lampy umocowane zaraz pod sufitem; w wysokich lo­
kalach niezbędne są lampy wiszące — spuszczane. 
Głównie zważać trzeba na to, by lampy nie rzucały 
na w arsztat ostrych cieni, ani ostrych snopów promie­
ni, gdyż łatwo wprowadzają oko w błąd i powodują 
nieszczęśliwe wypadki. N ad kotłami umieszczać moż­
na, o ile te są przy ścianie, lampy ramienne, z klo­
szami rozpraszającem i promienie świetlne.

przemyśle żelaznym
Szwecji, Norwegji, Danji i Finlandii na eksploatowa­
nie tego wynalazku, specjalnie celem w ytw arzania  
walcowanych na zimno rur i taśm żelaznych, uży­
wanych do opakowania celulozy. Inne fabryki 
szwedzkie mają zamiar zastosować tego nowego 
wynalazku przy fabrykacji walcowanej na gorąco 
blachy żelaznej, której używ a się do kuchenek, pie­
ców, do cylindrów od m otorów na oliwę, do apara ­
tów gospodarstwa mlecznego, rozdrabniaczy do 
mięsa i in.' Celem eksploatacji tego wiele 'Obiecujące­
go wynalazku zostało utworzone specjalne to w a rz y ­
stwo p. n. „Aktieinbolaget Stockholms Aluminise- 
ringsfabrik".

Lampy do 
lutowania

oryginalne szwedzkie

„PR IM U S4'
poleca

„HATECH“
Skład Artykułów Technicznych

STEFAN CZAPSKI
POZNAŃ, Sy. M arcin 65

-Źadalcls Ilustrowanych prospektów
i 9356__________
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Bezsprężarkowy silnik Diesla — 
najekonomiczniejszem źródłem siły

W y p ie r a j ą c  co raz  w ięce j  inne m a s z y n y  c iep likow e,  silnik 
D ies la  u z y s k a ł  w ie lo s t ro n n e  z a s to s o w a n ie  dop ie ro  z chw ila  
u k a za n ia  się  na  rynku  silnika  b e z s p rę ż a r k o w e g o ,  z w ła s z c z a  
si lnika D ie s la  M. W . M. p a te n tu  Benz, .przedkoimorowego, 
p rz y  któ.rym to ud a ło  się sp o tę g o w a ć  w y z y s k a n ie  c iep ła  ao 
35%, a n a w e t  37%.

S tacjonarny b e /sp r ę ża r k o w y  silnik d ieslow sk i patentu B enza  
średniej m ocy.

Z ależn ie  od m o cy  si ln ika  i z a w a r to śc i  cieplnej o le jów  
p ę d n y c h  z u ż y c ie  p a l iw a  o b n iży ło  się  p r z y  użyciu  ł y c h  silni­
k ó w  do m nie jw ięce j  170— 200 g r a m ó w  na K M -godzinę.

T a  w ie lk a  o sz c zę d n o ść  w zu ży c iu  p a l iw a  nie j e s t  p r z y t e m  
w ca le  z a le ż n ą  od  ściśle  o k re ś lo n eg o  oleju pędnego ,  a lb o w ie m  
dzięki s y s te m o w i  w t r y s k o w e m u  m o to ry  na zm ian ę  p a l iw a  
z u p e łn i e m le  są  w ra ż l iw e .

■Nadają się z a tem  w sze lk ie  o leje  sk a ln e  i ich p r z e tw o r y  
d e s ty la c y jn e ,  jako  to: nafta ,  olej g a z o w y ,  m azut ,  olej p a ra f i ­
n o w y  ż ó ł ty  i b ru n a tn y ,  a n a w e t  oleje rośl inne  i po w iększe j  
c zę śc i  o le je  w y d o b y w a n e  w A m e r y c e  Ś ro d k o w e j  i P o ł u d n i o ­
wej i w Austra l i i .  P i z y  użyciu  t y c h  t ru d n o z a p a ln y c h  o le ­
jów ,nie zachodzi  p o z a  tern n ieb e z p ie c z e ń s tw o  ogn ia  lub e k s ­
plozji,  co s t a n o w i  p ie r w s z o r z ę d n ą  za le tę  p ra cu jąc e j  m as zy n y . .

i .

Sta tek  m otorow y, w y p o sa ż o n y  w  b ezsp ręża rk o w y  d ieslow sk i 
silnik patentu B enza.

Silnik z w y k łe j ,  s to jąc e j  b u d o w y  nie z a jm u je  p r z y te m  w ię ­
cej m ie jsca ,  niż silnik e le k t ry c z n y  ró w n e j  m o c y  i  da je  się 
u m ieśc ić  na  s to su n k o w o  n iew ie lk ie j  p rz e s t rz en i .  N ieza leżn o ść  
si ln ika  od ro d z a ju  i z a w a r t o ś c i  c iep lne j  o le ju  (pędnego p o z w a la  
na  u ż y w a n ie  go n a w e t  w m ie j s c o w o śc iac h ,  n a jb a rd z ie j  od 
c e n t r  p r z e m y s ł o w y c h  od leg łych .

U w zg lęd n ia ją c  o p ró cz  niskich k o sz tó w  kupna  i ruchu  s ta łą  
i s z y b k ą  g o to w o ść  tego  silnika do p r a c y  nie m o żn a  z a p r z e ­
c z y ć ,  że  m o to r  D ie s la  jest  n a je k o n o m ic z n ie js z y m  ze w s z y s t ­
kich u ż y w a n y  oh dziś siln ików.

B e z s p r ę ż a r k o w e  silniki D ies la  m a ją  z a s to s o w a n ie  we 
w s z y s tk ic h  z a k ła d a c h  p r z e m y s ło w y c h ,  a m ia n o w ic ie :

w ro ln ic tw ie  i l e śn ic tw ie  d o  zapędu  m to c k a rń  i s i e cz k a rń  
w o le ja rn ia ch  i m ły n a c h  z b o ż o w y c h ,  w p rz e m y ś le  b u d o w l a ­
n y m  do z ap ę d u  d ź w ig ó w ,  m ie s z a r e k  do be tonu  i w a lc ó w  d r o ­
g o w y c h ,  w p rz e m y ś le  c e r a m ic z n y m  p r z y  m a s z y n a c h  do m ie ­
len ia  i gn iecen ia ,  n a s tęp n ie  do z ap ę d u  pom p w z ak ła d a c h  
w o d o c ią g o w y c h ,  w p iek a rn iach ,  d ru k a rn ia c h  i w w ię k sz y c h  
h o te lach  o ra z  w rz eź n ia c h  do z ap ęd u  p rąd n ic  e le k t ry c z n y c h  
i m a s z y n  c h ło d n ic zy c h ;

D y sp o n u jąc  u rz ą d z e n ie m  do w y t w a r z a n i a  s iły  m ożna  
r ó w n o c z e śn ie  p o k ry ć  w ten sp o só b  z a p o t r z e b o w a n ie  na  e le k ­
t ry cz n o ść .  z w ła s z c z a ,  że  tan ia  siła z a p ę d ó w  a m o to r u  p o z w a la  
na  p ro d u k c je  encrgji  e le k t ry c z n e j  o w ie le  t a ń s z e j  niż to m o ­
ż liw e  je s t  w e le k t ro w n ia c h  p ub l icznych .  Dla ty c h  celów  łą c z y  
się  s iln ik i '  w p r o s t  z p rąd n icam i  e lek t ry czn em u  (D y n a m o -m a -  
szynarn i)  p rzez  co za leżn ie  od m o c y  silnika m ożn a  e n e rg ię  
n a w e t  w pew n e j  ilości p r z e s y ł a ć  do z u ży c ia  poza o b rę b e m  
zak ład u .

B ezsp reża rk o w y  silnik d ieslow sk i patentu B enza w dużej
siłow ni.

«
Dla o m a w ia n y c h  w y ż e j  celów  r ó w n o m i e r n y  i w o lny  od 

w s t r z ą ś n i ę ć  b ieg  s ilnika  c o p r a w d a  w y s t a r c z a ;  dla p o lepszen ia  
s t o p n i a . n ierów no,m iernośc i  t r z e b a  jed n a k  silnik z a o p a t r z y ć  w 
c ięższe  koło r o z p ę d o w e  i n a d z w y c z a j  czu łe  re g u la to ry ,  r e a ­
g u jące  na k a ż d ą  z m ia n ę  w o b c iążen iu  m a s z y n y .  Z tego też_ 
p o w o d u  ilość o b ro tó w  nie p o d le g a  w a h an io m  n a w e t  w sk o m ­
p l ik o w a n y c h  p rz e d s ię b io r s tw a c h  p rą d u  z m iennego .  Na w y ­
p adek  w ię k sz eg o  z a p o t r z e b o w a n ia  i dla e le k t ro w n i  u ż y w a  się 
jako, m a s z y n y  g łó w n e j  i zapędiowej s ilnika  w ie lo e y l in d ro w e g o .

Dzięki  sw e j  e la s ty cz n o śc i  w1 biegu silnik D ies la  o d d a je  
tak ż e  z n ak o m ite  us ług i  j ak o  m o to r  na  s ta tk a ch .  Do ty c h  c e ­
lów' b u d u je  się  silniki do m o c y  60 KM. z t r y b e m  z w r o tn y m  
3 n a s t a w ie ń :  „naprzód*1, „stoip“ , i  „ w t y t “ , n a to m ia s t  w ię k sz e  
silniki.  6-cyliindrowe do  kilku 1000 KM. m o c y  z b e z p o ś re d n ie m  
s te ro w a n ie m .  N a w r ó t  u sk u te cz n ia  s ię  b ez  tru d n o śc i  z  „ n a ­
przód** n a  , ,w ty ł “ w c iągu  15—20 sekund ,  p o n iew aż  6^cylin- 
d ro w a  m a s z y n a  r e a g u je  w k a żd e j  p o z y c j i  k o r b y .

P u s z c z e n ie  s i ln ika  w  ruch  n a s tęp u je  z a p o m o c ą  p o w ie t r z a  
śc ieśn ionego ,  w y t w o r z o n e g o  p o d c z a s  b ieg u  m a s z y n y ,
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P i r o m e t r y
Ciagomierze

9567
najnowszej konstrukcji 

i różnych s y s t e m ó w  
wykonywa i naprawia

p r e c y z y j n i e  z  g u / a r a n c i a  z a  d o k ł a d n o ś ć

Fabryka

I m  C l e c M I
Włocławek

Stodolna 46. Telefon 457.

M K  l A Ł O i l M I j l  t u >

Z a s tę p s tw o  I s k ła d  fa b ry k  

J. SCHM ID-RO O ST A . f l  

O e r llk o n -Z u ry c h

Ł O Ż Y S K A  
KULKOWE

; • do samochodów, traktorów, transmisyj, maszyn 
i wozów tramwajowych, polecają

D A M i C  & S Z U L C
Artykuły techniczne  6710

:: PI. 23. Stycznia 7 - G rudziądz - Telefon nr. 24

OOOOOOGOOOOOOOOGOOGOGOQOOOQOOOOOOOGOOGOG

Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej Jakości, 
dające się zginać I skręcać 

na  zimno 
do Jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
Odlewnia żelaza lano - kutego I zwyczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ - Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 1 6433.

.'to o.o.n.o o o n o.o r>.o.«>:o:oTo\r« ,̂

0

WŁASNA SltE I  
MOTOREM DIESLA “

a  MWM PATENTU BENZA
M O T O R E N W E R K E  M A N N H E IM  A C . 
VORM.BENZ A8T.STATI0NARER HOTORENBAU

MOTORY DIESEL’A
czterotaktowe 6—1500 PS. 

dwutaktowe 6—80 PS.i

Diesel a MOTORY OKRĘTOWE
z trybem zwrotnym z bezpośrednią zmianą 

kierunku biegu.

OLIWA do lokomotyw Diesel’a, szybko­
bieżnych maszyn Diesel'a, traktorów  

i motorów.
__________________  8986

Kaida modna 
pracownia 

n ż jw a  do n apęd u  
m aszyn  k ażdego  

ro dzaju  ty lk o
napędy
redukcyjna

..BEKMfi"
Zastępują w zupełności kosztow ni transm isji I 

Oszczędzali p rą d ! Oszczędzaj! tzasl
Fabryka Maszyn Górniczych

T. x o . p . — K atowice — Z atą ie

OOOOGOGOOOOOOGOOOOOOOOOOGOOOOGOOGOGOGOOą

Odpadki bawełniane
czesane białe, kolorowe w różnych gatunkach, 
brunatne w motkach, szmaty prane sterylizowane, 
ściereczki do czyszczenia maszyn, bawełną kno­
tową do świec, płótno do filtrowania dostarcza:

M echaniczna Fabryka Czyściwa

JAKÓB MONAT, ŁÓDŹ,
Gdahska 138, Tel. 18836, Skrytka pocztowa 230

U 9585 o
OOOOOOOGOO0OOO<3OOOOO0OeX3O0»0<»©O©O®Q®©OOC
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Przyspieszenie biegu pociągów

Z akończone w  tych dniach o b ra d a  m iędz ' dy- 
rekcy jne  w  sp raw ie  p rzy sz łeg o  układu jazdy  d o pro ­
w ad z iły  do uchw alen ia  kilku zmian, b ęd ący ch  p e w ­
nym  k rok iem  n aprzód  na drodze europeizacji n a ­
szych  kolei. M. in. znaczna  część  poc iągów  pośpie­
sznych  będzie p rz y  zachow aniu  do tychczasow ej 
szybkośc i p rzem ian o w an a  na t. zw. „pociągi p rz y ­
sp ieszone"  z ta ry fą  norm alną  (osobową), co znacz­
nie skróci podróże dalekobieżne bez podniesienia 
k o sz tó w  przejazdu.

D ość znacznem u p rzy sp ieszen iu  ulegną pociągi 
pospieszne na linjach z W a r s z a w y  do K rakow a, P o ­
znania, na dys tans ie  K rak ó w — Lublin i t. d. R ozpo­
czę ta  w  roku  b. dkcja w k ierunku  p rzysp ie szen ia  
b iegu i k aso w an ia  zby t  częs tych  posto jów  pociągów  
m a b y ć  kon ty n u o w an a .  N ajw iększem u p rzy sp ie sze ­
niu mają ulec pociągi na dys tans ie  K rak ó w —L w ów , 
ponadto  zaś na linji W a r s z a w a —-Poznań przez  
S trza łk o w o . Od 15 m aja  w p ro w ad zo n y  będzie  no­
w y  pociąg pospieszny, w y ch o d ząc y  z W a r s z a w y  gł. 
o 5 rano  w kierunku na Łódź kał. i dzie lący  się w

O stro w ie  W lkp. na dwie par tje :  do W ro c ła w ia  i P o ­
znania.

Na ostatniej konferencji m iędzynarodow ej de le­
gacja  polska us i łow ała  uzyskać  k ró tsze  połączenie 
W a r s z a w y  z P a ry ż e m ,  tak, ab y  pociągi, odch o d zą­
ce rano  z d w o rc a  g łów nego , zd ąży ły  na nas tępny  
dzień p rzed  północą na G ar du Nord w P a ry ż u .  U si­
łow ania  te n ap o tk a ły  jednak  na trudności ze s tro n y  
kolei niemieckich, k tó ry ch  delegaci zastrzegli się, że 
do 15 m aja  wie zdążą  już porobić odpow iednich 
zmian w7 rozk ładach  swoich pociągów ; obiecali je­
dnak  poczynić je od 1932 r.

P o ży tecz n e  i zd a w n a  oczek iw ane  inowacje 
w ładz  ko le jow ych  są  sp o w o d o w an e  w sp ó łzaw o d n i­
c t w e m : na d y s tan sach  m ięd zy n a ro d o w y ch  szlaków  
sam olo tów , a w7 w e w n ę trzn e j  komunikacji  — au to ­
busow ych .

Naszetn zdaniem  jednak na leża łoby  pom yśleć 
o p rzysp ieszen iu  biegu p o c iąg ó w  także  na szlakach 
pobocznych  p rzez  skasow an ie  zby t długich sto- 
jów  na stacjach. Tu  na zachodzie ludność specjalnie 
odczuw a to jako naglącą  potrzebę.

Usprawnienie komunikacji towarowej
W dn. od 24 do 30 listopada odbyła się w A m ster­

damie międzynarodowa konferencja w celu opracowa­
nia międzynarodowego rozkładu jazdy pociągów tow a­
rowych i dalekobieżnych na okres od 15 m aja 1931 r. 
do 15 m aja 1932 r.

Na konferencji osiągnięto dalsze usprawnienie 
przewozu ładunków komunikacji międzynarodowej. 
M. in. postanowiono ładunki z Łotwy i Rosji w komu­
nikacji tranzytow ej przez Polskę wysyłać drogą k ró t­

szą przez Kutno, Strzałków i Poznań, a nie, jak dotąd, 
przez Łódź-Kaliską i Ostrów. Dotyczy to ładunków 
idących przez Turmont, Zahacie i Stołpce w kierunku 
do Niemiec i przez Niemcy. Natomiast ładunki idące 
przez Zdołbunow zdecydowano wysyłać przez Kowel, 
Dęblin, Łódź-Kaliską i Skalmierzyce. Opracowano 
również nowe połączenie Grecji z Polską.

Następną konferencję postanowiono zwołać do 
Monachjum 8 kwietnia 1931 roku.

Konkurencja przewodów rurowych z kolejami żelaznemi
w Stanach Z

„Frankfurter Ztg." z dnia 15. bin. zamieściła a rty ­
kuł swego nowojorskiego korespondenta, w którym  
zwrócono uwagę na poważną konkurencję, jaką ame­
rykańskim  kolejom żelaznym czyni stale rozbudowu­
jąca się sieć gazowych i naftowych przewodów ru ro ­
wych. W iadomem jest, że koleje Stanów Zjedn. od- 
dawna już odczuwają bardzo uciążliwie konkurencję 
żeglugi kanałowej i rzecznej, aeroplanów (w kom u­
nikacji pasażerskiej głównie) oraz rozwijającego się 
stale ruchu samochodowego. Jako dalszy czynnik kon­
kurencyjny uważane są  przewody rurowe dla gazu i 
produktóiw naftowych, już obecnie stanowiące w S ta­
nach Zjedn. sieć o łącznej długości 50.000 mil, a więc

ednoczonych
prawie siedmiokrotnie dłuższą, niż szerokość kontyn- 
nentu amerykańskiego. W przewozach kolejowych ro ­
pa naftowa stanowi wartościowo zaledwie 0,5 proc., 
a gazolina i produkty rafineryjne 5,5 proc., a więc n a ­
wet zupełne zniknięcie tego przewozu wskutek rozwo­
ju rurociągów — nie stanowiłoby dla interesów kole­
jowych poważniejszego niebezpieczeństwa. Niebez­
pieczeństw o'jednak istnieje i leży w tern, że z chwilą 
powstania rurociągu gaz ziemny, względnie nafta n a ­
bywa tak wielkiej zdolności konkurencyjnej wobec 
węgla, że wypiera go z rynku niemal zupełnie i 
tempie nader szybkiem.

w

Pierwsza kolej podziemna w Afryce
W ostatnim roku w Algierze podjęto prace około 

budowy kolei podziemnej, które doprowadzono w okre­
sie jesieni tak daleko, że uruchomienie pierwszego od­
cinka nastąpi prawdopodobnie już w marcu, a n a j­
później w m aju przyszłego roku. W głębokości kilku

metrów pod poziomem ulic, na których dotąd space­
rowali bosi Arabowie, wybudowano tunel długości kil­
ku kilometrów, gdzie kursować będą pociągi pospie- 

m ające utrzymywać komunikację z dworcamiszne,
licznych linij dojazdowych kolei zębatej.
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Zwycięski pochód małeso samochodu
„Automobil ju trze jszy "  —  o św iad czy ł  jeden z 

najw ybitn ie jszych  p rz em y s ło w có w  autom obilow ych 
Anglji — „będzie m iał conajmniej o 200 części mniej 
niż dzisiejszy".

T rz eb a  o rzyzna^  taka  opinja nie jest pozba­
wiona uzasadnienia. W  Anglji w z ra s ta  z roku  na 
rok p rodukc ja  sam ochodów  m ałych. Kto nie m oże 
pozw olić  sobie na kupno wielkiego sam ochodu lu k ­
susow ego  k lasy  „R o lls -R oyce‘a “ lub „English-Daim- 
lera", kupuje najchętniej na j tańszy  sam ochodzik  m a­
ły. o d w raca jąc  się od tak  zw an y ch  sam ochodów  
średniej k lasy . Sam ochodziki m ałe  posiadają  m o to ­
ry  o pojemności około pó łto ra  litra, a p rzy  budo ie 
ich z rezy g n o w an o  z w szystk iego  oo nie jest kon iecz- 
nem, a s łu ży  ty lko  do zw iększen ia  w y g o d y  ja d ą c e ­
go. Dzięki tem u k o ns trukc ja  tych  sam ochodów  jest 
nadzw yczajn ie  uproszczona , obsługa ła tw a, a k o n se r ­
w acja  nie w y m ag a  u trz y m y w a n ia  szofera.

Najdziw niejszem  jest jednak  to, że  angielskie 
m ałe sam ochodziki zna laz ły  n ies łychane  w p ro s t  po­
w odzenie w A m eryce .  W ed łu g  p a ten tó w  angiel­
skich zaczę to  p rzed  niespełna rokiem  p rodukow ać  
typ m ałego  sam ochodziku w S tanach  Z jednoczonych 
i w  ciągu p ierw szych  kilku m iesięcy sp rzedano  
150.000 sztuk. D oskona łym  zby tem  cieszy  się m ały  
angielski sam ochodzik  także i w  Niemczech, gdzie 
w ed ług  p a ten tu  A ustina budują go B ay er isch e  Mo- 
to ren w erk e  (B. M. W.).

W  Polsce  z pow odu  fa ta lnego  s tanu dróg  sam o ­
chodzik ten n iem a wielkich szans  pow odzen ia  do ­
póki nie zostanie odpowiednio  ulepszony, t. j. dopó­
ki nie o t rz y m a  łam an y ch  osi i innego m echanizm u 
k ierow nicy . P ró b y  zbudow an ia  tak iego  m ałego  s a ­
mochodu lekkiego, podjęte zo s ta ły  p rzez  kilka fa ­
b ry k  w Niem czech i n iew ą tp liw ie  ukaże się w k ró tce  
taniutki, popu larny  sam ochodzik.

Z ak ład y  F o rd a  og łasza ją  kom unikat donoszący, 
iż Ford  inw estuje  obecnie 60 m iljonów  do la rów  w 
p rzeds ięb io rs tw a  sw oje  tak w  S tan ach  Z jednoczo­
nych, jak  i w  Europie. W sz y s tk ie  fabryk i F o rd a  są 
pow iększane  i ulepszane, a op ró cz  tego  budow anych  
jes t  pięć n o w y ch  fabryk  F o rd a  w  S tan ach  Z jedno­

Ford rozbudowuje swe zakłady
czonych , jedna w  Niemczech, jedna w łiolandji, j e ­
dna w  Kanadzie, i jedna w  D agenham , w Anglji. 
P ro d u k c ja  roczna  tej ostatn iej obliczona jest na 200 
ty s ięcy  sam ochodów , tak, że pokryje  ona całe  z a ­
p o trzeb o w an ie  E uropy.

Nowy stop aluminiowy
Nowy amerykański stop alumlnjflm, nadający się doskonale do wyrobu tłoków.

Tow . „Aluminium Co. of A m erica"  w ypuściło  
osta tn io  n o w y  stop aluminjum pod n a z w ą  Nr. 132. 
S top  ten, p rz y  dużej w y trz y m a ło śc i  i tw ard o śc i  w y ­
różnia się s tosunkow o  m ałą  rozszerza lnośc ią  t e r ­
m iczną (189. 10-7 w po ró w n an iu  z 221. 10-7 i innych 
s topów  alum iniow ych. Żeliwo 106. 10-7). N ależy 
p rzy tem  dodać, że obecnie na od lew y b loków  cylin­

d ro w y c h  zaczyna ją  też u ż y w a ć  żeliwa, w y tw a r z a ­
nego przez In ternational Nickel Co., k tó re  pos iada  
spółczynnik  rozszerzalności cieplnej o p raw ie  tej 
samej w a r to śc i  (180. 10-7). Z tego w łaśn ie  pow odu  
n o w y  s to -  aluminjum znajdzie w kró tce  p ra w d o p o ­
dobnie bardzo  szerok ie  zastosow anie .

Gigantyczny 
raid samochodowy

Automobilista francuski L oco t postanow ił za 
jednym  zam achem  p rzeb y ć  100.000 kim., p rze jeżd ża­
jąc dziennie 900 kim.

Loco t  rozpoczą ł ra id w dniu 10-go sierpnia, k tó ­
ry  t rw a  nadal. W  ciągu tego czasu  autom obilista 
w y k o n y w a  ściśle sw oje  pos tanow ien ie  i p rz e b y w a  
dziennie 900 kim. C iężką  tę próbę sam ochód  w y ­
trzym uje  bardzo  dobrze i n iew ątp liw ie  ukończy  ją 
pom yślnie w najbliższych dniach, sko ro  do chwili 
obecnej p rzeb y ł  już około  80.000 kim.

M aszyna, na k tóre j  jedzie w y t r w a ły  au tom obi­
lista, jest p ięciokonnym  w ozem  produkcji f rancu ­
skiej.

N ow ość! N ow ość!

Ś W I E C E  ZA PŁONOWE
d o  silników k a łd e g o  systemu
9286 Patent zgł. P. 31807
Wyrabiane przez nas świece według systemu 
„ D o m i s z e w s k i e g o "  wyróżniają się tem, że 
elektrody  tych  ś w ie c  n ie  zao llw ie ją  s ię  i d a ję  s ię  
n a sta w iać  bez n a g in a n ia , w sku tek  cz e g o  elektrody  
w ytrzym uję k ilkakroć dłużej. Izo lacja  je st  n lep ęk a-  
j ę c a ,  odporna na g o r ę c o  i u derzen ia . Ś w ie c a  d aje  
s ię  ła tw o  rozbierać a c z ę śc i  jej są  w y m ien n e . 
Ś w ieca  te g o  sy stem u  je s t  n ieza w o d n ą  i n a jtrw alszą  
w  użyciu . Prospekty i cenniki na żądanie.

Warsztaty maszynowo-techniczne  
M. DOMISZEWSKI I S y n ,  KOŁOMYJA
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Pierwsze drosi stalowe
W zm acnianie nawierzchni

The Iron Age z 21. 10. 1930 r. donosi, że w Sta­
nach Zjedn. zbudowano drogę, w której zastosowano 
jako tworzywo nawierzchni stal, a mianowicie: nn uwa- 
łowanem podłożu drogi ułożono podkładkę stalową, 
którą pokryto najprzód warstwą mieszaniny piasku z 
csfaltem, a następnie warstwą Klinkieru 3-calowego. 
Budowniczowie tej drogi spodziewają się, że ich m e­
toda da nawierzchnię wyjątkowo trwałą, zaw sze gład­
ką, odporną na w p ły w y  atmosferyczne i na tworzenie  
się rys, a równocześnie niedroższą  niż inne wysoko- 
wartościowe nawierzchnie drogowe.

Jest to tylko nowa metoda użycia żelaza jako tw o­
rzywa nawierzchni, gdyż znajduje ono zastosowanie 
w budownictwie dróg już od dłuższego czasu w  po­
staci wkładek z siatki drucianej łub z żelaza taśmo­
wego do dróg betonowych, dając dobre usztywnienie  
i chroniąc powierzchnię betonową od pęknięć.

W Ameryce użyto do tego ^elu w 1929 r. ca. 8.000

dróg siatkami drucianemi.
t. żelaza, aczkolwiek siatka żelazna w budownictwie 
dróg znana jest dopiero od 2 do 3 lat.

W Anglji nowe drogi samochodowe budowane są 
zwykle z betonu z wkładkami z siatki drucianej lub 
jednolitej. W ciągu ostatnich 10 lat wydawano na bu­
dowę takich dróg ca. Ł. 500.000, a w następnych 5 la ­
tach preliminuje się na ten cel ca. 250 milj. Ł.

W e Francji wybudowano próbne drogi, stosując 
jako nawierzchnię kostki odlewane z żelaza, które 
mogą być masywne lub wypełnione betonem.

Również w Niemczech przyjął się sposób wzmac­
niania dróg betonowych, asfaltowych itp. wkładkami 
z siatki żelaznej; ostatnio wykonano także w Polsce  
próbne drogi z betonu. To też nie od rzeczy będzie 
wskazać na dodatnie wyniki, osiągnięte zagranicą przy 
stosowaniu wkładek z siatki drucianej, co zw łaszcza  
ma duże znaczenie przy intensywnym ruchu na na­
szych nielicznych szlakach komunikacyjnych i w na­
szych warunkach klimatycznych.

Statystyka drosowa w
W Stanach Zjednoczonych znajduje się obecnie 

662.345 mil dróg ulepszonych, to znaczy posiadają­
cych trwałe pokrycie cementowe, asfaltowe, łub żwir, 
jak oblicza Amerykańskie Stowarzyszenie Automo- 
bilistów.

Najwięcej dróg ulepszonych znajduje się, jak w y­
kazuje to zestawienie, w stanie Indiana, gdzie jest ich 
51.314 mil dróg bitych, nie wliczając w to dróg zupeł­
nie nieulepszonych, nie mających nic prócz ziemi na 
swej powierzchni. Dalej co do ilości dróg ułepszo-

Samochody w
C zasopism o, „Echo z A fryk i11 poruszy ło  p o trze ­

bę sam ochodów  na usługi apostolskie  w  misjach, z 
zachę tą  w ie rn y ch  do sk ładan ia  d a tk ó w  na ten cel. 
W  jednym  z n u m erów  tego m iesięcznika um ieszczo­
no listv  k s ięży  b iskupów : B irraux ,  w ik ar ju sza  ap o ­
stolskiego Tanganiki, i H ennem anna, p re fek ta  apo- 
stolsk. cen tra lnego  k ra ju  P rzy ląd k o w eg o  w  Afryce, 
o raz  m isjonarza  ojca Rudlera z kongregacji  Ducha 
Św iętego .

Ks. biskup B irraux , odpow iada jąc  na radę  jed ­
nego z czy te ln ików  „E ch a1', aby, p rz y  objeździć pla­
ców ek m isyjnych, u ży w an o  racze j m otocyklu , niż 
sam ochodu  osobow ego, lub c iężaro w eg o  — p rz y z n a ­
jąc, że m otocykl, n ierów nie  tańszy ,  może osiągnąć 
tę sam ą szy b k o ść  co sam ochód — przypom ina , ż_e 
m isjonarz  w dalekiej podróży  nie znajdzie a v  hotelu, 
ani zajazdu. Musi w ięc za b rać  z so b ą :  namiot, oł­
ta rz  p rzenośny ,  ży w n o ść  (z p rzy b o ram i kuchenne- 
mi), bieliznę, łóżko połow ę. Nie są  to zbytki, lecz 
p rzedm io ty  niezbędne do p ra cy  i dla zdrow ia . Z tych  
p ow odów , ks. biskup, „O jciec B ia ły 11, zamieni swój 
m otocykl u„ auto c iężarow e , w k tó rem  będzie rnóg! 
p rzenocow ać , g dy  go noc za sk o czy  w  gąszczach. 
Automobil u w aża  ks. biskup za luksus, nie m yśląc 
o pozyskan iu  go. Kto pom oże do sp raw ien ia  sam o ­
chodu c ięża ro w eg o  — k ończy  ks. biskup —  będzie 
miał p rzed  Bogiem tę zasługę, że oszczędzi m u n ;e- 
p o w etow ane j  s t r a ty  czasu  (do tychczas  3 miesią-

Stanach Zjednoczonych
nych, idą stany: Ohio 48.503 mil dróg ulepszonych; 
Minnesota 34.501; New York 32.713; North Carolina 
29.649; iPensylvania 26.145; Texas 26.012; California 
25.381; Michigan 25.143; Illinois 21.375.

N a drogach tych, ulepszonych w ostatnich trzy­
dziestu latach, uwija się obecnie 26.500.000 motoro­
wych wehikułów. Dobre drogi przyczyniły się do roz­
woju przemysłu automobilowego i naodwrót —  prze­
m ysł automobilowy przyczynia się do dalszego u lep­
szania dróg.

ijach misyjnych
ce na objazd ca łego  w ikarja tu ) i n iew ysłow  innych 
trudów  w podróży.

T ery to r ju m  p re fek tu ry  ks. b iskupa H enuem anu 
liczy 108.602 k ilom etry  k w a d ra to w e  obszaru , na 
k tó ry m  rozproszeni są  w ierni Kościoła katolickiego. 
Już w maju 1924 r. kilku przy jació ł  ks. prefekta , 
w z ru szo n y ch  długiemi i uciążliwem i jego p o d ró ża ­
mi w śró d  ża ró w  Afryki Południow ej, o fia row ało  mu 
— auto... używ ane . Nic by ło  ono eleganckie, s ą ­
dzono jednak, że będzie użyteczne. O m ylono się, 
n iestety . D ośw iadczenie  ze „ s ta ry m  g ra te m 11 pou­
czy ło  ks. biskupa, k tó ry ,  ze sw ej s trony , radz i obec­
nie czyte lnikom  „E ch a11, ab y  nie kupowali s ta rego  
sam ochodu. P o  kilku n ieudatnych  p róbach  ze s ta ­
rem  autem , d rogą  sk ład ek  dobrow olnych ,  ks. p re ­
fekt, zdołał w  k w ie tn iu  1925 r. zakupić n o w y  sam o ­
chód. W  c iągu  pięciu lat p rzeby ł  on już zgórą  
23.000 mil angielskich, a chociaż jest zdezo low any  
podróżam i, do tąd  dobrze pełni sw e  zadanie k o m u ­
nikacyjne.

Ojciec R udler z K ilimandżaro s tw ie rd za ,  że s a ­
m ochody  są  te ra z  w  A fryce w szędzie  w  użyciu. 
R ząd  pobudow ał dobre drogi. W  obw odzie  Tanga , 
k tó ry  obsługuje o. Rudler, jeżdżą sam ochodem  w s z y ­
scy, n aw e t  autochtoni i skrom ni p lan ta to rzy ,  g d y  
m isjonarz  o d b y w a  sw e  p o d ró że  '„per pedes aposto- 
lo rum 11, jak daw nem i łaty.
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Przemusł 
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Za kulisami sportu rowerowego
U b ie g ły  sezon ro w e ro w y  zosta ł zam kn ię ty , ja k  się 

w y ra ż a ły  p ism a sportow e  i prasa codzienna, in te resu ­
jąca się sportem  row e ro w ym  z „d u żym  d e ficy te m ". 
N ie  uda ł się n a jw ię kszy  bieg, p ow sta ł szereg n ie po ro ­
zum ień pom iędzy w ła d za m i zw iązkow em i a poszcze- 
gólnem i k lu b a m i itp . Obecnie znów  sm utne w iadom ości
0 w a d liw e j a d m in is tra c ji w „ L e g j i"  p rzynos i d z ia ł 
„ K u ltu r y  F iz y c z n e j"  „K u r je ra  Poznańskiego". „K .  P ,"  
p isze:

„L o k a ta  p ien iędzy  państw ow ych  w  budowę re p re ­
zentacyjnego s ta d jo nu  „L e g j i"  okazu je  się n ie ty lk o  
m ato roztropną, lecz pop ros tu  n ieszczęśliw ą d la  obu 
s tron . W idoczn ie  p ła tn ik  Państwowego U rzędu  W y ­
chowania F izycznego p ien iądze lew ą  ręką  w y ją ł,  a lbo 
p rzedstaw ic ie l „L e g ji do lew e j je  w ło ż y ł kieszeni, bo 
od czasu rozpoczęcia  budow y nowego s ta d jo n u  —  
„L e g ji"  n ie  b ie d z ie  się.

P isa liśm y już  o „p la n a c h " inż. D u d ryka  z P U W F
1 o tern, że ca łe  rusztow an ie  oporow e p rzygotow ane 
pod to r  k o la rs k i trzeba  b y ło  usunąć a pracę nanowo 
rozpoczynać. P isa liśm y, ja k  s k w a lif ik o w a ł spec ja lis ta  
n iem ieck i p ro je k ty  nowego to ru  inż. D ud rycha  i p i­
sa liśm y, ile  p ien iędzy  ta p rze róbka  kosz tow a ła  „L e - 
g ję  , inaczej —  Skarb Państwa lub  kieszenie oby­
w ate li,

Obecnie dow iadu jem y się, że „L e g ja "  p rzem yślu - 
je nad zdarciem  swego nov/ego to ru  i zbudow aniem  go 
na innych  zasadach. Do konieczności dokonania te j 
„ in w e s ty c ji"  doszła sekcja  ko la rska  po p ie rw szych  
zawodach za m oto ram i i po w yścigach m otocyk low ych . 
O kazu je  się m ianow icie , że koncepcja  dwóch k r z y ­
w izn (t. zw. to ru  łamanego) z przeznaczeniem  dolne j 
do jazd y  ko la rsk ie j, a górne j do zawodów  m o to cyk lo ­
wych i  za prow adzen iem  m otorów , za w io d ła  na ca łe j 
i in j i .

Szerokość 9 -m etrow a to ru  (4 m tr. d la  k o la rz y  i 
5 m tr. d la  m o to cyk lis tów ) n ie  pozw ala  ani na pełne 
rozg ryw an ie  sp rin tów , gdzie  n ie je d n o k ro tn ie  trzeba 
obchodzić p rze c iw n ika  z trze c ie j p o zyc ji, an i na o rga ­
n izow an ie  zaw odów  za m otoram i. W y n ik a  to ze zbyt 
w ąskie j taśm y to row iska  d la  obu ka te g o ry j zaw odn i­
ków , k tó ra  n ie  pozw ala  np. na tak często spo tykaną  
i tak e fektow ną równoczesną w a lkę  trzech  maszyn. 
W  czasie o rgan izow anych te j jesieni w yścigów  „ L e g ji"  
k ilk a k ro tn ie  zaw odn ik , p os iada jący  m ożność m inąć 
„na  trzec iego" rezygnow ał z okaz ji, pon iew aż n ie  m ógł 
zm ieścić się m iędzy b a rje rą , a p rze c iw n ikam i. I le  tra ­
c i na tern sportow a w artość w yścigów  —  m ów ić nie 
potrzeba.

Fachow iec, k tó ry  budow ał tor, uprzedza ł podob­
no, że to r d la  podw ójnego u ż y tk u  (iko larsko-m otoęy- 
k lo w y )  m usi być dużo szerszy, ale na w yraźne  z lece­
n ie  k ie ro w n ik a  „L e g j i"  z rezygnow a ł z m y ś li w yko n a ­
n ia  norm alnego toru . R e z u lta ty  n ie  k a z a ły  na siebie

d ługo czekać. B udow any pod p res ją  w o jsko w ych  to r 
be tonow y m a b yć  zniszczony i p rze rob iony. Tysiące 
tys ięcy rzucone w b ło to !

N iew iadom o jednak, czy do p roponow anej p rze ­
budow y do jdz ie  ostatecznie, bo „L e g ja "  sw oich p ie ­
n iędzy n ie  ma (i n ie  m ia ła ), a p rzych y ln e  poprzedn io  
in s ty tu c je  z B ankiem  G ospodarstw a K ra jo w eg o  i  
P U W F  na czele uzna ły, że na dotychczasow ą k o m p ro ­
m itu jącą  gospodarkę w y d a ły  dość. A lb o  w ięc zn ie ­
ksz ta łcon y  to r  pozostaw ić i n ie  będzie można na n im  
organ izow ać p ra w d z iw ych  zawodów, a lbo  też  trzeba 
w ło żyć  w  niego nowe se tk i tys ięcy i  budow ać po raz

• ntrzec i .

T y le  „K u r je r  P oznańsk i". M y  z naszej s tron y  
m usim y s tw ie rdz ić , że i ta k  ju ż  u nas podupada jący  
sport row e ro w y  nie może sobie p ozw o lić  na podobne 
eksperym enty, gdyż pow odu je  to  n ie ty lk o  n ie p ro d u k ­
tyw ną  s tra tę  p ien iędzy, lecz wogóle d ysk re d y tu je  n a ­
sze ko la rs tw o .

Rowery
„ESPERANTO"
iv jakości i wykonaniu niezrównane
Generalny zastępca na Wschodnią Europą:

Bernhard Davidson
GDAŃSK-Reitbahn Nr. 19/20

Hurtownia row erów , maszyn do szycia 
i części do row erów .
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Eksport polskich rowerów
Od dłuższego czasu wytwórnie rowerów prowadziły 

badania rynków zagranicznych, mogących się nadać dla 
zbytu polskiej produkcji tej branży. Badana te dotyczyły 
zwłaszcza krajów bałkańskich oraz Ameryki Południowej 
i Chin. Stwierdzono przytem, że niektóre z tych rynków 
przedstawiają dość dużą pojemność, lecz jeśli chodzi o

Polski
Jeszcze w roku 1929, w miesiącu lutym, na wal- 

nen; zebraniu Pol. Z w. Mot., ówczesny prezes Związ- 
ku,p. inż. płk. K. Meyer, naczelny dyrektor Państw o­
wej W ytwórni Samochodów, do zgromadzonych dele­
gatów klubów powiedział:

— Z końcem tego roku będziecie panowie mogli 
zobaczyć polski motocykl, wykonany całkowicie w 
kraju, z krajowych surowców i półfabrykatów, budują 
go Centralne W arsztaty  Samochodowe.

Nazwy motocyklu p. płk. M ayer wówczas nie wy­
mienił. Ale i bez tego poszła fama o polskim moto­
cyklu i wzbudzała coraz większe zainteresowanie.

Słowa swojego p. płk. M ayer dotrzym ał: moto­
cykl C.W.S., tak nazwano pierwszy polski motocykl, 
oył gotów w połowie 1929 r. Przemierzono na nim ty ­
siące kilometrów, zmieniano, ulepszano, nim podano 
o nim oficjalnie do wiadomości ogółu i wystawiono na 
W ystawie Komunikacyjnej w Poznaniu.

C.W.S. przeszedł prawie już wszystkie próby i 
obecnie nie ustępuje zagranicznym motorom — prze­
ciwnie, pod wieloma względami przewyższa je.

Charakterystyka C.W.S-u jest następująca:
Dwu-cylindrowy, 1000 cm. sześć., wyróżnia się 

przemyślaną, celową konstrukcją, elastyczną, silną bu­
dową, cichym równym biegiem, precyzyjnem  wyko­
naniem i jest specjalnie przystosowany do polskich 
warunków drogowych. W ypróbowany w najróżniej­
szych warunkach, jest niezawodny w dalekich podró­
żach turystycznych, a swemi zaletami wyróżnia się po­
śród motocykli zagranicznych tego typu.

kraje dalsze, to na przeszkodzie stoi drożyzna transportu' 
wskutek której sprzedaż może się niekalkulować.

W  krajach bałkańskich natomiast, a przedewszystkiem 
w Grecji eksport naszych rowerów musiałby wałczyć z silna., 
konkurencją włoską. Zbyt narazie wydaje się zapewnionym 
w Jugosławii.

c. w. s.
Silnik motocyklu C.W.S. dwu-cylindrowy. Cylin­

dry o zdejmowanych głowicach umieszczone są w 
kształcie litery V. Moc 16 KM. Oliwienie zapomocą 
specjalnej mechanicznej pompki i dodatkowej ręcznej 
pompki, służącej jako rezerwa. Zapalanie magneto 
wysokiego napięcia systemu „Scintilla". Przekładnia, 
zmiana biegu, odbywa się zapomocą dźwigienki prze­
kładniowej, umieszczonej z prawej strony silnika. 
Sprzęgło warstwicowe. Napęd od silnika do skrzynki 
biegów zapomocą trybów spiralnych. Tłumnik rurowy, 
usuwający łoskot silnika. Gaźnik systemu Schebler. 
Rama wykonana z ru r stalowych, szyjka ram y stalowa 
prasowana. W idełki przednie podwójne o am ortyza­
torach, składających się z 6 sprężyn spiralnych. H a­
mulce dwa: jeden nożny na koło tylne, drugi ręczny 
z kierownika, na koło przednie. Koła wyjmowane: 
tylne koło wyjm uje się bez rozmontowania łańcucha 
i hamulca. Błotniki z blachy stalowej, tylny błotnik 
odchyla się przy wyjmowaniu koła. Opony balony 
27X 3.85u . Zbiorniki zawierają około 14 Itr. benzyny 
i Itr. oliwy. Zużycie benzyny około 6 Itr. na 100 km. 
Zużycie oliwy około 0,5 na 100 km. Szybkość bez wóz­
ka do 120 km/godz., z wózkiem do 100 km godz. 
Oświetlenie: akumulator 6 v. ładowany prądnicą.
Sygnał elektryczny, zasilany z akumulatora. Ciężar 
około 300 kg. z wózkiem.

Wózek przy C.W.S-ie posiada wygląd zewnętrz­
ny bardzo estetyczny. Mocne i pewne przymocowanie 
wózka w 3-ch miejscach daje zupełną gwarancję bez­
pieczeństwa.

Wyścis motocyklowy w Zakopanem
Zaledwie dwa lata upływ ają od chwili założenia 

Krakowskiego Klubu Motocyklowego — i przyznać 
trzeba, że w przeciągu tego krótkiego czasokresu klub 
ten rozwinął się wspaniale, gdyż dziś liczy przeszło 
stu członków, założył oddział w Olkuszu i zajm uje po­
czesne miejsce w gronie towarzystw sportowych kraju. 
Jako wytyczne w swej pracy przyjął klub zasady zdro­
we: skupiać w swem gronie jednostki o odpowiednim 
stopniu intelektualnym, urządzać mniej — ale zato do­
brze przygotowane imprezy, wreszcie nawiązać sto­
sunki sportowe z Krakowskim Klubem Automobilo­
wym, co też przyniosło pomyślne rezultaty, gdyż 
ostatni wyścig tatrzański obejmował już poza trady­
cyjnym  wyścigiem automobilów także i zawody moto­
cyklowe. Zarówno w kalendarzu sportowym na rok 
1931 przewiduje się szereg imprez, urządzanych 
wspólnie z Krakowskim Klubem Automobilowym, np. 
wyścig zimowy w Zakopanem, w okresie Zielonych 
Świąt wyścig górski w Ojcowie i raid  pętlicowy, w resz­

cie wyścig tatrzański, który wszedł do obowiązujących 
zawodów motocyklowych o ty tu ł m istrza Polski.

Niezależnie od tych imprez przypadła Krak. K lu­
bowi Motocyklowemu rola organizatora wielkiego mię- 
dzynarodówego wyścigu motocyklowego na stadjonie 
zimowym w Zakopanem w dn. 17 i 18 stycznia. P ro ­
tektorat tego wyścigu objął red. poseł M arjan Dąbrow­
ski. Klub poczynił starania, aby ta impreza tak  pod 
względem sportowym, jak i widowiskowym wypadła 
jak najświetniej. „I. K. C.“

STANISŁAW DIEHL i n ż ,  W a rszaw a
Telefon: 8.76-09. K oszykowa 28.

Przyjmuje zam ówienia na

szyldy żel. emaliowane
lakierowane, m osiężne grawerowane, trawione, oraz lane 

cynkow e i alum injowe z napisami i godłam i.
W ykonanie szybk'e i dokładne. 9549
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ELEKTRO-  
I R A D IO T E C H N IK A

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Węgiel brunatny w gospodarce energetycznej
Elektrownia

W ęgie l b runa tny ,  jako paliwo, znajduje 
w  N iem czech coraz  bardziej sze rok ie  zas tosow anie  
do w y tw a rz a n ia  energji e lek trycznej.  G d y  w r. 
1913 21 "o ca łkow ite j energji w y tw o rzo n e j  (2%  mil­
ia rda  kW h), opiera ło  się na  w ęglu  b runa tnym , to 
w r. 1929 udział w ęg la  b runa tnego  w y ra ż a ł  się już 
cy frą  51%, p rzy  ca łkow ite j ilości energji w y tw o rz o ­
nej 17,5 miliardów kW h.

Niemieccy s ta ty s ty c y  obliczają, że ca łk o w ity  
zasób dającego się w y z y sk a ć  w ęg la  kam iennego 
w Niem czech wynosi 23 m iljardy  t, a zatem, w z ią w ­
szy  pod uw agę  roczne w ydobycie ,  k tó re  osiągnęło  
ostatn io  ok. 175 miljonów t, dochodzą do wniosku, 
że zapas ten w y cze rp ie  się w ciągu  130 lat. W  os ta t ­
nich kilkunastu latach w y d o b y c ie  w ęgla  b runa tnego  
w zros ło  dw ukro tn ie ,  tern bardziej w ięc k re s  w y c z e r ­
pania tego zasobu staje się bliskim, co  zm usza  do 
jak najdalej posuniętej racjonalizacji gospodarki 
ene rge tyczne j  e lek trow ni, w  k tó ry ch  stosuje się jako 
paliwo węgiel b runa tny .

Jed n ą  z w iększych  e lek trow ni ‘niemieckich na 
węglu b ru n a tn y m  jest zak ład  F inkenheerd ,  k tó reg o  
budow ę rozpoczę to  w r. 1921 w  bezpośredn iem  s ą ­
siedz tw ie  pok ładów  w ęgla  b runa tnego , położonych 
na południe od F ran k fu r tu  nad O drą . P o la  w ęg lo­
we, zakupione przez  e le k t ro w n ię 'w  r. 1921, obejm o­
w a ły  około 8400 ha; w  n as tęp n y ch  latach dokupiono 
ob sza ry  sąsiednie, tak że pow ierzchn ia  ich w z ro s ła  
do p rzesz ło  11 000 ha. S ą  to p o k ład y  poprzednio 
niemal zupełnie n ieeksp loa tow ane i zapew nia jące  na 
sze reg  lat w y s ta rcza ją cy  zasób paliw a dla e lek­
trowni.

W ęgie l  w y d o b y w a n y  jest częśc iow o  o d k ry w k o ­
wo, częśc iow o w  kopalniach podziem nych. P r z y  
średnie j z aw ar to śc i  w-ody 53%, dolna jego w a r to ść  
o p a lo w a  w ynosi ok. 2 250 Kai/kg.

P ie rw o tn y  projekt, w edług  k tó rego  w r: 1921 
p rzys tąp iono  do budow y, p rzew id y w ał,  że budow a 
się o d b y w a ła  pięcioma etapami w  odstępach  mniej- 
więcej dwuletnich, p rzyczem  k ażd o razo w o  moc m a­
szyn będzie zw ięk szan a  o 30 0 0 0 k W ;  rozplanow anie  
ogólne p rz ew id y w a ło  m ożność s taw ian ia  rów nież  
jednostek  do 40 000 k W  i rozbudow ę e lek trow ni aż 
do 200 000 kW .

W  p ie rw szy m  okresie  ustaw iono  dwie jednostki 
m aszy n o w e  i dziesięć k o t łó w ; wr n as tęp n y ch  dwóch 
— po jednej m aszynie  i po cz te ry  ko t ły ;  w  c z w a r ­
tym  okresie  us taw iono  już m aszy n ę  o m o cy  40 000 
k W ; rów nież  o 40 000 k W  ma b y ć  zw iększona  moc 
w okresie  p iątym , m ianowicie dw ie u s taw ione  w 
p ie rw szy m  okresie  jednostki m aszy n o w e  m ają  być 
zastąp ione przez  dwde inne o podwójnej m ocy, a ko-

Finkenheerd.
tły, b udow ane  z re sz tą  z dużym  zapasem  m ają  być 
p rzy s to so w an e  do w iększej wydajnośc i przez  p rz e ­
budow ę palenisk.

P r z y  o p raco w y w an iu  p ro jek tu  b rano  pod u w a­
gę m ożliwość i korzyści spalania  w ęg la  bruna tnego  
w postaci pyłu, jednak, po d łuższym  nam yśle, uzna­
no, że nie b y łoby  to w skazane .  N atomiast, w d ąż e ­
niu do osiągnięcia w iększych  sp raw nośc i  i w y d a j ­
ności ko tłów , pos tanow iono za s to so w ać  p o d g rz ew a­
nie pow ie trza  i rusz ty  m echaniczne . W  r. 1921 nie 
ro zp o rząd zan o  jeszcze w  tej dziedzinie dużem do­
św iadczeniem , o ile chodzi o m o k ry  węgiel b ru n a ­
tny ; odnoszono się do tego now ego  w ó w czas  p om y­
słu dość ostrożnie  i d la tego  z dziesięciu ko tłów  (usta­
w ionych w p ie rw szy m  okresie  robót) jeden tylko 
zosta ł  w y p o saż o n y  w ru sz ty  m echaniczne z pod­
grzew an iem  pow ie trza .

O b a w a  rozpadu  w ęg la  p rzy  podgrzew aniu  
w stępnem  i pogorszen ia  przez to p rzep ły w u  p o w ie­
trza  nie sp raw d z i ła  się, na tom iast  osiągnięto s p r a w ­
ność i w yda jność  ko tła  i rusztu. Z as to so w an o  ruszt 
sch o d k o w y  p o d su w o w y  typu  Steinm ullera. W iele  
jednak p racy  trzeb a  było  w to w ło ży ć ,  za ró w n o  ze 
s t ro n y  firm y kotłow ej,  jak i e lek trow ni, b y  udosko­
nalić konstrukcję  rusz tu  i paleniska do s tanu  dzisiej­
szego tej dziedziny techniki. W nioski z obserw acji  
p racy  kotła  b y ły  m. in. nas tępu jące :

a) s zy b k o ść  spalania rośnie  ze w z ro s tem  tem ­
p e ra tu ry  no w ie t rz ą :  do 185° w z ra s ta  tem p e ra tu ra  
spalan ia  do 1200° i ła tw o to p l iw y  popiół tw o rz y  na- 
ros ty  na śc ianach palen iska i k o tła ;  ograniczenie 
tem p e ra tu ry  paleniska uskutecznia  się najła tw iej 
p rzez  ru ry  ochładzające  na tylnej ścianie kom ory .

Aparaty nagrzewacze
paro-powietrzne „Radiolo“
do ogrzewania dużych pomieszczeń 

oraz suszenia i odemglania;
1 wykonane z baterjami 
z rur żebrowych kutożelaznych. 

S z y b k i e  I r ó w n o m i e r n e  nagrzewanie!

Inż. 3. H . B. T e e p e ,  Łódź, Kopernika 40
Fabryka Ogrzewań Centralnych I Aparatów.
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b)  s z y b k i e  sp a la n ie  i w y s o k a  t e m p e r a t u r a  p r o ­
w a d z ą  do w y s o k i c h  i s z e r o k ic h  pa len isk ,  u m o ż l i w i a ­
ją c y c h  sp a la n i e  się c z ą s t e c z e k  g a z ó w  p r z e d  o s i ą g ­
n ięc iem p o w i e r z c h n i  ' ' " ' r z ew n e j ;  ' na jmniej sza  w y s o ­
ko ść  k o m o r y  p o w i n n a  b y ć  5 tn.

c) z a s t o s o w a n e  r u s z t y  p o d s u w o w e  d a j ą  r ó w n o ­
m i e r n e  za s i lan ie  i o c z y s z c z a n i e  od żuż la  p r z y  w s z e l ­
kich s t o p n i a c h  o b c ią ż e n ia ;  w  p o ł ą c z e n i u  z p o d g r z e ­
w a n i e m  p o w i e t r z a  jes t  r u s z t  b a r d z o  e l a s t y c z n y ,  t ak  
że o bc ią żeni e  k o t ł a  m o ż e  b y ć  zm ie n ia n e  w  c iągu  
kilku mi nu t  od z e r a  do m a x i m u m  i o d w r o tn ie .

d) z a w a r t o ś ć  CO -  w y n o s i ć  m o ż e  15— 16% p r z y  
n i e z n a c z n y c h  s t r a t a c h  w  n ie s p a l o n y c h  gazac h .

e) p r z y  n a t ę ż e n i u  p o w i e r z c h n i  o g r z e w a n e j  30 
k g/ i r rh  s p r a w n o ś ć  k o t ł a  w y n o s i  88% i nie s p a d a  p o ­
niżej  84% p r z y  z m i a n a c h  n a t ę ż e n i a  do 16 k g / n r  
w  górę .

f) n a t ę ż e n i e  p a l e n i s k a  m o ż n a  u t r z y m a ć  do ok. 
3 t/h lub 6 750 000 Kal/h.

J a k k o l w i e k  z a l e t y  w y s o k i c h  c i śnień  i t e m p e r a ­
tu r  p r z e g r z a n i a  p a r y  z n a n e  b y ł y  w  chwil i  p r z y s t ą ­
pienia  do b u d o w y  (1921), to j e d n a k  nie d o w i e r z a n o  
w y t r z y m a ł o ś c i  m a t e r i a ł ó w ,  jak iem i  r o z p o r z ą d z a n o ,  
o tyle,  a b y  z d e c y d o w a ć  się n a  c i śn ien ie  w y ż s z e  niż 
20 a t ;  j ako  t e m p e r a t u r ę  p r z e g r z a n i a ,  o b r a n o  375". 
B y ł y  to  z r e s z t ą  w a r t o ś c i ,  p r z e w y ż s z a j ą c e  już o 25"" 
p o d ó w c z a s  s t o s o w a n e  w  e l e k t r o w n i a c h  n a  w ęgl u  
b r u n a t n y m .

W  r. 1923, w k r ó t k i m  czas i e  po u r uc ho m ieni u  
p i e r w s z e j  g r u p y  m a s z y n ,  na s t ą p i ł  o k r e s  du ż e g o  
p o w s z e c h n e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  w y s o k i e m i  c i śn ie ­
niami.

Z d e c y d o w a n o  się w ó w c z a s  n a  z a s t o s o w a n i e  
p r z y  da lsze j  r o z b u d o w i e  e l e k t r o w n i  F i n k e n h e e r d  
c i śn ien ia  40 a t  i t e m p e r a t u r y  p r z e g r z a n i a  425°, a p o ­
t e m  450°.

S t o s o w n i e  do 3-ch  s t a d j ó w  r o z b u d o w y ,  k o t ł y  
zna jdu ją  się w  t r z e c h  k o t ł o w n i a c h ;  w  jedne j  jest  10 
k o t ł ó w  (20 at,  375"), w  drugie j  8 (40 at ,  425"), w  t r z e ­
ciej n a r a z ie  4 (40 at ,  450"). W y d a j n o ś ć  n o r m a l n a  
p i e r w s z e j  g r u p y  k o t ł ó w  w y n o s i  18,5 t/h, n a j w y ż s z a  
25 t  li, k o t ł y  drugie j  i t rzec ie j  k o t ł o w n i  w y t w a r z a j ą  
o d p o w i e d n i o ;  n o r m a ln ie  38,5 t/h i 50 t/h p a r y ,  ma x.  
55 i 83 t/h. U s t r ó j  k o t ł ó w  (o w a l c z a k a c h  ®  1230 
m m ,  dług.  11,4 m,  z d e n n ic a m i  o d k u te m i ,  s p a w a n y c h  
z b l a c h y  o gru b .  49,5 m m ,  p o d d a w a n y c h  na s tę p n ie  
c i śnien iu  aż  do g r a n i c y  p l a s t y c z n o ś c i  i w r e s z c i e  
u l e p s z a n y c h  te rmi cznie) .

K a ż d a  k o t ł o w n i a  w y p o s a ż o n a  je s t  w e  w ł a s n ą  
n a s t a w n i ę ,  z a w i e r a j ą c ą  w s z e lk i e  p r z y r z ą d y  k o n t r o ­
lujące  i r e gu lu ją ce  jej p r acę .  P o d g r z e w a c z e  w o d y  
s ą  w y k o n a n e  z ż e l i w a  per l i t ycz l ieg o ,  p o d g r z e w a c z e

p o w i e t r z a  są  t y p u  t. zw .  „ k i e s z e n i o w e g o "  ( T a s c h e n -  
iu f te rh i t ze r )  i w o b e c  c z ę ś c i o w e g o  ob iegu  p o w r o t ­
ne go  p o w i e t r z a  g o r ą c e g o  t e m p e r a t u r a  d o l o t o w a  w y ­
nosi  w  nich nie mnie j  niż 45°, d la  un iknię c ia  o z i ęb ie ­
nia poniże j  p u n k tu  s k r a p l a n i a  się w o d y  z a w a r t e j  
w  s pa l i na ch  (40°).

T a k ,  j ak  i k o t ły ,  t u r b i n y  i m a s z y n y  e l e k t r y c z n e ,  
u s t a w i o n e  w  pięciu o k r e s a c h  robót ,  o d z w i e r c i e d l a j ą  
d o  p e w n e g o  s to p n ia  p o s t ę p  w dz iedz in ie  ich b u d o ­
w y .  W  r. 1921 u s t a w i o n o  n a j w i ę k s z e  n a  o w e  c z a s y  
t u r b o g e n e r a t o r y  o 3000 obr .  min.  B y ł y  to m i a n o w i ­
cie d w a  t u r b o z e s p o ł y  z s a m o c z y n n e t n  r e g u l o w a ­
n iem i l oś c io w em  i p o d w ó j n e m i  ło p a tk am i  w  o s t a t ­
nich s t o p n ia c h  niskiej  p r ę ż n o ś c i .

M oc  ty c h  (obecnie  już p r z e s t a r z a ł y c h )  m a s z y n  
w y n o s i  16 000 k W ,  m o c  p r z y  n a jw ię k s z e j  s p r a w n o ­
ści -— 12 500 k W .  W  n a s t ę p n y c h  o k r e s a c h  u s t a w i o ­
no w y s o k o p r ę ż n e  t u r b o g e n e r a t o r y  d w a  r a z y  w i ę k ­
sze j  m o c y  n a  35 atu,  420 do  435" p r z e g r z a n i a  p a r y ,  
p ią ta  z a ś  tu rb ina ,  jak już  w s p o m i n a l i ś m y ,  m a  m o c  
40 000 k W .  W s z y s t k i e  te t u r b i n y  w y k o n y w a j ą  1500 
obr .  min.  O s t a t n i a  tu rb ina  jes t  d w u k a d ł u b o w a :  
cz ę ś ć  w y s o k o p r ę ż n a  m a  16 s topni,  c z ę ś ć  n i s k o p r ę ż -  
n a  — 18 s topni.  Do p o d g r z e w a n i a  w o d y  za s i la j ą ­
cej  p o b i e r a n a  jes t  p a r a  za d z i e s i ą t y m  s t o p n ie m  c z ę ­
ści u i s k o p r ę ż n e j ,  n o m i ę d z y  c z ę ś c ią  w y s o k o p r ę ż n ą  
! n i s k o p rę ż n ą .  o r a z  za  d z i e w i ą t y m  s to p n ie m  częśc i  
w y s o k o p r ę ż n e j .  M o c  g e n e r a t o r a  te g o  t u r b o z e s p o ł u  
jes t  46 800 kVA,  napięc ie  6000 V;  g e n e r a t o r  m a  c h ł o ­
dzenie  o b i e g o w e ,  p r z d c z e m  p o w i e t r z e  je s t  c h ł o d z o ­
ne z a s a d n ic z o  z a p o m o c ą  k o n d e n s a tu ,  w  r az i e  p o t r z e ­
b y  r ó w n i e ż  z a p o m o c ą  ś w i e ż e j  w o d y .

N ap ięc ie  6000 V jes t  t r a n s f o r m o w a n e  na 110 000 
V w celu zas i l an ia  sieci  da l ekon ośne j .

T u r b i n y  ( w s z y s t k i e  A E G )  u s t a w i o n e  są  w s z e ­
r e g u  w z d ł u ż  m a s z y n o w n i ,  co jak tw i e r d z i  au to r  
u m o ż l i w i a  d o g o d n y  uk ła d  r u r o c i ą g ó w .

A u to r  poda je  na  z a k o ń c z en ie ,  iż r o z c h ó d  c iep ła 
p r z y  p e ł n e m  ob c iążeniu  i p r z y  k o r z y s t n y c h  w a r u n ­
ka ch  ru c h u  w y n o s i  3475 Kal /dW h.  P r z e c i ę t n a  r o c z n a  
c y f r a  w y n o s i  3990 K a P k W h .  P o n i S w a ż  w  os ta tn i ch  
je sz c z e  la tach  r o z c h ó d  c iep ła  w  e l e k t r o w n i a c h  na 
w ę g l u  b r u n a t n y m  w y n o s i ł  do 5 500 Kai k W h ,  p r z e t o  
e l e k t r o w n i a  F i n k e n h e e r d  m o ż e  p o s z c z y c i ć  się o s i ą ­
g n ięc i em  is to tn ie  b. d o d a tn ic h  w y n i k ó w .  J a k  obl i ­
c za   ̂ a u t o r  —  g d y b y  c a ł k o w i t a  i lość z u ż y w a n e g o  
w  N i e m c z e c h  do w y t w a r z a n i a  energ j i  e l e k t r y c z n e j  
w ę g l a  b r u n a t n e g o  b y ł a  s p a l a n a  w  r ó w n i e  e k o n o m i ­
c z n y  sp osó b ,  j ak  się to dz ie je  w  op isane j  tu e l ek t ro w ­
ni, to z w ę g l a  t e g o  d a ł o b y  się u z y s k a ć  o 3 (4  mi l ja r -  
d a  k W h  w ię c e j ,  n iż  to ma  mie j sce  obecnie .  (VDI-Zft ,  
i P r z e g l .  'Pechu . )

P O I E C A H T

TELEFONY RAD JO
wszelkich system ów  najnowszych konstrukcyj, kompletne 
urządzenia telefoniczne pół- i pełnoautomatyczne, które rów­
nież na dogodnych warunkach wydzierżawiam y, wszelki 

sprzęt telefoniczny

APARATY od najprostszych do najdoskonalszych, 
f a b r y k a t y  w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi wybór 

sprzętu radjowego

P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  C E N N IK Ó W , W Z G L Ę D N I E  K O S Z T O R Y S Ó W .  8448

POZNAŃSKIE TOWARZYSTWO TELEFONÓW z o. p.
Cenirala: POZNANI, Piekary 10/1?. Telefon 2480, 

Ellfe: Poznań, Ul. Fr. Ratajczaka 39. Tel. 3430. B yd{|O SZC Z, ul. Jagiellońska 65-66. Tel. 738.
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Z Korporacji Przemysłu Elektro­
technicznego na Woj. Poznańskie

Dnia 15 bm . odby t się egzamin dla uczni, k tó rz y  
ukończyli n au k ę  w  zaw odzie  elek tro technicznym . 
Komisji egzam inacyjnej p rzew o d n iczy ł  p. inż. Kazi­
m ierz  G aertig .  Ł aw nikam i z ram ienia  p ra c o d a w ­
ców  byli pp. inż. Buław ski,  Chempiński, Jagodz iń ­
ski i W aligórsk i.  Ł aw nikam i z ram ien ia  e lek trom on­
te ró w  byli pp. T om aszew sk i  i Matz.

W  zaw odzie  e lek tro ins ta lacy jnym  zdali egzam in : 
W in cen ty  K w ia tkow ski (z odznaczeniem ), Józef B a ­
tog, Jan B łaży ,  B ro n is ław  C hołdrych , C z e s ła w  De- 
rengow ski,  Feliks Grodziski, B o les ław  Gruszka, 
Brunon Heinze, M aksym iljan  K asprzak , Jan  K ozłow ­
ski, S tan is ław  Pogonow sk i,  Edm ond Sobczyk, Kazi­
mierz- S trzelew icz , P a w e ł  Szulz, Alojzy Trit t ,  Karol 
Z aborow ski,  W ojciech Zieliński.

W  zaw odzie  e lek trom echan icznym  zdali: Feliks 
B arański,  M arjan  P a w la k  i M arceli Skóra.

3 kan d y d a t ' 'n -  egzam inu nie zdało.

Emalja jako środek 
do izolowania przewodów
P o k ry c ie  dru tu  w a r s tw ą  emalji o grubości, nie 

n rzek racza jące j  0,028 mm., zanew nia  m u  stopień izo­
lacji, w y s ta rcza jące j  do p ra cy  n a  niskiem  napięciu. 
W o b ec  minimalnego miejsca, za jm ow anego  przez 
tak ą  izolację, p rz e w o d y  em aljow ane  znajdują za s to ­
sow anie  przedew szystik iem  tam, gdzie m iejsce jest 
ogran iczone i chodzi o m ożliw ie najw iększe  jego 
w y zy sk an ie ,  a w ięc p rz y  budow ie c e w e k  do tele­
fonów', do liczników, p rzek aźn ik ó w  i b a rd z o  m ałych  
silników. W  p ew n y m  zakres ie  sp o ty k am y  się z izo­
lacją em aljow ą w  u rządzen iach  i p rz y rzą d ach  o 
w iększych  w ym iarach .  Sam p roces  em aljow ania  
d ru tu  polega n a  tern, iż jest on p rz ec iąg a n y  przez  
kąpiel, z aw ie ra jącą  einalję w ro z tw o rze ,  a następnie  
p rzez  w ieże grzejne, gdzie o sadzająca  się na drucie 
em alja  ulega zeszkliw ieniu p rz y  tem p era tu rze  około 
600" C. Istnieją w  użyciu  d w a  ró żn e  ty p y  emalji. 
Jeden  z nich o p a r ty  na podstaw ie  ży w ico w ej i od­
znacza  się jaśn iejszą b a rw ą ,  w po ró w n an iu  z d ru ­
gim, o p a r ty m  na podstaw ie  smolnej. P r z y  użyciu 
w  grubszej w a rs tw ie  rów nież i p ie rw szy  typ  emalji 
nadaje p rzew o d o w i ciemne zabarw ien ie  emalji
0 podstaw ie  żyw icow ej.

Ze statystyki radiowej 
w Stanach Zjednoczonych
Prasa amerykańska podaje:
Departament Handlu w W ashingtonie oblicza, że 

w Stanach Zjednoczonych znajduje się obecnie około 
13.478.600 aparatów radjowych. W kraju jest
30.000.000 domów, a liczba aparatów radjowych wska­
zuje, że prawie 45 procent domów już je posiada. R y­
nek amerykański zdaje się już być przesycony apara­
tami radjowemi jak i automobilami: aparatów radjo­
wych jest już ponad 13 miljonów, a automobilów
26.000.000. N asycenie rynku temi przedmiotami od­
czuwają sprzedawcy, którzy muszą używać coraz 
doskonalszych sposobów w sprzedaży. Tak samo fa­
brykanci muszą dążyć do coraz większego udoskonale­
nia aparatów. Mimo wszystko, sprzedaż odbywa się
1 w  niedługim czasie spodziewać się należy, że w  każ­
dym domu amerykańskim będzie znajdować się radjo.

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE \

"*■ K. G A ER TIG  i S P .™
Poznań _  Pocztowa 26
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MUIATCKY 
N apraw a

maszyn elektrycznych.
Budowa rozruszników, regulatorów, 

aparatów efeJUrycznych tablic rozdzielczych.
Adr. lriegrJEnaryia‘ Telefon 35łMł2562'
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Najważniejsze krótkofalowe 
stacje nadawcze

Dla w ygody licznych am atorów-krótkofalowców 
podajemy poniżej wykaz najważniejszych stacyj 
kró tkofa low ych na świecie, sporządzony według 
ostatnich danych:
Długość fali Nazwa stacji

15.02 LSD — Buenos Aires
15,94 PLE —  Bandoeng
16 X D A  — Sań Lazaro (Meksyk)
16,3 PCK — Kootw ijk
16,8 PLF —  Bandoeng
16,9 HS1P.I — Bangkok (Siam)
19,56 W 2X A I) — Schenectady
19,72 W 8XK — P ittsburg East
21,3 San Lazaro (Meksyk)
25,4 Rzy.m
25,53 G5SW — Chelmsford
29 Paryż (Paris Experimental)
31,28 PCJ — Eindhoven
31,38 Zee sen (Niemcy)
31,48 W 2XAE — Schenectady
32 San Lazaro (Meksyk)
32,5 Paryż, W ieża Eiffel
49,18 W 3X A L — Boundbrook (U. S.
52 A F L  —  Bergedorf (Niemcy)
80 3RO — Rzym
49,83 W 9XE — Chicago
Oprócz stacyj wyżej wym ienionych pracuje je­

szcze wiele innych stacyj kró tkofa low ych, jednakże 
ich moc nadawania jest za słaba, a czas nadawania 
zbyt nieregularny, aby można by ło  liczyć na dobry 
i pewny odbiór.

Nowe doświadczenia 
w dziedzinie telemechaniki

Radjo kieruje łodzią podwodna.
W  porcie Bostonie dokonano w ostatnich cza­

sach doświadczeń z zakresu telemechaniki. Łódź 
podwodna bez załogi dokonała całego szeregu m a­
new rów  pod wodą i na powierzchni oraz w ystrze ­
liła  torpedy do określonego celu. W szelkie dane 
techniczne tego eksperymentu są trzymane w  ści- 
słei taiemniew.

Generalna Reprezentacja Szwajcarskiej 
Fabryki Maszyn Elektrycznych

»OERLIKON«
Lwów, ul. 3 Maja 11a

dostarcza
Generatory, Transformatory, Turbiny parowe, Motory i | 
każdej wielkości, Koleje elektr., Lokomotywy akumu- :: 
latorowe, Krany i dźwigi elektr., Maszyny do elektr. ;> 

spawania i nitowania 9198 ::

Kompletne Centrale Elektryczne
Wszelkie zastosowania elektryczności w przemyśle

Policyjny odbiornik 
kieszonkowy

P o lic ja  w B righon  (A n g lja )  ro b i obecnie dośw iad ­
czenia z m a lu tk im  apara tem  odb io rczym , k tó ry  można 
bez tru d u  nosić s ta le  p rz y  sobie. W  ten sposób ka żdy  
p o lic ja n t będzie m ógł reg u la rn ie  odb ie rać w szystk ie  
w iadom ości, nadawane przez p o lic y jn ą  s tac ję  n adaw ­
czą. P rzy  dośw iadczen iach b ierze się i  to  pod uwagę, 
że zapomocą tego apa ra tu  m usi być os iągn ię ty  odb ió r 
conajm m iej z. od leg łośc i 12—-13 k ilo m e tró w .

M\iU AhQmalatorowe systemu „111 DOR"
Spółka Akcyjna

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefony: 617-45.404-94,329-46 i 121-74
S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  2 0 8 .

FABRYKA W PIASTOWIE, STACJA KOL. PRUSZKÓW.
Warsztaty reperacyjne 1 stacja do ładowania, ul. Złota 34, tel. 404 94 

Oddziały: w Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4, telefon 11-67. 
w Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.

we Lwowie, ul Nabielaka 21, tel. 52-35 9409
Oddział w Katowicach, ul. św Pawła 6, boczna Marszałka Piłsudskiego. Tel. 26-50.

A kum ulatory stacyjne 1 przenośne oryginalnego systemu „T C D O R “ . K atodow e  
I anodowe b a te rje  akum ulatorow e do ra d ia . A kum ulatory do starterów  samo- 
c b o d o w y e b . L a m p y  p r z e n o ś n e  a k u m u la to r o w e  1 la m p y  g ó r n ic z e .
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Podstawy celoweso stosowania narzędzi w rolnictwie
(Ciąg dalszy.)

Poza w łaśc iw ym  doborem  k s z ta łtu  i w ym ia ró w  
części roboczych narzędz ia  w poszczególnych w yp a d ­
kach stosowania danego zabiegu m echanicznej u p ra w y  
ro li,  jakość w ykon yw an e j p ra cy  w  znacznej m ierze 
za leżną jes t od uzyskan ia  m oż liw e j jednosta jnośc i 
d z ia łan ia  napędu. In ne m i s ło w y  na leży ta  jakość p ra ­
cy narzędzi, w  okreś lonych  w arunkach  g lebow ych i 
na usta loną  głębokość, za leży n ie ty łk o  od doskona ło ­
ści techn icznych  narzędzia  i s tanu  pow ie rzchn i jego 
części roboczych, lecz ta ko ż  uw arunkow aną  iest p ra ­
w id łow o śc ią  wzajem nego u k ła d u  części roboczych w 
s tosunku  do  organów  k ie row n iczych  narzędzia d la  za ­
pew nien ia  s ta łośc i d z ia łan ia  napędu i  zrów now ażenia  
w  p racy, czy li ściśle określonego ustaw ien ia  narzędzia  
do poziom u i k ie ru n k u  ruch u  w każdym  m omencie p o ­
suw ania  się jego po upraw ianem  po lu .

2. O ile  jednosta jność d z ia łan ia  napędu jest uza­
leżn ioną od s topn ia  jedno litośc i, sk ład u  i  budow y 
up raw iane j g leby, jako  środow iska, k tó re  okazu je  
m n ie jw ięce j s ta ły , lub  o dw ro tn ie  zm ienny opór n a ­
rzędzia  w czasie jego p racy , o ty le  rów nom ierność 
m echanicznego o dd z ia ływ a n ia  na glebę s ta je  się tern 
ba rdz ie j zapewnioną, im  b a rd z ie j dana warsvwa jest 
je d n o litą  ta k  pod w zględem  je j sk ładu , ja k  i  budow y. 
W obec tego, n a jw yższą  jednosta jnośc ią  o d d z ia ły w a ­
n ia  określonego napędu odznacza ją  się g leby k u ltu ­
ra lne , posiadające w ars tw ę  u p raw n ą  p ra w ie  ca łk iem  
jed no litą , ja ko  w y n ik  u s ilne j u p ra w y  g leby z szeregu 
pop rzedn ich  la t. N a tom ias t up raw a  gleb m a ło k u ltu ra i-  
nych, pos iada jących  wysoce różn o rod ny  sk ła d  i b u ­
dowę poszczególnych w a rs tw  na jed nym  i ty m  sam ym  
zagonie, w yw o łu je , rzecz oczyw ista , n a jb a rd z ie j n ie ­
jednosta jne  o dd z ia ływ a n ie  napędu,

Różnorodność składu i  budowy w ars tw y uprawnej sprawia, że 
podczas pracy narzędzia nieuniknione są zmiany -oporów, w y w ie ra - ' 
nych glebą na jego części robocze. W yw ołu je to  zwykle podczas pra ­
cy  narzędzia kolejne odchylenia w  działaniu zastosowanego napędu 
i wytwarza w poszczególnych momentach odpowiednie zboczenia * 
w jego ustawieniu w stosunku do poziomu i  kierunku pracy. Odchy­
lenia te, istotnie pozostają w prostej i bezpośredniej zależności od 
rzeczywistego stanu warstw y -uprawnej i rodzaju działania zasfoso 
wanego napędu o dzia.Ian-iu przerywanem, czy też równomiernem pod 
wpływem  stałej co do wielkości i kierunku s iły . Rzecz naturalna 
że im  bardziej różnorodna jest budowa gleby i czem większe są cał­
kow ite  opory, a zwłaszcza skala wahań ich poszczególnych składo­
wych, tem bardziej częste i wyraziste są odchylenia w działaniu za­
stosowanego' napędu, jak również i  zboczenia w ustawieniu narzędzia 
na danej glebie, którą się uprawia. Jednolita budowa gleb kulturalnych 
p-owoduje stosunkowo znikome odchylenia oporów, wynikiem  czego 
jest zrównoważony chód narzędzia i  względnie stałe oddziaływanie 
określonego napędu. Częste i gwałtowne pod względem wielkości i 
k i  runku wahania oporów, wywołane różnorodną budową małokultu- 
ralnych gleb, powodują nieuniknione odchylenia zarówno w działaniu 
określonego napędu, jak również i w ustawieniu narzędzia do po­
ziomu i  -kierunku jego pracy.

3. Ja k  w idać z powyższego, jednosta jność m echa­
nicznego o d d z ia ływ a n ia  na glebę, a w ięc i doskona­
łość je j u p raw y , s ta ją  się m ożliw e  p rz y  zastosowaniu 
ókreślonego napędu jedyn ie  w  w ypadkach  jed no litośc i 
s tru k tu ry  u p raw ian e j g leby. To  też podczas g dy  w w y ­
padkach  u p ra w y  gleb k u ltu ra ln y c h  stosowanie ok reś lo ­
nego napędu, o m oż liw ie  s ta łem  i rów nom iernem  n a ­

tężeniu, odpow iada m n ie jw ięce j ogó ln ie  usta lonym  
w ym agan iom  dostatecznej jaikości p racy, to  p rz y  u p ra ­
w ian iu  gleb m a ło k u ltu ra ln y c h  zm ienność oporów  n ie ­
odzownie  w y w o łu je  p rze ryw ane  dz ia łan ie  użytego na ­
pędu, pozbaw ia jąc narzędzie  tak kon ieczne1' ró w n o ­
wagi jego p ra cy  i zw iększa jąc tem  odchy len ia  od n a ­
leżytego odd z ia ływ a n ia . U zgodnien ie  p rze ja w ó w  od ­
d z ia ływ a n ia  w  tego ro d za ju  okolicznościach, o c z y w i­
sta, jes t m ożliw em , albo zapomocą zastosowania zm ien ­
nego pod w zględem  k ie ru n k u  i w ie lkośc i napędu, o d ­
pow iadającego zm ienności oporów  w ścis łe j Kolejno­
ści ich  odchyleń, bądź też zapomocą przym usow ego 
w yró w n yw a n ia  nap o tyka n ych  zm iennych oporów  g le ­
by przez nadaw an ie  narzędz iu  takiego po łożen ia  w 
w ars tw ie  u p raw ne j, k tó re  daw a łoby możność zacho­
w yw an ia  s ta łośc i d z ia łan ia  obranego napędu.

Tego rodzaju ,przymusowe oddziaływanie na narzędzie pracy
0 zgóry określonym celu, zazwyczaj wykonywa bądź oracz, jako 
kierowca siły pociągowej i narzędzia, bądź też spełniają to samo­
czynnie odpowiednie dodatkowe urządzenia. Urządzenia te mają na 
cęlu zapobieganie zboczeniom w ustawieniu narzędzia do ipracy i  za­
pewniają mu równomierny bieg.

Stosowanie zm iennego napędu przedew s/.ystk iem  
ma m ie jsce w  sadow n ic tw ie , o g rodn ic tw ie  oraz we 
w szelk iego ro d za ju  ręcznych  upraw ach  r o l i  i  p ie lę ­
gnow aniu  roś lin . Zw iększone w ym agan ia  w ysok ie j ja ­
kośc i w ykonan ia  podobnych, częstokroć bardzo za­
w iły c h  zabiegów ca łko w ic ie  są podporządkow ane  
św iadom ej w o li w ykonaw cy.

Zawdzięczając .szczególnym cechom silnika i wszechstronności 
mechanizmu rąk ludzkich, różnorodne zabiegi obróbki gleby zapo- 
rraocą narzędzi ręcznych: rydla, motyki-, igrabfi itp. uskuteczniają się 
drogą wykonywania rozmaitych ruchów o zmiennym pod względem 
natężenia i kierunku napędzie, odpowiadającym ściśle kolejnym 
zmianom oporów, jakie napotyka narzędzie na drodze jego pracy.

W  ro ln ic tw ie  na tom ias t w ykon yw an ie  ściśle o k re ­
ślonych zabiegów  up raw y, ja k  o rka , bronow an ie , w a ­
łow anie , odbyw a się z re g u ły  zapomocą s p rz ę ta ju  lub  
s iln ik ó w  m echanicznych przez doczepianie odpow ied ­
n ich  na rzędz i p ługa, k u lty w a to ra , w alca , —  c z y li za­
pomocą s iln ik ó w  o w ym aganej s ile  pociągow ej i odpo ­
w iedn ich  narzędzi, k tó ry c h  mechaniczne o d d z ia ływ a  
nie określa  się w  każdym  poszczególnym  w ypadku  ich 
zastosowania zupe łn ie  ściśle, za leżnie  od dz ia łan ia  
ustalonego napędu.

Podobnie jak wynik -pracy przy uprawie ręcznej, zależy całkow - 
c-ie od wykonawcy, jego umiejętności, wpraw y, uwagi, .pilności i-ta., 
tak samo przy użyciu narzędzi poruszanych silnikami żywem i luo 
mechanicznemu w yn ik i pracy uwarunkowane są przede wszystkien: 
cechami umysłowemi rolnika. Poza w.prawą w prowadzeniu s iln ik i
1 narzędzia, oraz umiejętnością prawidłowego nastawienia jego nu 
wymaganą pracę, konieczną jest m ożliw ie gruntowną wiedza współ­
czesnych sposobów i środków wytwórczości, jałc ze względów na 
celowe zastosowanie trafnie dobranych narzędzia, tak i ze względu na 
należyte wykorzystanie pracy silnika -i oracza.

Jeżeli doskonałość mechaniczna narzędzi ręcznych calk'em natu­
ralnie wyw fera bardzo mały w p ływ  ma jakość wykonywanej pracy, 
to doskonałość ta p rzy  -uprawie gleby zapomocą narzędzi: pługa, ku l­
tywatora, wailca, -o tyle  dodatnio oddziaływuje na w yn ik samej pracy, 
o ile istotnie w trakcie .roboty osiąga się możliwie zrównoważony 
chód narzędzia, jako miernik stałości oddziaływania określonego na­
pędu i jednostajności wykonywanej uprawy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Nowy przyrząd do niszczenia
owadów przy pomocy elektryczności

Ciekawe pismo „W ynalazki i Odkrycia" donosi:
„Dla miłośników przyrody mamy do zakomuniko­

wania ra'dosną nowinę: została wynaleziona „różdżka 
śmierci", unicestwiająca radykalnie wszelkie szkodli­
we owady, napastujące nasze sady i ogrody, a więc 
mszyce, gąsienice itp. Zasada wynalazku jest ta sama, 
którą stosują oddawna Amerykanie względem skazań­
ców, uśmiercając ich na t. zw. „krześle elektrycznem". 
Różnica jednak jest ta, że tu stosunkowo słaby prąd 
niszczy owady, jest nieszkodliwy dla organizmu ludz­
kiego i roślin. Przyrząd J, Neole'a, takie jest bowiem  
nazwisko wynalazcy, przypomina swym  wyglądem  
przenośny aparat radjowy; trzyma się go na plecach, 
manipulując w ten sposób dwoma elektrodami (stąd 
nazwa „różdżka śmierci"), aby prąd z aparatu prze­
chodził naprzykład przez pień drzewa owocowego, 
a wychodził przez owoce i liście. N aw et robak w e­
wnątrz owocu zostaje przytem zabity."

Ciekawem jest, czy praktyka wykaże rzeczywiste 
zalety nowego aparaciku i czy się będzie jego eksploa­
tacja kalkulować.

Wystawa melioracyjna w Pradze
Z końcem  m aja i na począ tku  c z e rw c a  1931 r. 

odbędzie się w P ra d z e  W y s ta w a  M elioracyjna, w 
której w e zm ą  udział w ładze  publiczne, szkoły , z a ­
kłady , k o rpo rac je  i ins ty tu ty ,  za jm ujące się melio­
racją  g leby. W y s ta w a  podzielona będzie na n a s tę ­
pu jące  g ru p y ;  1. M in is te rs tw a, ins ty tuc je  i w y ższe  
szk o ły  techniczne, II. Czechy, III. M o ra w a  i Śląsk, 
IV. S łow acja ,  V. Ruś P o d k a rp a ck a ,  VI. D ośw iadezal-  
ność, szkoln ic tw o i l i te ra tu ra ,  VII. O rgan izac je  m e ­
lioracyjne, w odne i inżyniery jne o raz  p rzed s ięb io r­
s tw a ,  VIII. M ate r ja ły  b u dow lane  i konstrukcje,  m a ­
szyny , pom oce i p rzy rząd y .

W y s ta w a  będzie uzupełniona Konferencjami, 
posiedzeniami i fachow em i w yc ieczkam i.

P o  informacje na leży  z w ra c a ć  się do „Zcmedel- 
ska Jedno ta" ,  P ra h a  II. Na F lorenci 27.

Straszliwa statystyka
P ew ien  uczony  hinduski og łasza  w  „Indian Re- 

w ie w “ dane o spustoszeniach , jakie w y w o ła ły  
w Indjach liczne klęski g łodow e w  XIX wieku. • 
W  p ierw szem  ćw ie rćw ieczu  tego stulecia, t. j. w  la­
tach 1800— 1825 naw iedziło  Indje 5 klęsk g łodow ych , 
k tó rych  ofiarą padło  okrąg ło  miljon ludzi. W  dru- 
giem ćw ie rćw ieczu  b y ły  tylko dwie klęski g łodow e 
i tylko 40.000 ofiar w  ludziach. W  trzec im  k w arta le  
XIX stulecia klęsk g łodow ych  w Indjach było  sześć, 
a liczba osób, k tóre  zg inęły  z głodu i chorób  g łodo­
w y c h  w ynios ła  5 miljonów. N a js traszn ie jszy  pod 
tym  w zględem  by ł jednak ostatni k w a r ta ł  ubiegłego 
stulecia. W  okresie  dw u d z ies tu  pięciu lat Indje n a ­
w iedzone zo s ta ły  p rzez  osiem naście  k a ta s t ro f  g ło ­
dow ych , a liczba osób, k tó re  w y g in ę ły  naskutek 
tych klęsk  w y n io s ła  oko ło  25 m iljonów.

R azem  w  ubiegłem stuleciu Indje p rz e ż y ły  31 
klęsk  g ło d o w y ch  i s t rac i ły  okrąg ło  30 miljonów ludzi 
z tego powodu.

W  stuleciu obecnem  dzięki p ra cy  anglików  nad  
podniesieniem ku ltu ry  rolnej i rozw ojem  sieci kom u­
nikacyjne j klęski g rodow e stają  się coraz  rzadsze  
i po ry w a ją  coraz  mniej ofiar.

łazarski, Bergmann l sy
Ip. I 0, 0.

P o zna li ,  ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175
Generalna reprezentacla 

najwlektzej fabryki na świecie części do matzyn

P. D. ttasspe Sohne, Solingen. 
Części zapasowe

do  Żniwnych i In. maszyn rolniczych
Olbrzymie za p asy  w szelkich części do kosiarek , żn iw ia­

rek  i w iąz a łek  w szystk ich  system ów  —  do slew ników  
W estfa lia  —  slew n ik ó w  rzędow ych —  opelaczy 

różnych system ów  —  do k u lty w a to ró w , grabi kon- 
nych I p rz e trząsaczy , noże do s ieczk arń  i do 

s iekaczy  do b u rak ó w , sz ty fty  do  m łocarń m a- 
neżow ych , do bukow ników  do koniczyny, 

listw y b ijakow e i Inne części do młocarit 
parow ych, łożyska kulkow e I ro lk o w e 

—  sprężyny, nity —  śruby . W szel­
k ie piły dla ro ln ic tw a I p rzem y­

słu. Lem iesze I odk ładn le  —
W indy. L ew ary , ręczne  

o p e łacze , toczak i e tc .  ę*

Z astępstw o  g łów ne na W ielkopolską i P om orze 
sam ochodów  i części do nich francusk ie) fabryki „ M a th ls"

w
Wyrabiam masowo

P A R N I K I
do kartofli 
B R O N K I  
T A C Z K I  
T A C Z K I

SZUFLE

m. 9563

i paszy „ A G R A ’'
poslewne 
do worków 
żelazne do różnych 
celów
do transportu ziemi 

N A B 1 E R K I  1 F O R M Y
do różnych celów

Ryszard Liska
W Ą G R O W IE C  

F ab ry k a  M aszyn I K otlarn ia te l .  5 9 .

Wyrabiamy m asowo
taczki żelazne, wózki Spichlerzowe, młotarnie 
szerokom łotne oraz e lew ato ry  do słomy
Na składzie posiadam y

odrem ontowane p ’ugl parowe, lokomoblle, maszyny 
parowe, motory ropowe, benzynowe, młccarnie 54-60", 
prasy do słomy na sznurek i drut, strugarki do drzewa 
fabr. Blumwe szer. 80 cm, rezerwoary 1 t. p.

Ceny bardzo umiarkowane. Jako w płatę przyjmujemy różne 
maszyny oraz łom y m etalow e, lane i żelazne.

W arsztat mech. ślus. M. KADLEC i S-ka
Toruń, ul. Mickiewicza 51 a, telefon 97

9087
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I DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Icb produkcji. Chetnie stawiamy lamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny takt, że podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystała z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materjałów bu­
dowlanych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie — zdawałoby sle — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, te  I u nas 
ta gaiaż przemysłu stale się podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

Administracja „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO".

D r. inż. S T E F A N  B R Y ŁA .

Spawanie konstrukcyj żelaznych 
jako warunek rozwoju budownictwa żelaznego

(Dokończenie)

W ślad za mostem na S łudw i ukazały się kon ­
strukc je  inne: dach w Skarżysku1, k tó ry  .da ł w  sto­
sunku do projektowanego nitowanego oszczędność 
30 proc. na wadze, a kilkanaście procent w robociźnie; 
budowa sześciopiętrowego budynku szkieletowego P 
K . O. w W arszawie, gdzie w  m aterja le  oszczędzono 
kilkanaście procent, a robocizna by ła  również w cenie 
najtańszej n itow ane j; dach fab ryk i Perun w W arsza­
wie i wiele innych konstrukcyj.

Jako szczegół charakterystyczny dodam, że dzię­
k i zastosowaniu spawania konstrukcje  żelazne już dzi­
siaj zaczynają energicznie konkurować z żelbetowe- 
mi, do czego nitowane staw ały się coraz mniej zdolne. 
P rzy  budowie jednego z polskich mostów drogowych 
(trójprzęsłowego o długości ok. 40 m.) konstrukcja  
spawana wypadła w konkurenc ji tan ie j praw ie o 20 
proc., niezależnie od większej szybkości wykonania.

Wszędzie, gdziekolw iek je u nas zastosowano, 
uzyskano oszczędność m aterja łu , dochodzącą do 30 
proc., lub bardzo znaczne uproszczenie oraz udogod­
nienie konstrukc ji. Są to właśnie zalety, k tó re  budowla 
spawana posiada w porównaniu z nitowaną.

Podkreślę tu raz jeszcze, że charakter połączeń 
spawanych jest najzupe łn ie j inny, n iż nitowanych.

Dzięki prostemu sposobowi łączenia, dzięki monoli- 
tyczności połączeń w ytw arza ją  się form y, nieraz ra ­
czej zbliżone do form  odlewów żelaznych i  stalowych, 
form y „raczej rzeźbione n iż łączone", jak się w y ra z ił 
jeden z w ybitnych architektów. Stąd nadzwyczajna 
łatwość tworzenia form  i  stąd możliwość zastąpienia 
nawet odlewów. Niewszędzie się te fo rm y już w y tw o ­
rz y ły ; często jesteśmy wciąż jeszcze w  poszukiwaniu 
ich, a każda nieomal nowa konstrukcja  coś nowego 
przynosi, zb liża jąc się coraz bardzie j do idealnego roz­
wiązania, zaś doskonały p ro jek t kons trukc ji n itowej 
przeniesiony żywcem do budow li spawanej może oka­
zać się zupełnie w ad liw y i prowadzić do niebezpiecz­
nych następstw. P rzy  jednej z budow li wyżej wspo­
mnianych musiałem przedłożone rysunki, wzorowane 
na konstrukcjach nitowanych, w  zupełności zmienić, 
gdyż wykonanie według nich mogło być wręcz zgubne 
w skutkach.

K onstrukcje  nitowane przeważają u nas o tyle, że 
cena jednostkowa (1 kg.) kons trukc ji spawanej jest 
wyższa od tak ie jże  ceny kons trukc ji n itowanej. Niema 
to zresztą w łaściw ie żadnego uzasadnienia prócz tego, 
że urządzenia do n itowania w  warsztatach is tn ie ją  od- 
dawna, natom iast urządzenia do spawania dopiero się

P I A T H I A S  P A U L U S  - K A T O W I C E
 Hmlowa 1 Uruchamianie Pleców Przemysłowuch

D lO f f i  l r i l łn i# T O  Plece Żarowe, piece 
■ spawające, piece do

topienia metalu 1 żelaza.

Projektowanie 
i wykonanie kominów,
wapienników, cegielń i generatorów.

DiOfO lVircnlfiA piece głębokie, piece 
I M C C C  W f } U H l 6 |  martinowskle, piece 

kupolowe, piece do suszenia, piece temperowe, 
piece do cynkowania.

Obmurowanie kotłów
1 wykonanie robót z materjałów kw8sotrwałych 
i ogniotrwałych. Wykonanie wszelkich robót 
lutowniczych ołowiem. 9294Piec pierścieniowy z obsługą automatyczną
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instaluje, amortyzację zaś ich pragnie się najczęściej 
przeprowadzić przy pierwszej robocie. Z powodów po­
przednie! przytoczonych wynika bowiem, że w normal­
nych warunkach pracy i amortyzacji cena jednost­
kowa musi być niższa właśnie przy konstrukcji spa­
wanej. Do tych rezultatów dochodzą wszystkie war­
sztaty zagraniczne, w których wprowadza się spawa­
nie (np. stocznia teltowska) i nie zmienia ich w znacz­
niejszym stopniu fakt, że u nas przemysł elektrotech­
niczny jest o wiele mniej rozwinięty, niż zagranicą.

Przy równoczesnem uwzględnieniu tych czynni­
ków łatwo zrozumieć przyczyny niezwykłej szybkości 
rozwoju konstrukcyj spawanych. Rozwój ten postę­
puje bez porównania szybciej, niż swojego czasu roz­
wój budownictwa żelbetowego, ogarniając coraz to no­

we pola konstrukcji — i wszyscy interesujący się 
konstrukcjańii źeldzneffli, muszą mieć na oku ten no­
wy etap i nową epokę budownictw/a.

Specjalnie zaś wytwórnie żelaza mUszą pamiętać, 
że upieranie się przy przestarzałych metodach pracy 
prowadziło i prowadzi w konsekwencji do zaniku wy­
twórczości i do uwiądu, zwłaszcza, gdy inni dosko­
nalą się i postępują naprzód.

Na tle powyższych rozważań zrozumieć można 
zdanie, coraz bardziej gruntujące się, że konstrukcje 
żelazne tylko wtedy odzyskają możność konkurencji 
i swobodę rozwoju, jeżeli wejdą na tę drogę potanie­
nia co do materjału i potanienia co do wykonania, ja ­
ką przedstawia spawanie. — Ale wtedy ją odzyskają.

Przyszłość mebli żelaznych w Polsce
Współczesny sposób zapatrywania na różne dzie­

dziny życia spowodował zasadnicze zmiany w naszych 
gtistach. Minęły czasy rokoko, baroku lub ątylu na ­
szych lat młodzieńczych. Nowoczesna architektura 
podkreśla w budownictwie mieszkań gładkie lin je, 
jasność, przejrzystość forrń, oraz warunek spełnienia 
wszelkich wymogów higjerty. Wszelkiego rodzaju 
sprzęt, ściśle związany z urządzeniem wnętrz, ńie wy= 
lamuje się z pod tych ogólnych prawideł, które doty­
czą nietylko formy, ale i tworzyw. Szerokie rozpo­
wszechnienie zagranicą mebli żelaznych jest tego do­
wodem. Nirri zajmiemy się tym gatunkiem mebli, po­
dajemy krótko rozwój produkcji tej gałęzi przemysłu 
w innych krajach.

Kolebką mebli żelaznych są Stany Zjednoczone 
Ameryki. Tu już od wielu lat szerokie rzesze publicz­
ności poznały się na zaletach tego rodza ju mebli. P rzy­
jęły się szybko w restauracjach, hotelach, kinach, szpi­
talach, laboratorjach i kuchniach (które ze względów 
big jeny są uważane również za pewnego rodzaju labo- 
ratorjum). Specjalnie rozwinęło się używanie mebli 
żelaznych, sporządzonych według zasad naukowej o r­
ganizacji w lokalach handlowych i przemysłowych w 
formie etażerek, biurek, stolików, krzeseł, taboretów, 
kartotek, szaf do książek, ubrań i narzędzi. Wystarczy 
nadmienić, że w Ameryce 95 proc. wszystkich mebli 
biurowych wytwarza się z żelaza.

W Niemczech 10 proc. mieszkań stolicy, a 8 proc. 
Hamburga, Lipska i Monachj urn posiada meble żelaz­
ne. Ostatnio specjalnie wielkiem powodzeniem cieszą 
się biało lakierowane kuchnie Żelazne oraz urządzenia 
sklepowe' i biurowe.

W Polsce powszechnie używane są od wielu lat je­
dynie łóżka żelazne. Odniedawna celowość używania 
lówrtieź innych mebli żelaznych znajduje i wśród riaj 
śz6j publiczności coraz więcej zrozumienia i zwolen­
ników. W stosunku do mebli drewnianych oznaczają 
się meble żelazne dużo większą trwałością i odpor­
nością na zmiany temperatury i na wilgoć, będącą czę­
sto powodem gnicia, wzgl. wypaczania mebli drewnia­
nych. Szczególnie cenną zaletą mebli żelaznych jest 
możność przestrzegania zasad higjeny ptZtZ łatwe ich 
mycie. Dzięki trwałemu ołakierowaniu są one odpor­
ne na działanie sody, tłuszczu, oleju, benzyny itp. To 
też meble te powinny w pierwszej linji znaleźć zasto­
sowanie tam, gdzie względy higjeny oraz celowość ich 
używania wysuwają się na plan pierwszy. A więc 
prócz szpitali, kuchni, piekarni, mleczarni, rzeźni, skle­
pów spożywczych, również zakłady przemysłowe, ho­
tele, biura i szkoły wymagają zastosowania mebli że­
laznych.

Przy masowej znormalizowanej fabrykacji, oraz 
uwzględnieniu potrzeb naukowej organizacji, meble 
żelazne znajdą podobnie jak w innych krajach, rów­
nież w Polsce szerokie rozpowszechnienie,

Przed wystawą budowlaną w Warszawie
Projektowaną w r. 1935 wystawą budowlaną w 

Warszawie zainteresowały się ogromnie zagraniczne 
instytucje budowlane oraz związki architektów i bu­
downiczych.

Wobec tego, że w r. 1931 zorganizowana będzie w 
Be: linie niemiecka wystawa budowlana, komitet wy­

stawy warszawskiej otrzymał propozycję, aby część 
wystawy niemieckiej przenieść na międzynarodową 
wystawę budowlaną w Warszawie w r. 1935 i umieścić 
ją w oddzielnym pawilonie budownictwa niemieckiego.

Podobne propozycje wysunęły już Francja, Bel- 
gja, Szwecja i Czechosłowacja.

Przemysł wapienny w!Polsce
P rzem ysł w apienny reprezen tow any  jest w Pol­

sce przez 79 wapienników , z których 26 przypada 
na w ojew ództw a centralne i wschodnie, 17 — na 
zachodnie i 26 — na południowe. Zakłady te za tru ­
dniały w  czerw cu w r. 1928 5.429 ludzi, w  grudniu 
4.604 ludzi. W iększe' wapienniki, zatrudniające od 
50 ludzi w zw yż p racow ały  w  liczbie 23, dając pracę

3.545 robotnikom . Reszta to zakłady drobne, za tru ­
dniające w liczbie 56 nieco w ięcej jak 1000 robotni­
ków.

Zdolność w y tw órcza  wapna polskiego zalicza­
na jest na 1.191 tys. ton wapna budow lanego i 169 
tys. ton innego.
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Z rynku materiałów budowlanych, metali i wyrobów metalowych
m a t e r j a ł y  m i n o w i  a \ r .

PózSań, 27. 12. F irm a „M ateria ł B udow ­
lan y ” w P o z n a n iu ' notuje na w y ro b y  c e ra ­
m iczne n as tępu jące  cen y : -za 1000 sztuk lo.co 
s tacja  załadow ania w W ielkopo-lsce: cegła
m aszynow a znorm alizow ana zł 50, ceg ła  dziu= 
raw ka zł 60. -pustaki BoerS-te-ra I Kleina 
25X 15X 10 zł 77.50, pUKtaid W-estłahila 12-ki 
*1 150, pU-ns-ta-ki W estfah la  15-ki 195 zł, da- 
cłióWkń -karpSówka I ikl. 120 .zł do 140 zl. 
g ąs ió ry  sta. s-z-tukę z ł 120. N astępu jące  ceny 
rozum ieją się loco nasz sk ład  w Poznaniu 
p rzy  odbiorze zb io row ego  ładunku, loco w a­
gon stacja  P oznań , cem ent p o rtlandzk i w  m ar­
kach sy n d y k a to w y ch  w b eczkach  a 2000 kg. 
zl 25.50, w  b eczkach  po 180 kg. 24 zł, w w o r­
kach pap ierow ych  a 50 kg. zł 6.90, wapno 
hydrauliczne w beczkach a 150 kg. ,zł 13.75, 
gips m urarsk i w w orkach  a  75 kg. łączn . opak. 
zł 6.75, gips sztuka-to-rski w w orkach a  75 kg. 
łączu. opak. zł 8.75. T endencja  u trzym ana.

Kraków, 27. 12. N otow anie m ateria łów  
budow lanych w g. M iejskich Z akładów  C e ra ­
m icznych w K rakow ie. W apno  m u ra rsk ie  loco 
w apiennik za 10.000 kg. zł 400, loco budow a 
470— 435. Cegła m aszynow a loco cegielni-a 
1.000 szt. 76—80, budiow. 80—90. C egła pu­
staki loco cegieln ia 70— 120, loco budow a 80 
do 155. C egła podw ójnie  p raso w an a  loco ce ­
gielnia 110—430, lo co  b udow a — , ceg ła  p ieco­
wa Ideo cegielnia 80—400, loco budow a 90 
do 110. d ip s  m urarsk i loco skład za 100 kg. 
4.50 7.50, loco budow a — . T endencja  u trz y ­
m ana.

L w ów , 27- 12. S y tu ac ja  z ła . T endencja 
słaba, niem a odbytu . C eny w ah a ją  się ciągle 
in minus. Sosnow y m ateria ł budow lany 8 doi. 
za m etr sześć. S to larsk i m a te ria ł sosnow y 
15 doi. za m etr sześć. D rzew na K om isja C en ­
nikow a w e L w ow ie na  osta tn iem  sw ern po­
siedzeniu, odbytem  13 bm. nie poczyniła żad ­
ny ch  zmian w u sta lonych  na  poprzedn-iem 
posiedzeniu cenach  — k tó re  p ozosta ły  w ięc 
■niezmienione.

B ydgoszcz. 27 . 12. Z jednoczenie F abryk  
P ap y  D achow ej w B ydgoszczy  notuje ceny  
nas tęp u jące : tac® stac ja  odb iorcza: P ap a  da­
chow a asfaltow a nr. 80 — zł 10.45, nr. 100 - 
zl 8.60. nr. 125 — zl 7.20, nr. 150 —  zł 6.10, 
n r . 175 — zł 5.55, n r. 200 —  zł 4.90, n r. 250 — 
■zł 4.50 na rolkę 10 m .3. P apa  izo lacy jna 5 mm. 
grubości, w ro lkach  5 m .3 za m.3 zł 2.25. P ły ­
ty  izolacyjne 10 mm. g u-bości za m .3 z ł 3.25, 
■za p rzecinan ie  10 proc. dop łaty . Sm oła w ęglo­
wa dy st. i prep. przy  odbiorze każdej ilości 
w beczkach za 100 kg. Br. N. zł 26. w  c y s te r ­
nach za 100 ikg. ne tto  ,zł 21.50. Łepni-k p rzy  
odb iorze k ażdej ilości za 100 kg. B./-N. z ł 25. 
Karboli.ieum  jako doładuneik franco za 100 kg. 
B r./N . zł 36.

METALE I WYROBY METALOWE.

Warsza-wa, 27. 12. S y n d y k a t D rutu  M ie­
dzianego notuje iza 1 kg. ta c o  fab ryka W ar­
szaw a, Irb K raków  w z ło ty ch : dru t m iedzia­
n y  o p rzekroju  6, 10 i I16 m m .3 p rzy  -odbiorze 
ponad 500 kg. 3.85, linka m iedziana 4 —4.05. 
O becna cena e lek tro litu  -c-if H am burg w g. no ­
tow ań N .-Jorsk ich  w ynosi 10.30.

W arszaw a, 27. 12. C eny hu rtow e w zł 
(podług danych S. A. „Z jednoczeni P o lscy  
P rzem y sło w cy  M eta low i": Za tonę franco
w agon stac ja  ,załad. Surów ka „ S ta rach o w ic ­
k a" franco w agon  huta nr. 0 220, nr. 1 215, 
nr. 2 210. Złom żeliw ny  (fragm ent lany m a­
sz y n o w y ) 155.

W arszawa, 27. 12. C ena od lew ów  żeliw ­
nych podług notow ań Polskiego Zw iązku 
P rzem ysłow ców  M etalow ych, celta odlew ów  
żeliw nych surow ych  dla W arszaw y  wynosi 
od 0.78 zł do  1.61 zł źtt 1 kg. loco fabryka.

Katowice, 27. 12. Surów ka odlew nicza 
nr. 1 „H uta P ok ó j"  oraz G órnośląskich Zjedn. 
Hut K rólew skiej i L aury  — re p re zen tac ja : T o­
w arzy stw o  dla S p rzedaży  Surów ki Żelaznej, 
Sp. z ogr. odp. w W arszaw ie , Al. Je ro zo ­
lim skie 11, cena za tonę ,220 z ł loco stacja  
w y sy ła jąca .

K atowice, 27. 12. S y n d y k a t P olskich  Hut 
Żelaznych notuje za tonę franco huta. Żelazo 
sz tabow e cena zasadnicza zł 350, żelazo 
form ow e (do w łącznie Nr. P. 24) 350, żelazo 
form ow e (NP 36 i ponad) 390, bednarka  go­
rąco w alcow ana 422.50, że lazo  uniw ersalne 
■390, blacha gruba (do 5 mm.) 525, drut w al- 
■cówka (w jakości handlow ej) .397.50. blacha 
do cynkow ania d o sta rcza  się w stanie żarzo ­
nym  bez  specjalne d op ła ty  za żarzen ie , p rzy  
innych natom iast zam ów ieniach na cienkie 
b lachy  żarzone do licza się n as tęp u jące  dopła­
ty : p rzy  1 do poniżej 5 mm. 10,345 proc..
0.875 mm. 5.36 p roc ., 0.75 mm. 4.68 proc..
0.625 mm. 4.04 proc., 0.562 mm. 4.85 proc.,
0.50 mm. 6,32 proc., 0.48 mm. 1.-88 proc.,
0.375 m m . 0.58 -proc. Za b lachy  o- grubościach
II i envy m ienionych w powyższe,m  zestaw ien iu  
•liczy się sąsiedn ią w yższą  dop łatę . C eny blach 
2 r a z y  dekapo-w-a-nych (efektyw ne) za  1 t. 
g rubość: 0.32 do poniżej 0.35 mm. Ł 25.10. 
0.35, do poniżej 0.37 mm. Ł 23.10, 0.37, do 
■poniżej 0.62 mm. Ł 21.05. 0.62, do poniżej 0.75, 
-0.43 mm. Ł  22, 0.43 do poniżej 0.50 -mim. Ł 
21.15, 0.50 d® poniżej 0.55 mm., Ł 21.10, 0.55 
do poniżej 0.62 mm. Ł  21.05, 0.62 do poniżej 
■0.75 mm.. Ł 21, 0.75 d o  poniżej 0.87 ram. 
Ł 20.15, 0.87 do poniżej 1 m m .-Ł  20.40, 1 do 
-ponad 11 mm. Ł  20:05, za b lachy  o k rąg łe  i 
p ó łokrąg łe  dochodzi do pow yższych  cen  nad­
płata  (T iefstanzbleche) dolicza się  10 proc. 
B lachy  1 ra z  dekapow ane ko sz tu ją  o Ł 3 na 
tonie  mniej, n iż  b lachy  2 ra z y  dekapow ane. 
Do cen tych  dla hurtow ników  dolicza się 
2 proc.

Berlin, 27. 12. Na rynku pó łw yrobów  m e­
ta lo w y ch  płacono za 100 kg. w m arkach, bla­
cha alum iniow a, dru t i stangi 237, ru ry  310. 
m iedziana blacha 138. dru t i stangi 128, ru ry  
bez szw u 164.50, k rążk i-m ied z ian e  200. m o­
siężna b lacha taśm ów ka i drut 135. stangi 113. 
ru ry  bez szw u 154, tom bakow a b lacha, drut 
-i stangi 167. now e sreb ro  b lacha, drut i s ta n ­
gi 289, cy n a  do lu tow ania 165. T endencja zn iż ­
k o w a na w szy stk ie  pó łw yroby , ty lko  chem i­
ku,Ij.c i cyna bez zm iany.

N ow y Jork, 27. 12. Not. m etali w cts. za 
Ib. Miedź lake loco l-tP/s, e lek tro lity czn a  loco 
10%, fas. N. Jo rk  10%, na 30/90 dni 10%. 
C astin g  R efinery  fob. N. Jo rk  10%, cif. H am ­
burg  lub Rouen 10.30. C y n a : N. Jo rk . S tra its  
loco 26% , na .styczeń 26% (później 26.77%). 
ołów N. Jo rk  loco 5.10, E ast St. L ouis 4.95. 
Cy'nk: E ast St. Louis, loco 4.10 (później
4.12%). S re b ro  zagrań , w  cts. za uncję 31r,/s. 
P la ty n a  33. Aluminium 98— 99 proc., loco 22‘/s. 
Nikiel w sz tabach  loco 38. B lacha biała fob. 
P ittsb u rg  5.25

Bruksela, 27. 12. E ksportow e ceny  żelaza 
na rynku  m iędzynarodow ym  fob. A ntw erpia  
w Ł za  to n ę  m etry czn ą . S u rów ka odlew nicza
III 2.11.6, -surówka T hom asa 2.9.6, taiiple zw y ­
k łe  (kęsy) 3 . 12.0, p la tyna  3.16.6, żelazo sz ta ­

bow e 4.4.6. dźw igary  3.14.6, .kątowe 4.4.0, sz y ­
n y  sta low e 6.10.0, tasm ów ka 4,12.6, d-rut wal- 
ców ka 5.2.6, blacha T hom asa 4.19.0, J. tu 
ocynkow any 6.15.0, gw oździe 5,50. Tendencja 
zw yżkow a na surów kę T hom asa, zniżkow a 
na  -krup-le. p la tyny , żelazo  sz.fabv.ve. k ą to w e, 
dźw igary , resz ta  bez zm iany.

Londyn, 27. 12. (Z.) S reb ro  15'Im, na do­
staw ę  15, złoto 85 sh. 1% d za 1 unc.

Londyn, 27. 12. (Urz.) Not. m etali w  Ł 
za tonę. Miedź S tandard  per kasa 47% do 
475/ni, 3 m ieś. 4b1’’ ii- 47, S ettl 47%. E lek tro - 
-lyt 49—59, B est se lected  47% —48% , Strong 
■sheets 77, Elek-trow-irebars 50. C yna S tandard  
■per k a sa  1141/*—114%, 3 m ies. 1,15%— 115%, 
S ettl. 114%, B anka (o-br. nieo-f.) 119%. S tra its  
(o-br. nieof.) 118%. -ołów zagrań , dost, na- 
ty-ebm. 15. term in. 15, S e ttl 15, cy-n-k zw ykły  
do,st. na-tychm. 1.313/ 1«, term inow a I4:i/i«. S ettl 
13 '/s. Not. nieofi-c. Aluminium k ra jow e 85. 
zagra-n-i-cz-ne 85, an tym on Regulus 46—46% , 
chiński 23, rtęć  225/s. p latyna 6%. W olfram 
14%, nikiel k ra jow y  175, zag ran iczny  175. 
b lacha b ia ła  15%. .siarczan miedzi 22- 22% , 
su rów ka przetop . C leveland nr. .3 63%.

K atowice, 29. 12. Cegła za 100-0 szt. p rzy  
odbiorze w agonow ym  loco ceg ieln ia  górno­
śląska  zw ykła z ł 60. pustaki (dziuraw ki) 66. 
liców ka 98— 104, pustaki stropow e Kleina 135, 
A ckerm ana 340— 400. Zbyt słaby. W iększe c e ­
gielnie -o-ddają w iększe part,je c e g ły  po 50 zl 
za 1000.

Katowice, 29. 12. Ceny hurtow e za 1 tonę 
(1-000 kg.) lo-co stac ja  K atow ice: w apno pa­
lone górnośląsk ie  32, z zag łęb ia  dąbrow skiego 
(1-0,00 st. n ad aw cza) 35; looo skład K atow ice 
za 100 k g .: cem ent w beczkach 11.25, gi-ps m u­
ra rsk i w w o rk ach  7.75, gips sztiikat-orsk-i 15.34); 
za  1.000 sz tu k : dachów ka ka-rpiów-ka I -ki. 
210—230, falców ka ciągniona 200—300. Zbyt 
bardzo słaby.

DRZEWO.
Wilno, 29. 12. W ileńskie starostw -o g ro d z­

kie podaje do. ogólnej w iadom ości, że po w y ­
słuchaniu opi-nji:rzeczoznaw ców - usta la  n a s tę ­
pu jące ceny m aksym alne na drzewo- opałow e 
w W ilnie, obow iązu jące  z dniem  27 grudnia 
rb. za 1 m e tr  sz eść .: Sosny lo-có skład (bez 
d o sta w y ) 14.00 zł. za 1 m etr sześć., b rzozy  
lub o lchy  -loco skład (bez dostaw y) 15.00 zł.

Dusseldorf, 28. 12. N otow ania drzew a 
w m ankach za m etr sz eśc ienny : n ieso rtow ane 
deski jodłow e i świ-erkowe z po-d p iły  franco- 
załadow cza w B aw arji 35—37. n ieso rtow ane 
deski podłog-owe 37— 39, desk i d-o heblow ania 
1 cal. franco  załad. w B aw arii 5-0—51. ta rte  
bloki 52—54, budow lane drzew o ta r te  w edług 
listy  franco M anheim  45—46, najlepszej jak o ­
ści tow ar odziom kow y w schodnio-pruski f ra n ­
co załad . w P ru s a c h  W schodnich  — , deski 
-czyste boc-zne bezsęczne — . polsk-i m ateria ł 
odziom kow y so-sn-owy franco  granica w olny 
od w yw ozu, ale b ez  cła niem ieckiego — , belki 
sosnow e franco Berlin  w handlu hurtow ym

Rm „ K antów ka - Rm. Na rynku  drzew a 
niem ieckiego nadal -tendencja słaba, spow odo­
wana w więk-szej części sy tuacją  na rynku bu­
dow lanym .

Zloty o; dniu 2 9  grudnia 1930 r,
G dańsk 57.64— 57.75; z ło ty  57.65— 57.76; 

Berlin  przekaz na W arszaw ę, Po-znań i K a­
tow ice  46.90—47.10; Londyn 43.34; Medjo-lan 
214; N. Jo rk  11.22; ‘P ra g a  376% ; Z urych 57.75.

Doi-ar w  prywat-ny-c-b o b ro tach  pozag iełdo­
w ych 8.6921.
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Przetargi * Submisje * Licytacje
PRZETARG OFERTOWY

Państw ow y B ank R o lny , O dd z ia ł w  Poznaniu podaje 
do pub liczne j w iadom ości, że w  dn iu  8-go styczn ia  1931 r. 
o godzin ie  10-tej rano w  lo k a lu  A d m in is tra c ji m a ją tk u  
L u b in ia  - M a ła  odbędzie się sprzedaż o fe rto w a  drzewosta- 
hów na w y rą b  w  5-ciu odcinkach leśnych, obszaru oko ło  
17 h e k ta ró w  z m a ją tk u  L u b in ia  - M a la , p o w ia t Ja roc in , 
poczta S ierszew, s tac ja  k o le jl i i  po w ia tow e j na m iejscu.

D rzew ostan : sosna kopa ln iakow a , dębina 50— 60 le tn ia , 
św ie rk , o lcha i  brzoza.

O fe r ty  pisemne na poszczególne odcink i' lu b  całość p r z y j­
m uje oraz b liższych in fo rm a cy j udz ie la : W y d z ia ł A g ra rn y
O dd z ia łu  Państwow ego B an ku  R o lnego w  Poznaniu, u l. 
R a ta jcza ka  N r. 14, oraz A d m in is tra c ja  m a ją tk u  L u b in ia - 
M a ła  na m iejscu.

DOSTAWA MATERJAŁÓW DRZEWNYCH.
D y re k c ja  O kręgow a K o le i Państw ow ych w  Poznaniu 

rozp isu je  p rze ta rg  p u b l i c z n y  na dostawę:
6.000 m3 desek i b rusów  sosnowych obrzynanych, g a tu ­

nek I . ,
180 m3 desek sosnowych n ieobrzynanych (s to la rk i)  ga ­

tunek I . ,
950 n r ' desek i brusów  dębowych jesionow-ych, b u k o ­

wych, o lchow ych i  topo low ych nieobrzynanych (s to la rk i)  
ga tunek I.

D o k ład ne  specyfikac je  i  w a ru n k i techniczne otrzym ać 
można w  W ydz ia le  Zasobów D . K . P. Poznań, (pokój 
N r. 408.

D ostaw ę m a te rja łó w  należy rozpocząć na tychm ia s t i 
ukończyć na jp óźn ie j 31. 10. 1931 r. O fe rtę  na całą lu b  
częściową dostawę m a te rja łó w  z podaniem  c e n y  za 1 m 3 
franco wagon stacja  P. K . P. no rm a lno to row a  (stację, k o ­
niecznie w ym ien ić  i z w a run k iem , że o d b ió r jakośc iow y
1 ilo śc io w y  odbędzie się ty lk o  w  M ag- ko le jow ym , należy 
w  zapieczętowanej jedne j kopercie f irm o w e j z napisem, 
wskazującym  zawartość, w łożyć  do k o p e rty  bez firm jy  i  n ie ­
p rze jrzys te j, zapieczętować i nadesłać do D y re k c ji lu b  
złożyć do s k rz y n k i o fe rto w e j w  przedsionku, gm achu D y ­
rekc ji, na jp óźn ie j do dn ia 2. 1. 1931, godzina 12, gdyż 
w  tym  dn iu  o godzin ie 12 nastąp i o tw arc ie  o fe rt w  gmachu 
D y re k c ji, po kó j 408. K operta  bez f irm y  w inna  być za­
opatrzona w napis: „O fe r ta  na p rze ta rg  N r. 80 w  dn iu
2 s ty c z n ia  1931 r.

Cena w inna  być wypisana w z ło tych  ob iegow ych, cy­
fro w o  i  s łow nie . D o o fe rty  należy dołączyć k w i t  k tó r e j­
k o lw ie k  G łó w n e j K asy K o le jo w e j lu li P aństw ow ej na 
złożone w a d ju m  w  wysokości 3 proc. w a rto śc i oferowanego 
n .a te r ja łu . X icnadeslanie w ad jum  spowoduje bezwzględne 
odrzucenie o fe rty .

O fe rta  w iąże oferenta do dnia 15 lu tego  1931 r. O ile  
oferent, tego te rm in u  nic może akceptować, to należy 
te rm in  ważności o fe rty  us ta lić . IV razie n ieuw zg lędn ien ia  
o fe rty  w a d ju m  zwraca się. N a to m ia s t w a d ju m  przepada 
na rzecz S ka rbu  P aństw a i  to  n ieza leżnie od praw a docho­
dzenia szkody, w razie cofn ięcia o fe rty  w  czasie rozp raw y

o fe rto w e j, ja k  rów n ież  w  w yp ad ku  odm owy w ykonan ia  za­
m ów ien ia  po p rzy jęc iu  przez D y re k c ję  o fe rty  w  te rm in ie  
przew idz ianym  prze ta rg iem .

W  razie p rzy jęc ia  o fe rty  przez D yrekc ję , złożone w a ­
d jum  w inno być p rzy  zaw arc iu  um ow y uzupe łn ione do 5 
proc. kau c ji.

PUBLICZNY PRZETARG
W  p ią tek , dn ia 9 s tyczn ia  1931 r. o godz. 10-tej sprze­

dawane będą w  U rzędzie Celnym  w  Lesznie w  drodze 
publicznego p rze ta rg u  różne tow a ry , ja k :

proszek bronzow niczy, g ło ś n ik i i  p rzyb o ry  do rad  ja , 
row ery, części row erów , b ie lizna i  odzież, poduszk i 
i p ie rzyny, w yro by  z b lachy, a rm a tu ra , w y ro by  porce­
lanowe i  inne.
D ok ładne  szczegóły lic y ta c ji z podaniem  g a tu n k u  i ilc jśei 

to w a ru  oraz ceny w y w o ła n ia  podane będą do w iadom ości 
na ta b lic y  urzędow ej U rzędu  Celnego w  Lesznie, od dn ia 
2 s tyczn ia  19.11 r. K ie ro w n ik  U rzędu  Celnego:

(— ) Lew andow sk i, in spe k to r celny.

PRZETARG.
na .szmelc, sk ła da jący  się z części zapasowych lanych, 
ku to lan ych , żelaznych, s ta low ych , mosiężnych do m o to ró w  
(,T ita n "  i  p łu g ó w  ,,L . H . C ."  odbędzie się dn ia 8 s tyczn ia  
193.1 ro k u  o godz. 11-ej w  sk ładz ie  W arszaw sk ie j S p ó ł­
d z ie ln i R o ln icze j, u l. O stro roga  N r. 39 (P o w ą zk i). Cena 
w yw o ław cza  555 z ł. W ad jum  prze ta rgow e 60 zł.

W arsza w sk i U rzą d  W o je w ó d z k i 
W y d z ia ł R o ln ic tw a .

D y re k c ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych w  K ra k o w ie
ogłasza PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę w okresie rocznym  90.000 kg . czyściwa do maszyn 
(odpadków  baw e łn ianych ko lo ro w ych ).

T e rm in  sk ładan ia  o fe rt  do dn ia  8-go stycznia 1931 r. 
(godzina 12-ta.

B liższe szczegóły ogłoszone w  „M o n ito rz e  P o ls k im " 
N r. 284 z dn ia  10 g ru d n ia  1930 r.
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Przetarg
Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku 
zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze 
Polskim Nr. 294 z dnia 22. X II b. r. prze­
targ publiczny wyznaczony na 16.1. 1931 r.

na sprzedaż około

180 ton różnych gatunków 
odpadków metali półszlachetnych

9802
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PR Z E T A R G .
D yrekcja Kolei Państw ow ych w ftdańsku  zwraca u- 

w agę na. ogłoszony w „M onitorze Polsk im “ Nr. 291 z dnia 
22 grudnia b. r. p rze targ  publiczny wyznaczony nu dzień 
16 stycznia 1.931 r. na sprzedaż około 180 ton różnych 
gatunków  odpadków m etali półszlachetnych.

K om itet Budowy K atedry  w K atow icach ogłasza

,  KONKURS
na stanowisko kierownika budowy katedry.

Kandydaci winni wykazać się:
1) dyplomem inżyniera - arch itek ta  jednej z politechnik,
2) najm niej 10-letnią p rak tyką  zawodową,
3) O bywatelstwem  polskim. \ 1

Podania zaopatrzone w powyższe dokumenty oraz w łas­
noręcznie napisany życiorys z w skazaniem  referencyj, n a ­
leży wnosić do K om isji Technicznej K om itetu  Budowy 
K atedry  w K atowicach, gmach W ojewódzki, pokój N r. 832 
w term inie do 31 stycznia 1931 r.

P R Z E T A R G
na sprzedaż starego żelaza.

D yrekcja Państw ow ych Z akładów  W odociągowych po­
daje do wiadomości, iż sprzeda najwięcej dającemu nas tę­
pujące ilości starego m a terja łu  na sk ładach  stacji pomp 
w Nowych R eptach pod Tarnowskiem i G óram i: 

ca. 9.160 kg. żeliwa, 
ca. 5.610 kg. żelaza kutego, 
ca. 40 kg. blachy żelaznej.

O tw arcie o fert nastąp i dnia 5 styciznia 1931 r., o godz. 
12-ej w południe w lokalu  D yrekcji w K atow icach, ul. 
Gen. Z ajączka 18, gdzie również w godzinach od 8-ej do 
15-ej można otrzym ać bliższe inform acje i przejrzeć szcze­
gółowe w arunk i ofertowe.

(— ) Inż. N ow akow ski: D yrektor.

KONKURS
Gm ina Siemianowice Śląskie, rozpisuje niniejszem  kon ­

k u rs na wykonanie drzw i w ew nętrznych (robota sto larska) 
do nowej budowy szkoły przy ulicy M atejki.

O ferty podkladkowę można otrzym ać po złożeniu kosz­
tów  w łasnych w wysokości 5.— zł., w  tu te jszej adm ini­
s trac ji pokój 20, podczas godzin służbowych.

O ferty zaopatrzone w ceny i podpis należy wnieść 
w zam kniętych kopertach i odpowiednim napisem do Z a ­
rządu Gminy do soboty, dnia 3. 1. 1931 r., godz. 10-tej.

W ażność ofert uzależnia się od w płacenia w adjum  
w wysokości 5 proc. ob jek tu  gotów ką do tu tejszej kasy 
gminnej. '

O tw arcie ofert nastąp i tego sam ego dnia o godzinie 
10,1-5 w obecności oferujących.

Popek, burm istrz. \

OGŁO SZENIE.
M agistrat m. Lodzi reflek tu je na kupno terenu  o po­

kładzie żwirowym, położonego w obrębie m. Łodzi, wzgl. 
poza m iastem , lecz nie dalej, jak  5 km. od gran ic  miasta- 

O ferty opieczętowane i (zjalakowane z podaniem miejsca, 
powierzchni, głębokości pokładu żwirowego, próbki żw iru 
oraz ceny. należy sk ładać w W ydziale Budownictwa, PI. 
AYolności 14, I II . piętro, pokój N r. 41, do godz. 12-ej dnia 
15 stycznia 1931 roku.

M ag istra t m. Łodzi.

Do wyrobu płyl frofcarowych;

7  aparatem do wstizasaniaibydraulianymwybijaczem.
Proszę zadać ketaloęu tir 43 jak również 
druków tyczących pras dla jednó  i kilko—
barwnych płyt cementowych i terazzo.

DR GASPARY&CO, A k tien g ese ilscb a ft. M arkranstadN L eipzig
Św iatow ej staw y specjalna fabryka maszyn do rozdrabniania, budow­
nictwa, wyrobu sztucznego kamienia oraz dla przem ysłu chem icznego.

O G ŁO SZENIE
prze targu  ofertowego na wykonanie Centralnego ogrze­
wania, wodociągow i kanalizacji gm achu Sejm iku w- Z a ­
wierciu.

O ferty  wygotowane na form ularzach dostarczonych 
przez W ydział Powiatowy należy sk ładać w  opieczętow a­
nych kopertach w W ydziale Powiatowym  w Zaw ierciu do 
dnia 10 stycznia 1931 r., godzina 11-sta w południe.

W dniu 10 stycznia 1931 r., o godz. 12-ej w południe 
nastąp i otw arcie ofert.

R ozpatrzenie o fert i rozstrzygnięcie p rze targu  nastapi 
w ciągu 2 tygodni od dnia. o tw arcia o fert — O ferty n ie­
przyjęte pozostaną bez odpowiedzi.

W ydział Powiątowy za-strzega .sobie swobodny w ybór 
oferty  bez względu na jej wysokość lub nieprzyjęci* 
żadnej z nich.

Form ularze ofertowe są do nabycia w W ydziale Po 
wiatowym  w Zaw ierciu po 10 zł.

W adjum  de powyższej oferty  wynosi 5 proc. sumy 
ofertow ej, k tó re  należy sk ładać p r%  wnoszeniu oferty  
w Kasie K om unalnej w. Zawierciu.

Przewodniczący W ydział* Powiatowego 
S tarosta : (— ) St. Konopacki.

P R Z E T A R G
D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w W ilnie egla- 

sza p rze targ  na dzierżawę kolejki w ąskotorow ej od stacji 
normalnego to ru  Błudep do miejscowości Michalin. K olejka 
jest trak c ji parow ej, długości około 20 kim. toru , © rozp.
500 m/m .

Termin sk ładania ofert do dnia 15 stycznia 1931 r.
Bliższe szczegóły ogłoszone są  w „M onitots# Polskim "

N r. 288 z dnia 15 grudnia 1930 roku.
D yrekcja Okręgowa K. P. W ilno. r
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PR Z ETA R G .
D yrekcja Lasów Państw ow ych w R adom ia niinejszem 

podaje do wiadomości, że w dniu 20 stycznia 1931 t\, 
o godz. 12-tej w lokalu  D yrekcji Lasów Państwowych 
w Radomiu przy ul. Żeromskiego Nr. 53, odbędzie ‘się 
p rze targ  w drodze zakrytych o fert na dzierżawę kopalni 
gliny ogniotrw ałej przestrzeni 15 ha. 4070 m 2 w uroczysku 
Sic lec, Leśnictw a Żarnów , N adleśnictw a P rzedbórz na okres 
do dnia I 1 czerwca 1935 r. na w arunkach obowiązkowego 
w płacenia w artości nie raniej 10.000 cent. . m tr. g linki 
w przeciągu jednego roku. O ferty  z podaniem ceny w zło 
tych w zlocie za 1 cent. m tr. g liny ,poparte  kaucją w wyso­
kości 2.500 zł, należy nadsyłać w zapieczętowanych koper­
tach z napisem „I)o przetargu  ofertow ego" w dniu 20-go 
stycznia 1931 r. na glinkę w N adleśnictw ie P rzedbórz pod 
adresem D yrekcji . Lasów Państw , w Radom iu. K aucja 
w inna być złożona w gotówce lub w państw , papierach 
wartościowych przewidzianych obwieszczeniem M inisterstw a 
Skarbu z dnia 18-go lipca 1930 r. U trzym ujący się przy 
p rze targu  winien będzie przy zaw arciu um ow y uzupełni*' 
kaucję do rów now artości 10.000 cent. m tr. gliny wćlg. 
cen zaoferowanych.

Bliższych inform acyj udzielają D yrekcja Lasów Pań 
stw ow ych w Radom iu i Nadleśnictwo Przedbórz, tamże 
do przejrzenia p ro jek t umowy.

D yrekcja Lasów  Państw ow ych w Radomiu.

PR Z E T A R G .
Pomocnicza Składnica Inżynier,ji Lublin  ogłasza na 

dzień 15 stycznia 1931 roku godz. 10-ta rano,- p rze targ  
publiczny na sprzedaż prądnic, sp rzę tu  elektrotechnicznego, 
oskard ów, łopat, blachy żelaznej i wiele innych m aterjalów .

Bliższych inform acyj udziela w godzinach urzędowych 
Zarządzający D ziałem  M agazynów .Saperskich' w Lublinie 
(Obóz ..Południowy).

Tamże znajdu ją się. szczegółowe wykazy przedm iotów  
podlegających sprzedaży. R efłektanci na kupno winni przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć na ręce ^Przewodniczącego 
Kom isji L icytacyjnej w adjum  w wysokości ustalonej przez 
Komisj ę Licytacyjną:

Pomocnicza Składnica Inżynierji.

QOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOO0OOO0O0OO00O0O 
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Ogłoszenie
Wydział powiatowy w Trembowli ogłasza, 

że zamierza z powodu likwidacji Elektrowni w o ­
dnej w  Strusowie, sprzedać na dogodnych warun­
kach urządzenie tej Elektrowni a w
szczególności: *

generator prądu zmiennego
firmy „Generale Electriqife N an cy ' 220 127 wolt 
527 amper, 50  okresów, 500 obrotów wraz z u- 
rzgdzeniem wysokiego napięcia, tablicą rozdzielczą 
i t. p

Oglądąć można w  Strusowie, stacja kolejowa  
Strusów-Mikulińce.

Bliższe wiadomości w  Wydziale powiatowym  
w  Trembowli.

Uprasza się o składanie ofert pisemnych do 
15 lutego 1931 r.

Przewodniczący  
9603 T ym czasow ego Wydziału powiatowego

Szreiber
©OOOOOOOOGOOGOOOOOOOOOOOGG00OOO0OOOOOO0Q

PR Z E T A R G
D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w W ilnie m i 

niejszem ogłasza p rze targ  nieograniczony na w ykonanie robót 
torowiska i budowli sztucznych (za w yjątkiem , drewnia 
nycli m ostów przez rz. Szuryca, Połowica, i Dziana) fiu 
1-ym (południowym) dystansie lin ji W oropajewo -— D ru ja  
od kim. 0 pik. N. (b do kim. 2 9 ,.pik. N r, 281/612 drugą 
Żda ny A mbrnsinki).

W arunki p rzetargu , w zór umowy, w arunki ogólne w y­
konania robot i dostaw , przy budowie kolei W uropajew o— 
D ru ja , profil podłużny oraz norm alne przekroje poprzeczne, 
wykazy ilości robót, typowe rysunki budowli sztucznych, 
oraz w arunki techniczne są  do przejrzenia w dnie i jgodlzi.ny 
ui zęclowe w Oddziale budowy lin ji W oropajew o— Drują. 
W ileńskie.i D yrekcji K olej.—W ilno, ul. Słowackiego 2, p a r ­
ter, pokój N r.' 14, gdzie również można otrzym ać wszelkie, 
inform acje, dotyczące wymienionych i-obót.

W ysyłanie pocztą m aterja łów , dotyczących przetargu  
D yrekcję nie obowiązuje.

Robienie no ta tek  zezwala się tylko w lokalu  Dyrekcji 
i w podanym wyżej czasie. O ferty  winny być nadesłane 
lub złożone do specjalnej skrzynki, znajdującej się w b re - 
zydjum D yrekcji do godziny HLej dnia 15 stycznia 1931 r.

W adjum  w wysokości 20.000 (dw udziestu tysięcy) zim 
tych winno być złożone, w sposób ustalony przez Minii 
sterstw o S karbu w Kasie D yrekcyjnej lub przekazane do 
P. K. O. na rachunek D yrekcji, kw it zaś o złożeniW 
wadjum  winien być dołączony do oferty.

D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie.

O G ŁO SZEN IE P R Z E T A R G O W E .
W Zarządzie D róg  W odnych w Sandomierzu odbędzie

się dnia 5 stycznia 1931 r. o godzinie iU publidzny p rze targ
ofertowy na dostawę, w ęgla wysokokalorycznego do opału 
państwowych objektów  pływających na W iśle, oraz w ar 
sz tatów  mechanicznych Z arządu w okresie od 1 stycznia 
1931 r. do 31 m arca 1932 r.

Zapotrzebowanie, w ynosi:
1) W  term inie od dnia 1 stycznia do dnia 31 m arca 1931 r.

a) 30 ton kostka I ,  loco wagon w .porcie w  N ad b rzez iu :
b) 80 ton grubego loco wagon w porcie w N adbrzeziu ;

2) W  term inie od dnia 1 kw ietn ia do 30 w rześnia 1931 r.
a) 680 ton kostk i I. loco wagon w porcie wr N adbrzeziu ;
b) 90 ton orzecha I. loco wagon w porcie w Nadbrzeziu.

3) W  term inie od 30 w rześnia 1931 do 31 m arca 1932
— 90 ton orzecha I. j. w.
T ekst zupełny i autentyczny niniejszego ogłoszenia 

znajduje się, w. ,-,M onitorze Polskim ".
Inform acyj, dotyczących szczegółowych i ogólnych w a­

runków  dostaw y i w zoru  oferty  udzielać będzie w godzinach 
urzędowych Z arząd  D róg  W odnych w Sandomierzu.

W Sandom ierzu, dn. 20 grudnia 1930 r.
* v  ‘  ^

N aczelnik Z arządu : Inżynier Nowakowski.

S P R Z E D A Ż  D R Z E W O S T A N Ó W .
M agistra t m. B ielska Podl. niniejszem  ogłasza, że 

w dniu 12 stycznia 1931 r., o godzinie 12, odbędzie -się 
w Urzędzie M ag istra tu  p rze targ  ofertow y i rtstny na 
sprzedaż drzew ostanu lasu  m iejskiego, położonego na te ­
renie gminy O rła, pow. Bielskiego, woj. Białostockiego.

Cena wywoławcza — 150.000 zł.
Szczegółowe w arunki p rze targu  M ag istra t w ysyła na 

każde żądanie.

i
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Do odstąpienia od zaraz skład maszyn i narządzi rol­
niczych połączony z mniejszym warsztatem repera- 
cyjnym w raz z kompletnem urządzeniem biurowem 
incl. telefonu w wielkiem mieście województwa po­
znańskiego. Zapasy maszyn 1 narzędzi mogą być, 
lecz niekoniecznie, na jaknajkorzystniejszych warun­
kach przejęte. Do objęcia składu, bez zapasów, po­
trzeba 15. — 20.000 zł ewtl. i mniej. Skład maszyn 
nadaje się nadzwyczajnie na filję dla większych 
przedsiębiorstw, lub fabryki maszyn rolniczych. Zgło­
szenia pod nr. 9503 do administracji „Rynku M etalo­

wego i Maszynowego*

0
0
0
0
0
0a
0
0
0

9535

komplet t. j. prasa do kół, 
tokarnie do szprych oraz inne, 
jak również tokarnie, rewolwe- 
rówka, wiertarki do obróbki 

metali używane 
do sprzedania

Wiadomość: Warszawa, Srebrna 16 
fabryka Bormann, Szwede

Motor - Generator
firm y T he W in to n  Co C leveland , 4 -cylltidrow y benzynow y , p o łączony  na 
w spó lnej p ły c ie  i w ózku  z d y n am o m aszy n ą  firm y Co Im p eria l E lectric , 
p rąd u  s ta łeg o  43 A m p. 115 V olt, m ocy 5 KW, w raz  z częśc iam i zapaso- 
w em i, b a rd zo  m ało u ży w an y , tan io  do sp rz e d a n ia  do  o św ie tlen ia  dw orów , 

pałaców , robó t m ontażow ych  lub  budow lanych  etc.
IMie|«kaFabryka O g te l i  Dachówek, Żywiec
9604 ( M ałopo lska)

Kupiec branży tech .-m aszynow ej ,
posiada jący  kilkoletn ią p raktykę w arsz ta tow ą, poszukuje 
z a s tęp s tw a  fabryk krajow ych, dosta rcza jących  m aszyn 
i a rtykułów  techn . d la  zak łcdów  przem ysłow ych jak : 
m łyny, ta rtak i, m leczarn ie  itp. P o s ia d a  w  Poznaniu  
8-mi'o pokojow e m ieszkanie  i b iuro rep rezen tacy jne  oraz 
sam ochód do w yjazdu. Z głoszenia do adm inistracji 
„Rynku M etatow ego i M aszynow ego* pod nr. 9589.

Duży piec żelazny
wyłożony szamotem 3 mtr. w y­
soki do ogrzewania w ie lk ich  
sal wartości 1.500,— zł., sprze­
dam za 300,— zł. Zgłoszenia do 
administracji niniejszego pisma 

pod nr. 1000.
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do sprzedania.
„Komnicka”, do kompletu należą: 

hartowania (5.000 sztuk cegły), 
parowy, maszyna parowa, prasa,

System 
kocioł do 

“  kocioł
Hi siło i potrzebny do tego tabor
“  Oferty prosimy złożyć do administracji
HI „Rynku Metal, i Maszyn.“ pod nr. 9521.

2 leżące maszyny parowe
z kondenzacją, fabr. Erste Briinner 
M aschinenfabrik, każda o sile 160 KM.

2 jednocyl. maszyny parowe
Rider’a 30 i 70 KM.

2 stojące silniki D ie se l
100 i 150 KM. 9490

korzystnie do sp rzed an ia :

Inż. Maks KLIPPER, Biefsko - Śiąsk.  
i i l E I I I E I I I E I I I E t l l E I I I E I I I E I I I E I I I E I I I E
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Durr-Gehre z wylączalnemi przegrzewaczami, z nich 
3 z Piuto-Steckeram i:

4 o pow. ogrzew. 135 m. kw.
1 o pow. ogrzew. 180 m. kw.
Ciśnienie robocze — 12 atm.

W szystkie w dobrym stanie, książki w porządku, do 
sprzedania po przystępnej cenie.

Biuro Techniczno-Handlowe

Inż. Feliks Perl,  Warszawa,  Wilcza 6 2 .
T e le fo n  8*26-09

«  9577

0
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0
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100000000000000000000 

Okazyjnie!
N ajtańszy  z a k u p  -

papieru pakowego
w agi od 50—130 gram ów .
P rosim y  zażądać  ofert

Drukarnia „Kupca",  Poznań
W ielka 10.
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2  Z pow odu śm ierc i w łaśc ic ie la  sp rzedam  zaraz tanio

O całkowite urządzenie
2  d o  w y r a b i a n i a  w y c i e r a c z e k  i  c b o d n l h ó w  k o -  »  
O k o s o w y c i i .  Z g łoszen ia  pod  nr. 9605 do ad m in is trac ji q  
O „Rynku M etalow ego i M aszynow ego". P oznań , W ielka 10. g
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Poszukujemy zastępstwa
fabryk  w yrobów  elek tr., te ch n iczn y ch , częśc i rad jow ych  1 chem icznych .

In * . J o l l a s i  H a m c r  i  S h n ,  t . ń d / . i  A . S i e r p n i a  1 .
UW AGA : T y lko  p ie rw szo rzęd n e  fab ry k i w chodzą w  rachubę . 9537

m iiiiiniiD H iniB iilim siitm aiiw tiH m nfiniiiifliuiininH iiitiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiniiuN iiiiniiiiiH iiiiniiiim m nini
H o n h u r e n c u f n i e . z d o l n amm materiałom do szlilomanla
poszukuje dobrze zaprowadzonych zastępców na
osełki ark an zasow e i W ash ita ,  żółte  belgijskie  
osełki i kamienie do obciągania, kamienie do 
w o d n e g o  obciągania brzytew, sztuczne i natu­
ralne babki do ostrzenia k o s  itd, 8569

I
Olio BOUCHER, s te in sch n e id ere i u. sch ie iiere i
S a n n e b s rg  Thllrlngen

]®®®®®®®@®®®®®®®S®®[i

na każde miasto
t m i a s t e c z k o  w Polsce jest do'oddania

s e s s ź ^ p s d w o

♦
przynoszące stałe i dobre dochody. Zgło­
szenia tylko ludzi inteligentnych, nieskazi­
telnej przeszłości z dokładnym życiorysem 
uprasza się do Administracji niniejszego 
pisma pod nr. 360.

■ u h I I  a h i  m i |■ | | ■ ■

1® 1I- U P i A  | ® 1
i c a m i m

Stare płyty akumulatorowe, szlam,
I wszelkie s ta re  metale

kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

Q G O 0 O G G G G G O G 0 O G G O G 0 O G 0 0 O G 0 G G 0 G G 0 O 0 O O 0 O 0 0

i Zakupimy

1 mcioł parowu
lub 2  kotły  dw upłom ien icow e o pow ierzchni ogrzew alnej 
80 do 1 1 0  m 2 w zgl 1 kocioł w odny o pow ierzchn i ogrze­
w alnej około 2 0 0  m 2 dla c iśn ien ia  roboczego  12  atm . 

g  W arunki z a k u p u : K ocioł w inien być m ało używ any, w 
O W ofertach, k tó re  skierow ać należy do adm inistracji §  
© „Rynku Met. i M aszyn." pod nr. 9591, prosim y o p odan ie  © 
§  fabrykatu , roku w którym  kocioł zo sta ł zbudow any, o raz  §  
O o załączenie o d p isu  certy fika tu  ko tłow ego . fi
0 O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0 O O O Q O O O O O O

n i o i o r  9552
na gaz ssany 60—100 P. S. używany poszukuję celem kupna. 

4 d m r  W E G N E R , T U C H O L A , Chojnicka 33.

w dobrym stanie użytkowym, będąca w biegu, kompletna, 
na kołach, fabrykatu firmy C. Paulaus, rok budow y 1906, 
numer kotła 64, num er urzędowy 8778, o sile 6 koni, 7 atm., 
natychm iast do sprzedania za cenę 2000 zł, przy wpłacie 
według ugody.

Oferty uprasza się przesyłać za nr. 9598 do Admi­
nistracji ’ „Rynku Metalowego i Maszynowego", Poznań, 
Wielka 10. 9 5 9 8

Kupuję

j łom spiżowy,m osiężny, miedziany
i o d p a d k i  b lachy  a l um injow ei

S Oferty z podaniem ceny do administracji „Rynku Metalo- 
l  wego i Maszynowego” pod nr. 9548

O O O O O O O O O OO OOO OOO OOO OOOO OOO OOO OOO OOO OOO C

Sztancmaszynę
do sztancowania papieru, poruszana elektr. siłą, 80 cm. szero- 
rokości, używaną lecz w dobiym stanie, kupimy zaraz i upra­
szamy o oferty z opi em oraz ilustracją i podaniem ceny pod 
nr. 9568 do adm inistracji „Rynku M etalowego i Maszynowego".
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W s z e l k i e  o g ł o s z ę  n i  c i
u/ sp raw ie Kupna i sp rzed aży  osieoaja

ui „Rynku metalowym i m aszynow ym "
s m a c z n ą )  s  t «  u  t  e  ■ «Jxxcoooooooo c

«R- M«r WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY O G Ł O S Z E Ń : */, s t r .  IR# zl, % s t r .  80 zł, Y* s t r .  45 z ł, ł /« s t r .  25 z ł, ilu  s t r .  15 zł. Na I. s tr .  o k ła d k i 100% , na H. 
1 IV . s t r .  50% . na  III. s t r .  3#%  d o p ła ty . A r ty k u ły  o p iso w e  z d o p ła ta  100 % . KUsze a u to ty p je  z w y ra ź n y c h  fo to g rafii
d osta rcza  sie po 14 g ro szy  za cm a. Do N iemiec oblicza się Vi s tr . 150,— Rm., s tr . 80,— Rm., % s tr . 45,— Rm., ‘/s s tr .  
25,— Rm., Vie str. 15,— Rm. W  w ydaniach  specja lnych  obow iązuje  ta ry fa  inna. M iejscem  w ykonania  zleceń i zap ia ty  
je s t P o zn ań ; w  kw estiach  spornych  m iarodajny je s t Sad  G rodzki (O kręgow y) w  Poznaniu. Na w ypadek  skarg i sadow ej, 

nadaoru  sadow ego  lub konkursu p rzyznane  ra b a ty  upada.ia. Konto czekow e P. K. O. w  Poznaniu  Nr. 202-796.
«>aoooofnoooooaooooo«



I •  Korzystne hurtowne źródła zakupu •

KOTŁY PAROWE
GOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

G
różnych wy- S  
miarów i sy- q  
stemów. Ma- O

szyny parowe od 5 — 1000 KM. Kompresory, prasy hydrau- §  
liczne nurkowe, filtrprasy i t. p. motory na gaz ssany, mo- G 

tory elektryczne. Urządzenia fabryk chemicznych. ^  
Int. Z. R yd zew sk i,  Ł ó d i ,  G dańska 1 C 6 .  9597 g

ÓOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ

smarownice siist. „staufier a’
telazno-lane, źelazno-stalowe i cale stalowe, sta­
rannie i czysto wykonane po cenach fabrycznych 

dostarcza natychmiast ze składu

9"51 Ł. Jakubowicz
K a to w ic e ,  ul. 3 - g o  M a ja  19. TeI 7 8 - 3 4

S Z C Z O T K I ffH B P O W E
do s z lu fo w a n ia  metali

dostarcza: 9570

5% f  F a b ry k a  Szczotek  M łyńsk ich  i T echn icznych  
P o z n a ń ,  Dominikańska nr. 1
Riiiiim inim iiiiiiiiM nRaK K iiii

99 s u m m i t 99

bruslki naiuralne
| są w yśm ienite , wsządzia do nabycia po cenie detalicznej 
Zł 1.40, 1.30.1.20, 1.10

Zastępca na Polskę: 8067
Int.  Ludwik Raczkowski, Kraków, Plac Marjacki nr. 9.

SloMRci ST
P3 cen ach  fabrycznych.

Wycieraczki do nóg  
KOSZE do papieru na ulice

S z u f l e  drewniane

iJiL Kniminmfld CENNIK
GRATIS!

9494

AleHander maennei. FABRYKA OGRODZEŃ DRUCIANYCH 
N o w - T o m / ś l ,  W. 1. ( W i k p . )

S pedaln a  Pracownia Diamentów
do tarcz szlifierskich i do rżnięcia s ik ł t  

N ajtańsze źródło 
H. S Z E F T E L ,  W a r s z a w a

O raniczna 16. 8133 Egz. od 1882 r.

Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ RUS Misie obok Irm
P o leca  so lidnego  w ykonan ia  sp rzę ty  kuchenne i p rz y b o -s 
ry d la g o sp o d ars tw a , z drutu , cynow ane oraz w ycieraczk i 
do butów  w szelkich  w ym iarów , na  żądan ie  w ykonu je  
w szelk ie  artykuły  d ruciane , w ed ług  oryginalnych  nade­
słanych w zorów  po bardzo  przystępnych  cenach. 6417

F ,  i R ,  K A L E S S E
6494 KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8. 8767t

FABRYKA KAS PANCERNYCH
S p e c ja ln o ść : kasy betonowo-pancerne, 
kasetki tylko dla odsprzedawcy

Baczność! Wyciąć I zachować  ! B a t Z R O Ś Ć !

I Kupuję wagonowo od 10 ton w zwyż, także W wa- g 
gonach kombin. żelazo kute, złom maszynowy, garn- I  
kowy i ruszta, otoczki, blachę, jakoteź każdą ilość me- |  S 
tali, jak  cynk, ołów, miedź, spiż, m osiądz i otoczki f  0 

g metalowe i plącę najwyższe ceny za gotówkę g
limity M a n M i ,  Zakup  w sz e lk ic h  su ro w c ó w , P o zn ań , G robla  3 . Tel 3 4 6 9

M ŁYNKI
d o  Ś r u t o w a n i a i:

śrutowniki, maszyny młyńskie, młyny udaro­
we łopatkowe, łożyska kulkowe do maszyn 
młyńskich dostarcza tanio 9377

!ćQ5i ING. PENNER, Berlin N. 20,  Psnkst r .  3 4

i
i

Nieustająca Wystawa Maszyn
9579 LW Ó W , L e o n a  S a p ie h y  8. 8824t
Sprzedaż motorów „D ies la " ,  J u n k e r s a " ,  elektrycznych, 

wszelkich maszyn nowych i używanych, pędni.
Prryjm ujem y zg łoszen ia  da  sprzedaży m aszyn I m otorów .

Jako specjalność wytwarzamy:
miedz iosioroum, meiai mały łożyskowy
oraz wszelkiego rodzaju stopy z białych i innych metali

Theodor «& Co.
Zakłady Metalowo-Hutnicze 

Cłdaftsk - O liw a 7648

M A S Z Y N Y dla  pr ze m ys łu  5 —■
d r u c i a n e g o 4/1

Ślimacznice, kółka zę b a te  do fa low ania  d ru tu .  £  —

Łańcuchy
do maszyn, transm isyjne 
9344 I samochodowa

G a lla -E w a r ta -F le y e ra
i w każdem życzonem wykonaniu dostarcza skład fabryczny

W .  ^ i e r c z y r t s k i  &  S - k a ,  P o z n a ń .

Wolne miejsce



  V O B J I. F I S C H E R
SŚ T R A I S E N  (Austria)

SU Odlewnia stali i metali mickhlcb. Hiiiylia tanlidw =
iii Specjalność: łączniki do rur gazowych i wo- 
«  dociągowych, ze specjalnego ndwęglonsgo 
" "  clektro-odlewu, marki sławy światowej „F T “ . 

Fabrykacja zamków budowlanych, meblowych 
I kłódek pancernych.

Wykonujemy pozatem odlewy stalowe I z metali 
miękkich, według nadesłanych rysunków i modeli.
Dla wygody klijenteli i szybkiej usługi otworzyliśmy 
w  W a r s z a w i e  s k ł a d  k o n s y g n a c y j n y  
Ł Ą C Z N I K Ó W ,  Z A M K Ó W  I K L U D E K ,

III

ii
iii Zapytania, względnie zamówienia 

prosimy skierować do naszego p r z e d s t a w i c i e l a

I I Is
i j i

i
(fi
i i i

1T1ni Mariana Posłusznego =
Warszawa, Żórawin 33

T j”. Adr. telegr. „Marposmetal", tel. 301-59 l i i
l i i  i do przedstawiciela na Małopolskę 9523 JS*

|= jaKOD s. Karl lun., Wiedeń, Feuernaciigasse 8 Ul 
EIIIEIIIEIIIE IIIEIIIEIIISIIIEIIIEIIISji

iiy i gonty
na dachy, prima suchy towar, dobrze powiązane.

CENY i OFERTY NA ŻĄDANIA. 9028

B. Kecke, ladP. szpiisDui, Nowy Tomyśl -G linno

Fabryka Wyrobów Aluminjowych i Metalowych

i  S  k o
n m o w i c E  o .  s i.

Wyrabiamy nakrycie aluminiowe p ierw szorzędnej jakości.
9376

Przy wszelkich korespondencjach z firn am i 

prosimv orswołwwpć się na 

„ R y n e k  M e t a l o  w y i M a s z y n o w y * 1

Rury kamionkowe polewane 
Płytki terakotowe  
Płytki glazurowane 7634 
poleca BIURO TECHNICZNE

i Albert Karp, inżynier, Warszawa, Wilcza Nr.45 i
j  Teł. 172-47 i 92-71. PP. Odsprzedawcom znaczr rabaty ■

Druk a nakład firmy „Kupiec" Wydawnictwo Gazed Fachowych, właśc. Artur Gustowski, Poznań, Wielka 10. 
Za Redakcje i Administracje odpowiedzialny: Artur Gustowski w Poznaniu, ul. Wielka nr. 13.

Red. nacz. Wydawnictwa Gaset Fach. ..Kupiec'*, Henryk Grudziński.

(Narzędzia dla lotnictwa
samoc/iodÓLO m otocykl/ 

i  roLDoróco

EK i 5Ka.a.M A D TI ±oa.POZNAN Aleje flarcincow^kiego 15L 
Telefon 591S c

|  8622 Żądajcie
|  w składach narzędzi i żelaza 

tylko

| n a r z ę d z i
1 ze znakiem gwarancyjnym H .  P .


